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Zagadnienie
ubezpieczenia kredytów eksportowych

,z punktu widzenia ogólnej polityki gospodarczej państwa
Zwolnienie tempa eksportu kapitałów w pań­

stwach europejskich, eksportu pod postacią towarów, 
w yw ołało konieczność głębszego zainteresowania się 
sprawą ubezpieczenia kredytów eksportowych, jako 
czynnika bezpośrednio z tern związanego.

S i l n y  brak kapitałów w Europie pociągnął za 
sobą również ograniczenie zdolności ekspansyjnych, 
przyczem zwolnienie tego tempa bardziej się ujawniło 
w  tych państwach, które sw ą ekspansję gospodarczą 
opierali na kapitałach zagranicznych, a w  szczegól­
ności amerykańskich.

Chroniczny brak kapitałów w Polsce i koniecz­
ność dysponowania większemi wstępnemi kredytami 
dla opanowania nowych rynków zby tu, stawia na czoło  
zagadnień aktualnych w Polsce sprawę ubezpieczenia 
kredytów eksportowych.

Rozpatrując zatem zagadnienie ubezpieczenia kre­
dytów handlowych a specjalnie eksportowych w obec- 
nem jego stadjum rozwojowem, należałoby nasam- 
przćd uprzytomnić sobie, na czem zagadnienie to po­
lega. Najlepiej transakcję taką uprzytomnić sobie 
można w ten sposób, że zastępca, któremu powierza 
się sprzedaż artykułu, obejmuje wobec reprezentowa­
nej przez siebie firmy porękę za sumy należne od od­
biorców, wzamian za to otrzymuje prawną stawkę po­
nad normę przypadającej mu prowizji. Transakcja, ta, 
jak widzimy, jest niczem innem, jak ubezpieczeniem  
kredytu i niczem się odeń nie różni. Dostawca towaru 
jest w ten sposób ubezpieczony od strat netto wyni­
kłych wskutek niewypłacalności odbiorcy.

Zasadnicze prawidła, jakiemi kierują się Towa­
rzystwa Kredytów Handlowych, ujęte są w 6 punk­
tach *):

1. Ubezpieczony zawsze musi ponosić część ryzyka.
2. Ubezpieczone transakcje dotyczą nowych umów 

sprzedaży towarów.
3. W szelkie informacje i doświadczenia przeszłości 

dozwalają na udzielenie proponowanej sumy kre­
dytu, a przystępujący do ubezpieczenia nie posia­
da wiadomości, rzucających ujemne światło na 
zdolność kredytową odbiorcy.

4. Za podstawę ubezpieczenia przyjmuje się faktu­
rową wartość towarów netto, to; jest z w yłącze­
niem jakichkolwiek dodatkowych kosztów, lub 
opłat.

5. Ubezpieczony zastosuje się bezwzględnie do wska­
zówek zakładu ubezpieczeniowego co do docho­
dzenia pretensji itp. w razie żądania zakładu ubez­
pieczenia, doprowadzi do ogłoszenia upadłości, 
jakikolwiek natomiast układ zawrze jedynie za 
zgodą zakładu ubezpieczeniowego.

6. W wypadkach niewypłacalności dłużnika, preten­
sja zaliczona zostanie do pasywów masy. W ra­
zie niezaliczenia pretensji do pasywów masy —  
odpowiedzialność zakładu ubezpieczeniowego od­
pada eo. ipso.
Odnośnie kredytów eksportowych, uwzględnić na­

leży jeszcze dwa zasadnicze punkty, a m.:

*) P r z e g l ą d  U b e z p i e c z e n i o w y  n r .  2 , 19£9.
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1. Ryzyiko odmowy przyjęcia towaru i
2. Ryzyiko wojny.

R yzyko odm ow y przy jęcia  tow aru  nie jest jedno­
znaczne z ryzykiem  kredytow em , choć może s ię  z niem  
utożsam ić w  w ypadku, gdy odm ow a ta  w ypływ a na- 
sk u tek  niew ypłacalności k lien ta . Podczas gdy zatem  
s tra ty  w ynikłe z pierw szej m ożliwości nie są objęte 
ubezpieczeniem  k redy tu , to  jednak  w drugim  w ypad­
k u  ryzyko jest już ob jęte  p rzez ubezpieczenie kredytu .

Jed y n a  p róba ubezpieczania ryzyka odmowy 
p rzy jęc ia  to w aru  m iała m iejsce w 1922 r. w A m eryce, 
w yniki jednak  by ły  tak  n iekorzystne, że Tow arzystw o 
U bezpieczeń zm uszone by ło  do lkw idacji sw ych agend 
już  po k ilku  m iesiącach sw ej pracy.

Odnośnie spraw y ryzyka wojny, zaznaczyć nale­
ży, że cały  szereg parisfw spraw ę tę już dostatecznie 
uregulował, wychodząc oczywiście z założenia, że nie 
jest ona zagadnieniem pierwszorzędnego znaczenia,

Nowe drogi „dopływu obcych kapitałów"
W obrocie polskiego stanu posiadania.

To też o pożyczkach nie słychać zupełnie, nato­
miast

„z jaw ia ją  się m yśli o koncesjach, jako  sw oistej 
formie kredy tu , p rzypom inającej częściowo eks­
p lo a tac ję  kolonjalną, a częściowo „k ap itu lac je"  
tureckie z p rzed  wojny. Coraz też częściej docho­
dzą do sku tku  operacje, które, pod pozoram i „po­
życzek" k ry ją  treść  zupełnie inną. J e s t  to  w y­
przedaż. W łaściciele polscy o dstępu ją  sw oje 
udzia ły  kapialistom  zagranicznym . T ow arzystw o 
m ieszane spodziew a się lepszego trak tow ania; li­
czy na  sw ych cudzoziemców. K ażdy wie, że k a ­
pitalista-cudzoziem iec jest d la  sfer kierow niczych 
zjaw iskiem  pożądanem ".
W y p rzed aż  polskich placów ek trw a i odbyw a się 

pod firm ą „obcych k ap ita łó w  zagran icznych". O dby­
w a się ciągłe przechodzenie s tan u  posiadania w obce 
ręce, a zatem  n astęp u je  u tra ta  w pływ u na w ytw ór­
czość, redukow anie Polaków  do roli najem ników  itp.

Dla charakterystyki wyszczególnimy pokłosie 
ostatnich kilku dni:

N a ostatn iem  posiedzeniu R ad y  M iejskiej W ło ­
cław ka uchw alony zosta ł wniosek M agistratu , zezw a­
la jący  sp rzed ać  nowo w ybudow aną elektrow nię 
szw edzkiem u tow arzystw u E lectro-Inw est, w zam ian 
za  pożyczkę w sum ie 5 milj. złotych. Pożyczka ta  ma 
być obrócona na budow ę kanalizacji.

O tran sak c ji te j p isaliśm y już w jednym  z ub. n u ­
m erów naszego w ydaw nictw a, dla uzupełn ien ia jed ­
nak  w arto  zaznaczyć, że wysokość oprocentow ania 
wynosić m a 6%  proc., a po 10 la tach  m a nastąp ić  
zw rot 2,5 milj. zł. E lek trow nia ta  w edług obliczeń i 
zapow iedzi m iała być pow ażnem  źródłem  dochodów 
m iasta i pow ażnym  czynnikiem  w jego gospodarstw ie. 
N adzieje  te sp e łz ły  na  niczem, a rad a  m. uchw aliła 
ją  sprzedaż.

D alszą tran sa k c ją  z kap ita łem  zagranicznym  jest 
sfinalizow anie umowy, na podstaw ie k tó re j znaczna 
część akcyj Z akładów  E lek trotechnicznych „Brygie- 
wicz, Zucker i Spółka „B ezet A. S." p rze jm u je  k a ­
p ita ł belgijski, a m. Spółka „A teliers de C onstruk- 
tions E lek triques de C harlero i"  oraz „Union F inan- 
c iere  Polonaise".

Również Societe Financiere e t Industrielle Belgo- 
Polonaise nabyło od rodziny Kronenbergów pakiet

W  przem yśle polskim dokonuje się wogóle pro­
ces nadzwyczaj niepokojący. K ażdy niemal dzień 
przynosi smutne informacje o wyprzedaży w obce ręce 
w części, lub w całości wielkich przedsiębiorstw  i firm.

Sprawę w yprzedaży polskich przedsiębiorstw 
przem ysłowych w ręce kapita łu  zagranicznego podno­
si w „K urjerze Warszawskim." pos. St. Zalewski. Z 
treści artykułu najdobitniej wysnuć można wnioski, że 
nie jest obojętnem, w jakiej postaci m ają do kraju  na­
pływ ać obce kapitały: Czy będą to pożyczki pienięż­
ne ,czy towarowe, kredyty krótko czy też długotermi­
nowe, czy formy wręcz wykupywanej własności.

„Trzeba też jasno sobie powiedzieć, że znaj­
dujem y się poza sferą cyrkulacji kapitałów  świa­
towych. Szereg okoliczności składa się na to, a na­
leży przypuszczać, że względy niepewności poli­
tycznej odgrywają tu eonajmniej taką sam ą rolę, 
jak brak jasnej i zdecydowanej linji gospodar­
czej".

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 8380
Tkaniny m etalow e - siatk i rabicow e i t . p.
C e n y  k o n k u r e n c y j n e  D o e ta w a  t e r m in o w a .

„D R U T O U IN IA  - PO ZN A Ń ”  S S S V S S k !
dawn. R. MATUSZEWSKI I S-ka.

Poznań, św. Marcin 45  a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej
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ponieważ ubezpieczenia przyjm ują w zasadzie kre­
dyty trzymiesięczne.

Przechodząc obecnie do badania szans i możli­
wości założenia towarzystwa asekuracji kredytów 
handlowych i eksportowych w Polsce, zaznaczyć prze- 
dewszystkiem należy, że w tej dziedzinie nie mamy 
jeszcze żadnych doświadczeń.

Opieram y się narazie na wynikach działalności 
podobnych instytucyj w Belgji, F rancji i Anglji, gdzie 
interesy ubezpieczeń kredytu  handlowego, a specjalnie 
eksportowego nietylko że normalnie już funkcjonują, 
ale kroczą ku ciągłemu rozwojowi.

Dążenie ekspansyjne Polski dla zdobywania za­
granicznych rynków wzmaga się coraz bardziej. D la­
tego też spraw ą ubezpieczenia kredytów eksportowych 
należałoby się głębiej zająć i to z punktu widzenia 
ogólnej polityki gospodarczej państwa.

( —  W - )
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Bezspręiarkowe
SILNIKI DIESEL’A

do mocy włącznie 1500 KM dla każdego ruchu.
G dańsk, Werftgasse 4, teł. 23-441 
W am aw B , Jasna 11 m 5, tel. 99-18,
Łódź, Traugutta 9, tel. 41-83,
Poznań, Słowackiego 18, tel. 77-85,
K raków , Wiślna 12, tel. 30-49,
Katowice, ul. Wita Stwosza 3, tek 27-10,
L w ó w ,  Podleskiego 7, tel. 48-88,
Lublin, Krakowskie Przedmieście 56 m 8, tel. 9-62, 
Równe, 3-go Maja 50, tel. 307,
W i l n o ,  Jagiellońska 9 m 12, tel. 8-84. . 

Odznaczone zostały na P. W. K. w Poznaniu medalem 
„ Q r a n d  O r i x "  I w i e l k i m  m e d a l e m  z ł o t y m .
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al*#yj M irkowskiej Fabryki Papieru , wynoszący 60 
prooont k ap ita łu  zakładow ego tej fabryki.

T a sam a grupa belg ijska opanow ała zakłady 
ostrowieckie, „Parow óz" i szereg iijnych p rzedsię­
biorstw . 1(

W iedeńska firm a kablow a „Felten  Culion o ka­
p itale  niem ieckim  n aby ła  bydgoską fabrykę „K abel 
Polaki".

O  tym  ostatnim  nadw yraz sm utnym  fakcie do­
nosi „G azeta Bydgoska", że od roku już fabryka ta 
s ta ła  się dom eną nacjonalistów  niem ieckich, obyw ateli 
R zeszy Niemieckiej i A ustrji. W  roku 1928 bowiem 
Bank Związku Spółek Zarobkow ych w Poznaniu  — 
sp rzed a ł w łasny portfel akcyj przedsięb iorstw a firmie 
„F elten  Culion" we W iedniu. Skoro tylko Niemcy w e­
szli w posiadanie fabryki bydgoskiej, zaczęli n a ty ch ­
m iast zw alniać personel urzędniczy i robotników  p o l­
skich, obsadzając stanow iska żyw iołem  niepolskim. 
S tanow iska kierow nicze objęli N iemcy obcokrajowcy. 
G łów ną sp ręży n ą  w szystkiego był n as łan y  z W iednia 
inż, Schattaner. Dyr. W dziękońskiego usunięto na s ta ­
nowisko drugiego dyrektora.

O fiarą  p ad ł również inż. Łaniewski, niezw ykle 
zasłużony dla fabryki, k tóry  od roku 1924 przyczynił 
się wielce do rozw oju fabryki i odbudow ał ją po po­
żarze w roku 1926. System atycznie sprow adzano całe 
zastępy  urzędników  niemieckich. K ierownik obecny 
„K abla Polskiego", p. Schattaner, osięgnął naw et prze­
dłużenie paszportu  rzekom o jako niezbędny facho­
wiec, co nie da się niczem  uzasadnić, gdyż S chattaner 
w cale nie jest spec ja listą . G łów nym  m istrzem  fabry­
kac ji kabli i kierow nikiem  gumowni jest znany na 
gruncie bydgoskim  Niemiec Dobesch, k arany  już za

zniew agę polskości p rzez Sąd G rodzki w Bydictózezy 
w r. 1928. Narodowości niem ieckiej są dalej: W aloel, 
S tetner, Schw iedernoch i M ilewski. W  ostatnich cz a ­
sach zwolniono urzędników  i m istrzów  polskich, k tó ­
rzy posiadali dokładną znajom ość prac  kablow ych i 
pracow ali od 4— 5 lat w fabrycie, m. in. m istrzów  Po­
laków G iera i Szretera.

Kierownikiem  oddziału  kabla dalekosiężnego jest 
inż. P eyrl, obywatel au stra jck i z W iednia. P eyrl jeź­
dzi często do G dańska i Berlina.

T ran sak cja  ta jest tem  sm utniejsza, że fabrykę 
uruchomiono w yłącznie siłam i fachowem i polskiem u 
Jakość  zaś w ychw alanej i p rzechw alanej fabrykacji 
kabli li ty lko  przez Niemców stoi poniżej przeciętne­
go naw et poziomu. Dowodnie w ykazała to  ostatn ia  do­
staw a kabli dla M inisterstw a Spraw  W osjkowych, 
k tó re to kable uznano jako niepodatne i m ało w arto ­
ściowo ze względu ąia lichy m ate rja ł i jeszcze gorszy 
wyrób.

M aszyny i u rządzenia techniczne zakupuje się 
oczywiście w pierw szym  rzędzie w Niemczech.

Do obszerniejszego omówienia ty ch  sp raw  jeszcze 
powrócimy, n araz ie  ograniczam y się jedynie do p o ­
dania sm utnych faktów  nabyw ania n ieraz za bezcen 
sta ry ch  polskich przedsiębiorstw , dobrze p ro sp e ru ją ­
cych i m ających dla k ra ju  wielkie znaczenie gospo­
darcze.

Słusznie zatem  podnosi „G łos N arodu", że „ je ­
żeli ekspansja  k ap ita łu  zagranicznego dokonuje się 
kosztem  u tra ty  polskiego posiadana, to fakty takie n a ­
leży uw ażać za wysoce niebezpieczne w sku tkach  dla 
całokształtu  życia 'gospodarczego k raju .

( - K - )

Postulaty konferencji węglowej w Genewie
W obronie rozwoju polskiego przemysłu węglowego

W  dniu 6 stycznia rb. rozpoczęła się w Genewie 
m iędzynarodow a konferencja węglowa dla omówienia 
palących problem ów socjalnych przem ysłu  węglowego.

Do w ażniejszych spraw , k tóre znalazły  szczegóło­
we rozpatrzenie, zaliczyć należy  kw estje  wyrów nania  
czasu, pracy, zarobków  górniczych  i w arunków pracy 
w przem yśle węglowym.

R o zpatru jąc  spraw ę w yrów nania zarobków  gór­
niczych pod kątem  w idzenia sp raw ozdan ia M iędzyna­
rodowego B iura P racy , w ywnioskować można, że w y­
rów nanie zarobków  robotniczych przedstaw ia narazie  
trudności nie do pokonania i nie może być mowy o ich 
przezw yciężeniu, a  zatem  i o rozw iązaniu tego p ro ­
blemu na korzyść złagodzenia m iędzynarodow ego k ry ­
zysu węglowego.

Rów nież nie w ydaje  się m ożliwem skuteczne roz­
w iązanie zagadnienia w arunków  pracy  w górnictwie. 
Łatw o to  m ożna zrozum ieć, o ile uwzględnim y, że w a­
runki p racy  w poszczególnych państw ach różnią się 
zasadniczo m iędzy sobą, czy to wobec różnolitych 
ustaw  adm inistracyjno-socja lnych , czy też zależnie od 
rozw oju ku ltu ralnego  państw a.

W idzim y zatem , że rozw iązanie zagadnienia „w y­
rów nania zarobków " i „w arunków  pracy  będzie na 
wspom nianej konferencji sp raw ą tru d n ą  do p rzep ro ­
wadzenia. Łatw iej uda się być może osiągnąć w yrów ­
nanie godzin pracy.

S łusznie zatem  znajdu jem y  w artyku le  dr. L. 
F a lla  w „Gaz. H andl."  tw ierdzenie, że „osiągnięty 
w ten sposób rezu lta t byłby dla całego szeregu k ra ­
jów, a w szczególności dla Polski, szczytem  n iesp ra­
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wiedliwości. Na polskim  przem yśle węglowym sp raw ­
dziłaby się wówczas staro rzym ska sen tencja: „Sum- 
mus jus, sum m a in iuria" (zbytnie przestrzeganie praw a 
prow adzi często do n iespraw iedliw ości).

W  dalszej treści w spom nianego a rty k u łu  zn a jd u ­
jemy cenne porów nanie warunków, w jakich z n a j­
du ją  się przem ysły  węglowe w A nglji i Polsce. I tak  
dzięki sw ojem u położeniu geograficznem u, kopalnie 
angielskie ko rzystać  mogą łatw o d la celów  eksporto­
wych z tran sp o rtu  morskiego, a leżąc przew ażnie w 
pobliżu wybrzeża, nie odczuw ają kosztów  transportu  
lądowego. Polskie kopaln ie  węgla zn a jd u ją  się n a to ­
m iast w odległości ok. 620 km. od portów, a zatem  
żadne konferencje  i uchw ały m iędzynarodow e nie bę­
dą w stan ie  zm niejszyć te j odległości.

Dzięki ogrom nem u rozwojowi angielskiego handlu  
zam orskiego i olbrzym iem u im portowi surow ców  do 
A nglji, mogą kopalnie angielskie korzystać ze znacz­
nie niższych frachtów  morskich, aniżeli w szystkie in ­
ne k ra je  kontynentalne. Polski przem ysł węglowy po­
nosić musi znaczne koszty frachtów  morskich, a to ze

Porady fachowe i organizacja
8405 odlew ni stali, że liw a i metali.
Artykuły p o m o c n ic z e : FORMIT spoiwo do p iasków  
formierskich, idea lny  środek do w yrobu rdzeni 
(karni) grafit w kaw ałk ach  podpórki i gw oździe  
karniow e cy n o w a n e ,  sz ty fty  fornierskie i t p. 
INŻ. P. RUBIK, P o z n a ń ,  K r a s z e w s k ie g o  3 .  T e lo fo n  7 5 4 7



Fabryka Armatur
E.i. MDnstermann

Bielsko (Śląsk)
Armatury d0 pary, wody i gazu 

Wentyle żeliwne i stalowe

Zasuwy S3£y1 dężkiei
H y d r a n t y  p0tj_ i nadziemne

zwykłe oraz w specjalnem 
l \  U 1 IV I wykonaniu

A z bronzu fosforowego do 
U U l c W y  15000 kg jednej sztuki

Wyłączny przedstawiciel na Poznańskie, 
Pomorze oraz Gdańsk

$tefan Duchowski
Biura* In ż y n ie r sk ie  

Poznań, Al. MarebkoKSkłegnl
T e le f o n  3 3 * 3 6  8053

Automatyczna fabrykacja śrub 
toczonych i części fasonowych

nI III UWIUtylE)
O d d zia ł I:  Rynek Łazarski 19 

O d d zia ł II: M ałeckiego 21
WYKONUJE ŚRUBY TOCZONE i CZĘŚCI FASONOWE 
Z MOSIĄDZU, STALI I ŻELAZA ORAZ CZĘŚCI TO­
CZONE 0 0  RADJOAPARATÓW I ELEKTRYCZNOŚCI.

Zamiejscowych WW. PP. Odbiorców uprasza się 
o nadesłanie wzorów ewtl. rysunków 

7234 celem uzyskania korzyst­
nej oferty.

PRECYZYJNE WYKONANIE CENY B. NISKIE!

A , S T A N E K

7847

specjalna fabryka pie­

ców i wanien kąpielo­

wych wszelk. rodzaju.
7244 w

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty.

99„ P O l F A Z A n
Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81 

właściciel Kk. GILL
w y k o n u j e  7527

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów.
Zamki, antaby, rączki, przedłużacze do 
zamków. Zawiasy wszelkiego rodzaju, 
dźwigi do podnoszenia szyb, zderzaki

oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące.

Izegary Kontrolne rohoioicze „llniuera"
Briinsch A  Co. Wiedeń LX

W IEN  IX , K o lingasse  lO a
E l
8416 ■

ANDRZEJ BERLIŃSKI
WYTWÓRNIA WYROBÓW  METALOWYCH

LWÓW, SŁOWACKIEGO 4 .  -c
o  •

W Y R A B I A :  Z N A C Z K I  DLA PSOW,  O D Z N A K I  DLA  
W S Z E L K I C H  STRAŻYi  P O L O WE J ,  L A S O W E J  i t p . 
T A B L I C E  O R J E N T A C Y J N E  DLA G M I N ,  D R O G O ­
W S K A Z Y  ORAZ W S Z E L K I E  O D Z N A K I  T Ł O C Z O N E

W ME TALU.

WARSZTATY S Z E W C Z E N K I  11.
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w zględu  na b rak  ład un ku  pow rotnego fra c łjtó w  m o r­
skich.

R ów nież dba łe  o rozw ó j p rzem ys łu  węglowego 
rząd y  ang ie lskie , p rzychodzą  s ta le  z pom ocą tem u 
p rzem ys łow i w  raz ie  ja k ic h k o lw ie k  trudnośc i w  posta­
c i znacznych ulg podatkow ych, ta ry fo w y c h  itp ., pod ­
czas gdy n iem a m owy, aby w a lczący z trudnośc iam i 
budżetow em i rząd  p o lsk i m óg ł m yśleć o p rzyzn an iu  
po lsk iem u  p rze m ys ło w i w ęglow em u jak ichś ulg, 
w zg lędn ie  su b w e n cy j.

N ie  można też pom inąć, że ang ie lsk i p rzem ys ł 
w ęg low y rozporządza  ogrom nem i reze rw am i finanso- 
w em i i  n a jta ń szym  w  E u ro p ie  k redytem , podczas gdy

w Polsce m am y n ie ty lk o  w ysoką p ryw a tną , ale ró w ­
nież i o f ic ja ln ą  stopę dyskontow ą.

Reasum ując zatem  powyższe w yw ody, do jść m oż­
na do w niosku, że wobec znacznie gorszych w arunków , 
w ja k ic h  z n a jd u je  się p o lsk i p rzem ys ł w ęg low y, nie 
może być m ow y o re a liz a c ji w  Polsce uchw a ł odnośnie 
w yrów nan ia  za robków  w g ó rn ic tw ie  węglowem  w edług 
stawek g órn ic tw a  angielskiego, zna jdu jącego  się w  w a ­
runkach  w y ją tk o w o  ko rzys tnych .

W  p rze c iw n ym  bow iem  w ypa dku  p o lsk i p rzem ys ł 
w ęg low y stanie  p rzed  g ro źnym  faktem  m ożliw ości 
u tra ty  z w ie lk im  nak ładem  w y s iłk ó w  zdobytych  ry n ­
kó w  zam orskich. ( —  Z — )

Komunikaty
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu

Ulgi celne.
Izba P rzem ys łow o -H and low a  w Poznan iu  kom u­

n iku je , że u lga  celna, jaką  może u dz ie lić  M in is te r 
S ka rbu  p rz y  p rzyw oz ie  maszyn i apa ra tów  o charak­
terze  p rze m ys ło w ym  w k ra ju  n ie w yra b ia nych , w y­
nosi począwszy od dn ia  1 s tyczn ia  1930 r. 65 proc., 
a nie, ja k  dotychczas, 75 proc.

Dane rozporządzen ie  jes t ogłoszone w  D z ienn iku  
U staw  N r. 90 ub. r.

Ponadto  w prow adzono  z dniem  1 s tyczn ia  b. r. 
u lg i ce lne w  różnych  w ysokościach d la  następu jących 
a r ty k u łó w :

N asiona słoneczn ikow e, g ra f it  m ie lony , e le k tro ­
dy z  węgla, r u rk i szk lane m aszynow o ciągnione, 
dw u tlenek  baru, kw as s ia rk o w y  (s ia rczany), kwas 
azotow y, e ks tra k t quebrachow y, d ru t sreb rny, w a l­
ce u tw ardzone, w a lczak i, dna w yg ię te  żelazne, sta­
low e do t. zw. k o tłó w  k rako w ych , fo rm y  sta low e 
„w le w n ic e " , d ru t s ta low y, p ła tk i a lum in jow e, 
s ta tk i m orskie, łodzie, s ta tk i rzeczne, p og łę b ia rk i 
rzeczne, fib ra  w u lkan izow ana , pap ie r, przędza 
z w łók ien , tka n in a  baw ełn iana  surowa.

U lgę  ce lną jednak stosować można ty lk o  za po­
zw o len iem  M in is te rs tw a  Skarbu. D la  w iększości a r­
ty k u łó w , u lgę celną uzyskać można ty lk o  wtenczas, 
je że li dane a r ty k u ły  sprowadza się  do dalszej p ro d u k ­
c j i  i  to  w y ro b ó w  w yszczegó ln ionych  w rozporządzen iu  
ogłoszonem  w  Dz. U . N r. 91 z r, 1929.

O b liższe  in fo rm a c je  na leży  zw racać się do Iz b y  
P rze m ys łow o -H a nd low e j w  Poznaniu.

Cło wywozowe.
Z dn iem  1 s tyczn ia  b. r, zosta ło  uchy lone  c ło  w y ­

wozowe od ługów  g lice ryn ow ych  pom yd lanych .

Zakazy przywozu.
Z dniem  1 s tyczn ia  b. r . zosta ł w prow adzony  za­

kaz p rzyw ozu  kaszy jęczm ienne j, jag lane j oraz 'k i-  
nych  kasz, za w y ją tk ie m  kaszy  g ryczane j.

N a wniosek im p o rte ra  -może M in is te rs tw o  P rze ­
m ys łu  i  H an d lu  w  porozum ien iu  z M in is te rs tw e m  
Skarbu  z w o ln ić  od  zakazu p rzyw ozu  pewne ilo śc i w y ­
żej w ym ien ionych  kasz.

Redakcja pisma służy bezinteresownie Szan. 
Abonentom swoim chetnie wszelkieml informacjami

i» sprawie Krajowych zrddeł zakupu
Wszelkie życzenia w tym kierunku prosimy skiero­
wać do redakcji pisma.

I MPORT • EKSPORT
(p 108) F irm a grecka pragnie otrzymać przedstawi^ 

oielstwo fab ryk i żelaza profilowego.
*

(p 108) F irm a czechosłowacka zakupi kloce dębowe, 
bukowe, ta rte  drzewo świerkowe, oszwary, kopalin ia-kb 
oraz odpadki miękkiego drewna opalowego-

*

(p 108) F irm a grecka pragnie uzyskać przedstawić 
oielstwo klepek dębowych do beczek.

*

(p f 08* F irm a . krajowa pragnie eksportować' drzewo , 
(szpilkowe dla przeróbki chemicznej.

*

(p 108) F irm a z A rgen tyny pragnie uzyskać- przedstawi" 
eięlstwo sprzddaży m ateria łów  budowlanych wszelkiego! 
'rodzaju.

*

(p 109) Firma jugosłowiańska pragnie importować 1000 
wagonów rocznie różnych artykułów , jak blachy, żelaza, wę­
gla, nafty, parafiny, szkła, olejów, papieru itp.

*

(p 109) Firma kra jow a pragnie sprzedać objekt leśny
900 ha.. 100.000 m3 drzewa. Las znajduje się na W ołyniu.

*

(p 109) Fiirma krajowa pragnie sprzedać objekt leśny
1-4.000 ha. wartości 715.000 $.

*

(p 109) Firma z Algieru pragnie uzyskać przedstawiciel­
stwo fab ryk i im bryków  mosiężny oh lub miedzianych, ma­
szynek kuchennych gazowych, spirytusowych, benzynowych 
i t. p.

*

(p 109) Firma krajowa pragnie eksportować deszozutki
jodłowe na skrzynki.

*

(p 109) Firma egipska pragnie importować drewno miękkie.
*

(p 109) Firma krajowa pragnie eksportować klepki.

H NOWE WYDAWNICTWA t
Inż. Stefan Taibulski w yda ł nakładem własnym „Podręcznik Kre­

śleń Technicznych". Opierając -się na „Normach Polskich", książka 
ta .obejmuje w iele cennego materiału, tabelarycznie i przejrzyście 
ułożonego, z dziedziny geometrii wykreślnej i  „norm alizac ji" elemen­
tów maszyn (jak np. 'kliny i śruby). W ykład ilustruje atlas, zawie­
rający 20 arkuszy rysunków, objaśniając metodycznie i sumiennie 
zagadnienia natury technicznej, jak rap. w zory normailij innych państw, 
nieobjętych dotychczas jeszcze w „Normach Polskich". Cena 10 zł., 
p rzy  odbiorze ponad 10 do 50 egzemplarzy Ii5 iprocent, ponad 50 do 100 
egzemplarzy 20 procent, ponad 100 egzemplarzy 25 procent rabatu.

Do nabycia u autora względnie przez W ydawnictwo „Kupiec". 
Poznań, Wielka 10.



JIENNir
Wielkopolska Odlewnia
Fabryka Maszyn i Narzędzi

Towarzystwo Akcyjne

Teieion 61-56 Poznań o a D m s M o  81

IM
V  

Odlewy żeliwne staliste:
a) Cylindry do maszyn parowych 

i motorów spalinowych
b) ttoki
c) kwaso- i ognioodporne
d) rU S Z ta  wszelkiego rodzaju, tak 

do palenisk stałych, jak i ru­
chomych.

8299b

Fabryka 
Manometrów, Gazomierzy 
i A p a ra tó w  G a zo w y c h

wykonuje, naprawia i wzorcuje: 
MANOMETRY, W ACUUM M ETRY, 
PYROMETRY oraz CIEPŁOMIERZE
wszelkiego rodzaju 1 do każdego celu

/ WODO- PARO- i GAZOMIERZE 0 0  CELÓW PRZE­
MYSŁOWYCH I DOŚWIADCZALNYCH

DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
i  „ C A R B O P O r««

WŁAŚC.: In t .  PIOTR TRACZ W KRÓL. HUCIE, G. ŚL. TEL. 390.

;S?0ooc>®©e)ooo©ooo©o©oooooc^

Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w  pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać i skręcać 

na zimno
do jaknajdalej idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
Odlewnia żelaza lano -  kutego I zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ • Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 i 6433.

^deeGeotxwGaooeoooooooooooooooooooooGeGGa

■■iWTTY

„Księgowość uproszczona"
dla średnich i mniejszych kupców, prze­
mysłowców, r z e m ie ś ln ik ó w , właścicieli 
nieruchomości i zawodów wyzwolonych.

Podręcznik dla osób, pragnących samodzielnie prowadzić 
prawidłową księgowość, dostosowaną do wymagań KodeKsu 

Handlowego oraz Ustaw Skarbowych.

Cena podręcznika zł 4,—, z poleconą przesyłką poczt, zł 4,75 

Do nabycia
w Księgarni „K U P C B“ Poznań. Wielka 10

Wysyła się jedynie za poprzednlem nadesła­
niem gotówki lub wpłaceniem jej na konto 
czekowe „Kupca" P. K. O. Poznań Nr. 200021.

I  Franciszek Wagner i S-ka |
=  Zakłady M echanicznej Fabryka Tlenu =

Łódi, ulica Żeromskiego 94

d i i i i « « i M 4 < ł « r  • l i t i u i i i i

RURY ŻEBROWE
kutożelazne o długościach do 6 metrów. 

Rejestry z rur żebrowych.
8234

POMPY różnego 
rodzaju

do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zw ykłych i  głębokich

Wiercenie studzien
zw ykłych  1 artezyjskich 5787

i  mrnwi sp.
Poznań, Marsz. Focha 127
N r.te l. 60-42 Rok za ł. 1898

Fabryka pomp I przedsiębiorstwo 
wiercenia studzlon

W AŁY KOLANOWE
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MŁ0CAJ1Ś PABOWYIH 
JAM TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
00 NICH.

KOMPLETNE PALENISKA 
LOKOMOBILOWE 
I 00 LOKOMOTYW

JAK TEŻ 00 
WSZYSTKICH SYSTEMdW 

KOTŁÓW PAPOWYCH.

WYKONUJU W NAJWIOTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WAPUNKAW.

FABRYKA MASZYN I ARMATUR-ODIŁWNIA-KOTIARNIA

TM
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Zapytania iwrsprawie krajów, źródeł dostawczych

pofcećmctwa toięSiy j»«są a O rną ttroaą podejmujemy beilatereuiMyil*. Jedynie at 
toasty strsywuiala *j>ecjaiueic Wara dla lyck anraw I pokrycia ja rć io  licznej codilenne] ko- 
reepodsacJI aaiety  zapłacić aa kaide ogłoszone zapytacie 2.— zl., które te  zapytanie bedzle 
■utggmJe ogiauaae al do walynieda oferty. Firmy zai, zgłaszające ale aa zapytania, wpła­
cała a* kaide zapytanie 1.— ot Firmy zagraniczne płacą za każdą Informacje 2 fr. szwafc-, 
s  Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogące dattarczyć Jaldekoiwiek objekty zgłoszone do aatzege 
działa ^formacyjnego, zechcą JaknaJwięcej z tego dziali korzystać, gdył mamy Ucone 
potwierdzenia, ie  przez nasz t i \ x l  Informacyjny doszły Już do skutku niejedne poważne transakcją. 
Zaznaczamy leszcze JaknaJwyrainleJ, te  odpowiedzi dajemy Jak I zapytania przyjaia- 
Jemy Jedyale od stalyck akeneatów  pisma.

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 4972. zastępcy na aparaty do aluminiowania 

(chodzi o patent amerykański).
Nr. 5069. firmy, posiadającej wyłączne przed­

staw icielstwo na Polskę maszyn do szycia „Veri­
tas".

Nr. 5084. firmy, mającej zastępstwo na samo­
chody „Hanomac" i „Opel".

Nr. 5117. f-my, wyrabiającej płótno azbestowe 
nadające sie na ubrania strażackie i tarcze ochronne.

Nr. 5141. firmy, dostarczającej śrubki do drze­
wa i montażowe, niklowane dług. od 5—35 mm.

Nr. 5142. dostawców szkła organicznego fabry­
katu „Jubar".

Nr. 5152. sposobu wytwarzania okucia kauczu­
kow ego do sznurówek i zarazem o wskazanie kra­
jowego z tą produkcją związanego źródła zakupu 
surowca.

Nr. 5178. firmy, dostarczającej Alba Karburato- 
ry do samochodów.

Nr. 5187. fabryki krajowej, na wyroby z pape- 
mache.

Nr. 5189. fabryk szwedzkich budujących silniki 
na gaz ssany oraz motory system u Diesla, które nie

posiadają w Polsce przedstawicielstwa wzgi. repre­
zentanta zastępującego w Polsce fabrykę „Bolinder". 
która w okresie przedwojennym fabrykowała w łas­
nego typu silniki spalinowe.

Nr. 5194. fabryki, wyrabiającej kopyta żelazne 
(trójnóg).

Nr. 5200. firmy, dostarczającej kompletne smo- 
larnie do smolenia beczek piwnych i kuf.

Nf*. 5204. firmy, dostarczającej rtęć (żyw e sre­
bro).

Nr. 5208. fabryki wyrabiającej św iece samocho­
dowe marki „Boche“ i „Phampion".

Nr. 5220. firmy, dostarczającej magnesy (podko­
w y magnesowe).

Nr. 5243. fabryki polskiej lub czechosłowackiej 
wyrabiającej w ęże metalowe.

Nr. 5232. firmy, dostarczającej maszynki spiry­
tusowe z bednarki.

Nr. 5233. wytwórni kraj., dostarczającej ela­
styczną taśmę stalowo-spreżynową szer. 2,9 mm. 
i grub. 0,6 mm.

Nr. 5235. fabryki, wyrabiającej w eże metalowe 
spiralne (do powietrza).

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
„Fatea", Fabryka artykułów technicznych, B-cia Schindler, Katowice, ul. Plebiscytowa 25

Od la t 12 istnienia swego, specjalizuje się w na­
główku wymienione przedsiębiorstwo w produkcji wszel­
kich wyrobów technicznych każdego rodzaju, wktóryjm) 
to względzie doprowadziła wyroby swoje do wysokiej 
doskonałości. Rozpoczęło ono swą działalność w Bytomiu', 
wjyrabiając wszelkiego rodzaju uszczelnienia. Otworzyło: 
ono potem w Katowicach specjalną fabrykę m aterjałów  
Uszczelniających każdego rodzaju i dla wszelkich potrzeb, 
wyrabianych z gumy. skóry, azbestu, klingeritu, filcu, 
błyszczaku, tektury (także impregnowanej), fibry]-wulka,-

inirznej, tro litu  i inne. Przedsiębiorstwo to, ma we
Wszystkich większych miastach Polski przedstawicielstwa 
jak ; w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, Borysławiu i 
Lwowie, zalicza się do najstarszych na Śląsku, jak też 
i najlepiej prosperujących. W zakreślonym dziale pro­
dukcji stanowi firm a JVF atea“, B-cia Schindler w Kat-owi. 
each bezpośrednie i wielce korzystne a tern samem polece­
nia godne źródło pokrywania zapotrzebowań, które mogą 
się też przez przedstawiciel ów odbywać.

Dostawa rur żebrowych
Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy Franciszek 

Wagner i Ska., Zakłady Mechaniczne i Fabryka Tlenu 
w Łodzi, ul. Żeromskiego 94. k tó ra  dostarcza rury żebrowe 
kuto żelazne o długościach do 6 metrów oraz rejestry- 
£ ru r żebrowych. Firm a wymieniona, ze względu na 
Specjalizowany jej charakter oraz masową produkcję jest w

zakresie dostawy rur żebrowych jednem z najkorzystniej­
szych krajowych źródeł dostawy, placówkę tę polecamy 
przeto poparciu interesowanych przy pokrywaniu za- 
potrzlebowlań. Firm a W agner służy na życzenie szczegó­
łową ofertą i dostarcza wyroby swoje na warunkach do­
godnych.

Zegary kontrolne
Szan. Czytelnikom naszym, przedewszystkiem zaś w ła­

ścicielom zakładów fabrycznych i  większych przedsiębiorstw 
handlowych zwracamy uwagę na ogłoszenie wiedeńskiej 
firm y Brtlnsch & Co, i,Wiedeń IX — Kolingasse 10a), 
k tó ra  buduje i  dostarcza zegary kontrolne robotnicze „U-

n ivera“ . Zegary te, których w kraju  nie wytwarzamy, 
wypróbowaną i na długiem doświadczenu opartą budową 
konstruktywną, są wprost w użyciu niezawodne a przytem 
bardzo trwałe. D zięki swym zaletom, są one rozpowszseh- 
taione i eksportowane bywają do różnych krajów.
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I l  •  Korzystne hurtowne źródła zakupu •  | |

F F .  i R .  K A L E S S E
| 6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

k i  FABRYKA KAS PANCERNYCH
\ SpECjalnosf: kasy betonowo-pancerne,
\ kasetki tylko dla odsprzedawcy

O
7991

Szczotki węglowe
Franko polska Fabryka Szczotek Węglowych, 
Cieszyn n Śl. poleca swoje wyroby wszystkich 
typów i gatunków, wykonywane z najlepszych 
francuskich półfabrykatów, mające zastosowanie 
we wszystkich gałęziach przemysłu, jak rów­

nież do samochodów. O ferty na żądanie!

Welne miejace

Trzcinę sufitowe
plerwBsorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcsa 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C e n t r .  M a t e r ia łó w  B a d o w la n y c ta  i  D a c ła ó w e k  
P o z n a ń  3 ,  M I « k l e w I * * a  3 0 .

Telefon 85-80. 4308 Założona 1807 r.
3OOOOO0OOOC1)OOOO0O0OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOO®
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG)

Płyty filcowe, 8347
bawełna kolorowa, ścierki chemicznie czyszczone, 
uszczelnienia, etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni Artykułów Techn. i Elektrotechn.,
1. SZflJER, Kraków, ul. Wiślna 8. Telef. 4154

& O O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G

Specjalna Pracownia Diamentów
do tarcz szllfi#rskich I do rżnięcia szkła

H. S Z E F T E L ,  W a r s z a w a
Graniczna 16. 8133 Egz. od 1882 r.

„S U 1*11*11 Y “
bruslhi naturalne

|  SB w y śm ien ite , w szędzie do nabycia po cenie de ta lic zn e j
Z3 3.410, 1.30.3.20, 3.30

Zastępca na Polskę: 8067
Int. Ludwik Raczkowski, Kraków, Plac Mariacki nr. 9.

Kupując polski towar .WZBOGACASZKRAJ i siebie samego
4»

Liny ptugowe 
i liny dla wsxelkich celów

Jako specjalność wytwarzamy:
miedź losiorouug, metal Ulały łożyskowy
oraz wszelkiego rodzaju stopy z białych i innych metali

T ■■ c » d « r dr Co.
Zakłady M eta low o-H utnicza

C łdaA sk-O liw a 7648

dostarcza
Górnoiląska Fabryka

Lin Drucianych I W yrobów  Drucianych
sp. z ogr. odp. w Rudzie. 8272

Rury kamionkowe polewane 
Płytki terakotowe  
Płytki glazurowane 7634
poleca BIURO TECHNICZNE

! Albert Karp, inżynier, Warszawa, Wilcza Nr.54
1 Tel. 172-47 I 92-71. PP. Odsprzedawcom znaczne rabaty 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■BBBaBaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaB

:

Pierwsza krajowa wytwórnia ręcznych magli pokojowych
JANA PASTERNAKA w Sędziszowie (Młp.)

Cena 399.— *»
7622 Poleca swe wyroby 5751

dla użytku domowego, hoteli, pensjonatów, szpitali, etc.



(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ZRÓDLA).

_.,■■■— iQdl<QSil nowych źródeł energji

S 3 3 i= ^ S * S ś ^ « £ 3 * 5 3 3Morza Śródziemnego i Martwego. -  Ogromna ilość energji p S y s S Ł i  1,0z,omó»

15.000 koni. Poniew aż w prak tyce  da się założyć n ie­
zliczoną ilość tak ich  motorów, człow iek będzie mógł 
zużytkow ać dla siebie ca łą  olbrzym ią energ ię  cieplna 
m orza. -  '

*

Na drugiem  m iejscu chodzi o w yzyskanie energji 
p rzypływ u i odpływ u m orza. Ju ż  dziś są  urządzenia, 

f  udow adniają p rak tyczną możliwość zużytkow a­
nia tego zrod ła  energji. Poza tern istn ie je plan nie­
miecki, ażeby w ykorzystać dla tych celów cieśninę G i­
b r a l t a r u i  D ardanel w ten sposób, iż wybudowałoby 
się od dna m orskiego wysoki mur, zam ykający  c ie ­
śninę, przez k tó ry  podczas przyp ływ u sp ad a ły b y  m asy
wod i m ogłyby byc użyte do w ytw arzan ia  energji elek- 
trycznej.

P odobnie jak różnicę ciep lną rozm aitych prądów  
morskich, tak samo można w ykorzystać różnice cieplne 
graniczących ze sobą mas pow ietrza. Do tych p ro jek ­
tów n a d a ją  się tylko tak ie  przestrzen ie , w których 
istn ie ją  w ielkie różnice tem pera tu ry : np. pustynia S a ­
hara, n iektóre obszary  tropikalne, oraz pustynie pół- 
nocno-am erykańskie. Do tego jest oczywiście po trzeb ­
ną jeszcze bliskość gór, w k tó rych  p an u ją  ch łodniejsze 
p rąd y  pow ietrzne, niż w przy legających  nizinach, 
rrzem y śliw a  się  n ad  chw ytaniem  wznoszącego się 
wgórę ciepłego pow ietrza nizin i w ykorzystania do ce­
lów prak tycznych  energji ciepła, w yzw alającego się 
p rzy  ochłodzeniu.

*

N ad tern zagadnieniem  p racu je  w górach  A tlasu  
mz. B ernard  Dubos. Dubos zak łada ogrom ny ru ro ­
ciąg, począw szy od pustyni aż do szczytów  A tlasu  
i ma nadzie ję  wznoszące się wgórę ciepłe pow ietrze 
zam ienić zapom ocą turbin w elektryczność. W  p ro ­
jektach jego leży rów nież nakrycie części pustyni 
szklanym  dachem . M asy pow ietrza, zn a jd u jące  się 
pod tym  dachem, a ogrzane ciepłem  słonecznem , z a ­
g rzew ają się, przechodzą do rurociągów  i niem i d o ­
s ta ją  Sit? na znaczną wysokość o niskiej tem peratu rze .

Z apasy  m a te r ja łu  palnego, t. zn. dziś używ anych 
m aterja łów  palnych, s ą  w całym  świecie bardzo  ogra­
niczone, że za jakie s to  la t będziem y posiadać tylko 
resztk i węgla, drzew a i ropy. O dkrycie now ych źródeł 
życia *1 ^  zatern d la  ludzkości poprostu  kw estją

Od w ielu la t eksperym entu je się nad w ynalezie­
niem  now ych ź ró d eł energji, ale dopiero w ostatnich 
czasach  poczyniono dośw iadczenia, k tó re  nie są  tylko 
labora to ry jnem i eksperym entam i, ale próbam i na w iel­
ką skalę  w zakładach , k tó ry ch  spraw ność da się p rak ­
tycznie ocenić.

P ierw szem  wchodzącem  w grę wielkiem  źródłem  
energ ji jest energ ja  cieplna m orza. Są tam  nagrom a­
dzone olbrzym ie ilości k a ło rji i tylko chodzi o w yko­
rzy stan ie  jej w sposób, um ożliw iający przem ianę tej 
energ ji n a  inne jej formy, n ad a jące  się do przenosze­
nia na  odległość. R óżnica tem p era tu r ciepłych prądów  
m orskich i o taczających  je zim nych mas wód —  otwie-
technicznych m ° Żliw0Ści wYzysk ania ciepła d la  celów

*

r W  tym  k ierunku  p racu je  przedew szystkiem  dr. 
J e rz y  Cm ude, członek francuskiej Akadeimji U m iejęt­
ności. Dr. C laude budu je  obecnie na wyspie Kubie 
olbrzym ią rurę, schodzącą n a  ca. 1200 m. wgłąb morza, 
aby  dowieść, iż  w ten sposób da się w ykorzystać ener- 
gję cieplną m orza. P o tra fił on p rzekonać teoretycznie 
swoich kolegów  o słuszności sw ych obliczeń do tego 
stopnia, że ofiarow ali m u ze sw oich pryw atnych  z a ­
sobów pieniądze, po trzebne do p rzeprow adzen ia tego 
eksperym entu  P róba  d -ra  C laude będzie pierw szym  
kosztow nym  eksperym entem  na w ielką skalę, który 
jest nnansow any  w yłącznie przez ludzi nauki.

C laude liczy się z tern, iż jego pierw sza turbina 
m aszyna o sile 100 koni — , k tó ra  zosta ła  puszczona 

w ruch  juz w październ iku  ub. r„  do lutego r. b ro z­
winie siłę 1.500 koni, a  jeśli jego p róby d ad z ą  dobre 
wyniki, zam ierza on urządzić na K ubie m otor o sile
46 -



Uzyskana przy tem dzięki wzmożonemu ciśnieniu ener- 
gja jest tak znaczna, źe może być użytą do poruszania 
turbin.

•
Inż. Piotr Gandillon przedstaw ił imponujący pro­

jekt wyzyskania różnicy poziomów morza Śródziem­
nego i morza Martwego. Radzi pompować wodę 
z morza Śródziemnego do rezerwuarów położonych 
w Palestynie, a ponieważ morze M artwe leży około 
400 m. poniżej poziomu morza Śródziemnego, — spa­
dek wód z rezerw uarów  do morza M artwego dostarcza

Zimne
Za dawnych czasów dla wytworzenia światła p a ­

lono jakiś olej, łuczywo lub też świecę, obecnie uży­
wamy gazu świetlnego, elektryczności lub ostatecznie 
lamp naftowych, zaopatrzonych w specjalne palniki, 
dzięki którym  osiąga się dużą wydajność. Jednak 
żadne z tych źródeł św iatła nie jest jeszcze doskonałe', 
gdyż prócz świecenia daje ono jeszcze bardzo dużo 
ciepła, którego zasadniczo nie potrzebujemy.

Od wielu lat pracowano już nad wynalezieniem 
źródła światła, które nie wytwarzałoby równocześnie 
ciepła, lecz prace te nie daw ały dobrych wyników. 
Starano się naprzykład wykorzystać własności świe-

nieprawdopodobne ilości energji. Z trudnem  zagad­
nieniem odprowadzania wód, które powiększą basen 
morza Martwego, poradzi sobie — twierdzi inż. G an­
dillon — samo słońce.

Depresyj takich jak morze M artwe — jest na kuli 
ziemskiej więcej i będą one niewątpliwie wyzyskane 
do celów energetycznych.

Ilość energji, k tórą przyszłość będzie dyspono­
wać —  jest ogromna. Dlatego nie niepokoi już uczo­
nych fakt, że zasoby węgla kamiennego i ropy nafto­
wej są już na wyczerpaniu.

światło
cenią rozrzedzonych gazów pod wpływem rozładować 
elektrycznych, badano też fluorescencję lub fosfore- 
scencję, lecz prace te nie dały praktycznych wyni­
ków.

Ostatnio wreszcie udało się francuskim  uczonym 
wynaleźć źródło zupełnie zimnego światła. Światło to 
prócz nadzwyczajnych wyników ekonomicznych po­
siada jeszcze szereg własności leczniczych, gdyż działa 
nadzwyczaj energicznie na tkanki żywego organizmu. 
Uczeni przepow iadają nowemu wynalazkowi wielką 
przyszłość.

Nauka reklamy w szkołach
Zmieniły się czasy. Dawniej podstawą zbytu była 

tylko jakość towaru. Po dobry towar przychodzono 
z drugiego końca miasta, dobry towar był ceniony 
i znany, dobry towar sam  siebie chwalił i nie wymagał 
żadnej reklam y i propagandy. Dziś, rozumie się, 
czasy są inne. W nawale najróżniejszych wyrobów 
przemysłowych, przy szybikiem tempie życia i coraz 
większej specjalizacji, przeciętny śmiertelnik nie jest 
w stanie sam  sobie wybierać rzeczy, k tóre musi kupić. 
Z tego też powodu w dzisiejszych czasach sta ła  się 
konieczną reklam a i to nie zwykła, krzykliwa i bez­
myślna, lecz celowa, zwana obecnie propagandą. Zna­
czenie propagandy zrozumiano już dziś i dlatego we 
wielu amerykańskich uczelniach istnieją specjalne wy­
kłady propagandy, obowiązkowe dla wszystkich uczni, 
którzy według zdania władz szkolnych mogą w przy­
szłości zostać kupcami. W zorem Ameryki i w Europie 
zaczęto obecnie wprowadzać ten sam  system, a jak 
słychać, Polska poszła już za tym  samym przykła­
dem.

Ra marginesie polskie] wynalazczości
WYNALAZEK AEROPLANU BEZ MOTORU.

P . Kazimierz Rolka, absolw ent szkoły rzemieślniczej w 
W ilnie, dokonał wynalazku, Iktóry m oże się okazać bardzo 
poważnym  krokiem w rozwoju lotnictwa. P. Rolka skonstruo­
w ał aeroplan zdolny do poruszania się bez motoru spalino­
w ego naw et pod wiatr. W ynalazkiem  P- Rolki zajmą się 
Prawdopdobnie odpowiednie sfery w ydając o nim swoja 
0’P in ję .

PIERWSZE POLSKIE ATELIER DŹWIĘKOWE.
Sensację wzbudza w iadom ość podana przez tygodnik 

■.Kurjer Film owy" o. powstaniu pierw szego w P olsce atelier 
do nakręcania filmów dźw iękow ych, zbudowanego z wielkim  
nakladem kosztów  iprzez firmę „Syrena-Record", znaną z w y -  
r°'bu krajowych p łyt gram ofonowych. Aparaturę montuje 
"W estern-Electric", dający pełne, w ypróbowane już gwaran- 
Cje za sw e urządzenie. W  najbliższych dniach ma się odbyć 
w tem atelier próba światłą

Pow stanie tego atelier św iadczy o wielkiej ruchliwości 
i energfli inicjatorów tego przedsięw zięcia; umożliwiono w ięc 
polskim w ytw órcom  próbę sił na .polu rodzimego filmu dźw ię­
kow ego. A czas już był n ajw yższy  do poczynienia w tym  
w zględzie stanow czych kroków, bo zalew  obcych dźw iękow ­
ców  poczyna zagrażać bytow i polskiej produkcji filmowej.
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F E ^ S I A H L U I E R K E
1RAISER-LE01ERS0BRF A.G.
v orm . FISCHER, TRAISEN (Dolna Austrja)

A d res  t e le g ra f ic z n y :  „ F e ln s ia h l-T ra is e n "

O dlewnia sta li i m etali m ig ^ ie b , fabryka zam ków
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odw ęglonego na rury gazow e i w odo­

ciągow e, marki sław y  św iatow ej F. T. 
Wykonujemy pozatem: zamki budowlana, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe 1 z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych.

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnegu zastępcy na Małopolską, Córny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, jun., Wiedeń
(W ie n  II), F e u e r b a c h s t r a s s e  8  

na teren b. Kongresówki: 8232
_  POSŁUSZNY, Warszawa, Źórawia 33 
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URSUS-MOTORY
od 4 do 1000 K. M. na bardzo do* 
godnych warunkach dostarczają

ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS”
Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21
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MIII=lll=lll=mSm5illEII!EMSIHEIH5En!EIIISIIIEłllEIIIEIIISmEIIIEIIIEIIIi|ty Rok załotenia 19O8. P ie rw s za  w  k r a ju  fa b ry k a  Rok założenia 1908. j|j
I  pomp odśrodkowych turbinowych 1 

małych turbin parowych 
BRANDEL, WITOSZYŃSKI i S-ka

właściciel: inż. STEFAN TWARDOWSKI
Warszawa, Grochowska 37. lei. 4€ 36.
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Pierwsza krajowa fabryka naczyń 
maszyn mleczarskich

Sp. z ogr. odp.

w Warszawie
ul. Belwederska ar. 3, dom własny, telefon nr. 45-03.
57781

Fabryka wyrabia wszystkie 
naczynia, potrzebne do mle­
czarstwa, jako to konwie, mier­
niki, szkopce, oziębiacze, paste­
ryzatory, podgrzewacze itp. 
wszystko tylko w gatunkach 

pierwszorzędnych.
4801

KONWIE
do przewożenia mleka
i  pokrywą nazawiasach,zamknięcie 
hermetyczne, bez szwów i nitów 
fason prosty, cylindryczny,poczwór­

nie cynowane z grubej blachy. 
Egzystuje 45 lat.

99

Towarzystwo Akcyjne

:
i i

Wytw órnia
w y r o b ó w
metalowych

Tczew
Telef. 20 I 59

Adres telegr.: BRKOKA — T. J 

Fabryka zaloiona 1857 roku

O ddział i:
wszelkiego rodzaju artykuły blaszane, cyno­
wane, cynkowane, lakierowane. —  Beczki że­
lazne, cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 

Tłocznia hydrauliczna.
Oddział II:

Opakowania blaszane. —  Chromolitografja na 
blasze.

f P S



Walka z wypadkami samochodowemi w Ameryce
Kwestia bezpieczeństwa publicznego pałacem zagadnieniem ruchu automobilowego.

zmniejszenia ilości wypadków.
Przepisy dla

Liczne w ypadki sam ochodow e w S tanach Z jedno­
czonych zm usiły  tak w ładze jak i społeczeństw o ame 
rykańskie do poważnego zastanow ienia się nad palącą 
kw est ją bezpieczeństw a publicznego i do energicznego 
w ystąpienia przeciw ko pladze w ypadków  autom obilo­
wych.

Zorganizow ana została K ra jow a R ada Bezpie­
czeństw a w celu zapobiegania w ypadkom  sam ochodo­
wym. B adania przeprow adzone w tej dziedzinie w y­
kazały , że zasady  p rzyczyn iające się do zm niejszenia 
nieszczęśliw ych w ypadków  w w arsztatach , fabrykach 
oraz innych zak ładach  przem ysłow ych, mogą w płynąć 
również na zm niejszenie się liczby w ypadków  sam o­
chodowych, o ile zostaną odpowiednio zastosow ane.

Stw ierdzono, że liczba w ypadków  sam ochodow ych 
zm niejsza się tam, gdzie prow adzona jest dobrze zor­
ganizow ana p ropaganda bezpieczeństw a.

Zalecenia K rajow ej R ady Bezpieczeństw a, zm ie­
rza jące  do zm niejszenia nieszczęśliw ych w ypadków  
sam ochodow ych, są  n astępu jące:

1. P rzy jęc ie  jednakow ego system u zaw iadam ia­
nia o w ypadkach we w szystkich S tanach  i m iastach, 
albowiem  dokładne inform acje mogą w dużej m ierze 
zapobiec w ielu w ypadkom ;

2. naukow e, bezstronne zbadanie w arunków  ko­
m unikacyjnych w każdem  m ieście: poszerzenie ulic, 
spraw dzenie przepisów  ruchu kołowego i p rzy jęcie  ta ­
kiego system u kontro li ruchu, jaki się okaże konieczny 
po sp raw dzen iu  w arunków  m iejscowych;

3. p rzy jęcie  przez w szystkie m iasta i S tany  u je d ­
nostajn ionych  przepisów  ruchu, jak rów nież u jedno­
sta jn ien ia  w yglądu i sposobu użycia znaków  i sygna­
łów oraz odpow iednich znaków na jezdni ze względu 
na bezpieczeństw o i wygodę, wreszcie zorganizow anie 
jak najściślejszej w spółpracy czynników oficjalnych 
i organizacyj, in teresu jących  się zagadnieniem  ruchu 
kołow ego;

4. w ydanie pozw oleń na prow adzenie wozów na 
teren ie  Stanów  Z jednoczonych w ten  sposób, aby  wy­
elim inow ać zupełn ie kierow ców  nieodpow iednich i n ie­
odpow iedzialnych;

5. zapoznanie wszystkich, ko rzysta jących  z dróg 
publicznych zarów no kierow ców  pojazdów  m echanicz­
nych jak rów nież i publiczności z przepisam i, zapew ­
niaj ącemi bezpieczeństw o i wygodę jednym  i drugim ;

6. udzielanie wskazówek i przeprow adzanie ćw i­
czeń p raktycznych  z zakresu  bezpieczeństw a ruchu ze 
wszystkiem i dziećmi we w ieku szkolnym ; w reszcie do­
starczen ie  wszystkim  nauczycielom  odpow iednich m a­
ter jałów  z tego zakresu ; .

7. s ta ła  w spó łpraca pism i dzienników, jak również 
bardziej popularnych  publikacyj, zapoznających  czy ­
telników  z następstw am i w ypadków  sam ochodowych, 
oraz ze środkam i, p rzy  zastosow aniu k tó rych  m ożna 
uniknąć w ypadków  sam ochodow ych; wreszcie zap o ­
znanie z trudnem i w arunkam i p racy  personelu  służby 
bezp ieczeństw a;

8. bezstronne, lecz stanow cze zm uszanie tej nie­
licznej g rupy publiczności do poszanow ania słusznych 
p raw  i przepisów , k tó ra  n ie chce, czy nie umie zasto ­
sow ać się do praw , p rzestrzeganych  przez większość 
obywateli;

9. propagow anie i koordynacja  tych  w szystkich 
wskazówek przez u tw orzenie w  każdej gminie gminnej 
rad y  lub kom itetu  bezpieczeństw a, niepodlegającego 
żadnym  wpływ om  party jnym , ani handlow ym , a re ­
prezentu jącego  w szystkie zainteresow ane grupy; zmo­
bilizowanie opinji publicznej w celu w spółpracy  z w ła ­
dzam i w ich lo jalnem  w ykonyw aniu sw ych odpow ie­
dzialnych obowiązków.

W praw dzie liczba w ypadków  sam ochodow ych 
w Polsce daleka jest od liczby  tych  w ypadków  w S ta ­
nach Zjednoczonych, to jednak niek tóre zalecenia 
am erykańskiej K rajow ej R ady  B ezpieczeństw a mogą 
znaleźć i u nas pew ne zastosow anie, tern bardzie j, że 
ze wzrostem  liczby pojazdów  m echanicznych przy  n a­
szych w ąskich ulicach i n iezbyt ostrożnem  przecho­
dzeniu ulic przez naszą  publiczność, liczba w ypadków  
sam ochodow ych będzie w zrasta ła , o ile nie będą za ­
stosow ane zaw czasu odpow iednie środki.

Nowe francuskie przepisy o ruchu kołowym
W początkach b. r. ilość zarejestrowanych samochodów 

przekroczyła we Francji miljon (bez motocykli), skutkiem  
czego zarówno w stolicy jak i na drogach publicznych 
powstały liczne trudne a niekiedy wręcz niemożliwe do 
rozwiązania problemy komunikacyjne. Trudności te ma 
do pewnego stopnia opanować nowy „Codo de Route",

który wszedł w  'życie z dniem 1 listopada 1929 r. Nowe 
te przepisy o ruchu kołowym zawierają szereg inowacyj, 
które pokrótce przedstawimy.

1) Oświetlenie pojazdów: Każdy pojazd do wózka 
ręcznego włącznie, musi być od zmierzchu do świtu ośw ie­
tlony, niezależnie od tego, ozy znajduje się w ruchu na
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Ulicach zaludnionego gęsio i ruchliwego m iasta, ozy też 
na opuszczonej polnej drodze. W  szczególności zaś sam o­
chody winny posiadać 2 la tarnie z p rzodu -i jedną mniejszą 
ta ta rk ę  ztyiu. Poza tern każdy samochód musi- mieć 
jeszcze jedno lub dwa dodatkowe św iatła , przy pomocy 
k tó rych  można oświetlić drogę na przestrzeni oonajmniej 
100 m etrów , a to na wypadek zepsucia się lub uszkodzenia 
la ta rn i głównych. L atarn ie samochodowe muszą posiadać 
urządzenie do przysłaniania oślepiającego światła, reflek to ­
rów' U rządzenia te muszą być tak  skonstruow ane, aby 
przy zastosowaniu ich drogą przed samochodem była jasno 
ośw ietlona conamtriej na przestrzeni 25 m etrów . M inister­
stwo R obót Publicznych zaopatruje tego rodzaju  u rzą ­
dzenia w swój znak i innych nie .wolno używać.

Tylne św iatło  musi być zawsze czerwone.
2) W y m i j a n i e .  D otychczas panowała zasada, że na

skrzyżow aniach pierw szeństwo jazdy posiada samochód, 
przejeżdżający z praw ej strony. Zasada ta, zostaje obecnie
częściowo obalona. Na szosach głównych (R oute N a tio ­
nal) pierw szeństwo ma zawsze, samochód, jadący po tej
szosie, a samochody, wyjeżdżające z dróg  bocznych, muszą 
mu dawać pierwszeństwo. N a wszelkich skrzyżowaniach 
obowiązujący jest głośny sygnał i jazda po prawej stronie 
drogi. N a drogach bocznych w m iejscach przecinania drogi 
głów nej ustaw ione mają być specjalne znaki ostrzegawcze. 
W  obrębie miejscowości i na drogach drugiego rzędu obo­
w iązuje 'n a d a l dawanie pierw szeństw a samochodowi, n ad ­
jeżdżającem u z prawej strony.

3) H am ulce: W  tej dziedzinie nowe przepisy uw zględ­
n ia ją  postęp techniki. S tary przepis, w edług którego każdy 
sam ochód powinien p o s i a d a ć  dwa niezależne od siebie 
hamulce został uzupełniony dodatkiem  mówiącym, że h a ­
m ulce te winny być tego rodzaju, aby przy ich pomocy s a ­
mochód m ógł być szybko zatrzym any w ruchu. Jeden  
z tych ham ulców musi działać bezpośrednio na koła, 
względnie na połączone z niemi bębny hamulcowe. Przy 
sam ochodach o napędzie na przednie kola, jeden z ham ul­
ców winien działać na kola tylne. D oczepki ważące w raz 
z ładunkiem  powyżej 1 000 ' kg . m uszą również posiadać 
ham ulce. P rzy  pociągach samochodowych, każdy wagom 
musi posiadać hamulce.

Znaki rozpoznawcze: Tablice z num eram i rejestracyj- 
nemi muszą być oświetlone jasnem  białem światłem.

R óżne: Motocykle m uszą posiadać oonajmniej jedną 
la ta rn ie  zprzodu i św iatło  czerwone ztyłu. To samo 
dotyczy rowerów, k tó re  jednak z ty tu  mogą mieć t. zw. 
,/kocie oko“ zam iast św iatła.

F urm anki i wózki m uszą posiadać oonajmniej jedno

SAMOCHODY
osobowe
ciężarowe

chlubnie 

znanego 

fabrykatu
721*

CHAIGNEAUBRASIER
nadzw yczaj sprawne I rentowne w eksploatowaniu o solid­
nej 1 m asywnej konstrukcji oraz precyzyjnem  w ykończeniu  
w e wszystkich szczegółach, bardzo przystępne w cenie i na 
korzystnych warunkach oraz przybory sam ochodowe — 
części zamienne — ośw ietlenie — armatury   pneuma­
tyki — zakład wulkanizacyjny opon 1 w e ty  sam ochodowych

poleca

CCDIIIITn Franciszek BeszterdarCDHU IU Poznań, D ąb ro w sk ieg o  Z. T el. 7066
R e p r e z e n t a c j a  CHAIGNEAUBRASIER n a  P o z n a ń s k ie  i P o m o r z e

białe św iatło ua przodzie i jedno czerwone św iatło zty łu  
Jedno i d rugie św iatło  m usi znajdować się po lewej stronie 
Wp,xu. W ózki ręczne mogą mieć tylko jedno św iatło, 
k tó re  zresztą może być niesione przed niemi. Tak samo 
ręcznie oświetlone być m ogą wozy w iejskie i  folwarczne, 
jadące drogą polną od szosy do fo lw arku  lub wsi.

W  zw iązku z wejściem w życie tych przepisów  n a j­
nowsze modele, francuskich samochodów posiadają, już du ­
żych rozm iarów  reflek to r dodatkowy, przymocowany z pra 
wej strony, obok szyby ohronnej.

W iele z tych przepisów  mogłoby z powodzeniem zna­
leźć- zastosowanie także i u  nas, a zwłaszcza przepisy co 
do ośw ietlenia furm anek i  wózków.

Na marginesie ruchu samochodowego
Hainulee Jako najważniejszy organ nowoczesnego samochodu — Nowa konstrukcja dyferencjału. — Naj. 

ulubieńszy kolor samochodu. — Autobus parowy. — W ieża postojowa dla autobusów.
Najważniejszemu organam i dzisiejszego autom obilu, zą- 

pewniającem i bezpieczeństwo w czasie jazdy, są hamulce. 
S ztuka prowadzenia samochodu -jrolega nietylko na, samem 
kierow aniu  nim, ale w  znacznej m ierze na um iejętności 
praw idłow ego używ ania ham ulców.

D ro g ą  ham owania nazywamy drogę, jaką autom obil 
przebywa od momelntu użycia ham ulców do zatrzymaniai 
się. N a podstawie doświadczeń, poczynionych w  Niemczech 
i Ameryce, sporządzono diagram , wykazujący, jaka  jest 
d roga ham owania autom obilu o ham ulcach na dwóch i 
czterech kołach, przy suchej i m okrej jezdni.

W edług przeprowadzonych badań, stw ierdzono, że 
istn ieje  ścisła zależność pomiędzy rodzajem  jezdni (m okra 
czy sucha), rodzajem  ham ulców ( na dwóch czy czterech 
kołach) i  szybkością wozu w momencie ham owania.

Samochód o ham ulcach na dwóch kołach, wymaiga 
dłuższej drogi ham owania. To samo odnosi się do jezdni 
mokrej, na k tó re j droga ham owania będzie dłuższa,. Chcąc 
np. przy mokrej j'ezdni mieć możność zaham owania na 
p rzestrzen i 30 m. przy ham ulcach na 4 kolach, nie wolno 
nam rozwijać szybkości w iększej, niż 53 km ./godz.. podczas 
gdy na drodze suchej możemy rozwinąć szybkość 67 
km ./godz.

*

W iększość k a tas tro f automobilowych, zwłaszcza pod­
czas szybkiej jazdy, pochodzi z tzw. , .zarzucania", spo ­
wodowanego najczęściej za wysoko osadzonym punktem  
iciężkości. Poza odpowiednim stosunkiem  w agi podwozia 
do m otoru i nadw ozia, wiele fabryk  zastosowało w tym 
celu w  dyferencjałe tryby o specjalnem zazębieniu, zwą-

50



nem hypoidalnem , co um ożliw iło obniżenie punktu  cięż­
kości o blisko 5 cm. J e s t  to w ielki krok naprzód w k ie ­
runku  bezpieczeństw a jazdy, na co w ielk i nacisk k ładą  
k onstruk to rzy  europejscy, liczący ‘się z rodzajem  i stanem  
dróg.

*
W edług prasy fachowej ustalono w czasie od l lipca 

1928 r. do 1 lipca 1929 jakiego koloru  karoserji żąda n a j­
częściej kupujący. O kazało, się, że najulubieńszym  kolorem 
był kolor zielony, a dalej w kolejności: niebieski,, szary,
żó łty , czarny i bronzowiyl Tegoroczny ,,sa lon” paryski, 
nadający, jak  wiadom o, ton i kierunek modzie autom obi­
lowej całegu św iata, zm ienił widocznie upodobanie pu ­
bliczności, gdyż obecnie na 100 sprzedawanych wozów , 38 
je st niebieskich, 21 żółtych, 13 zielonych, 13 czarnych, 9 
Bzarych i  6 bronzowych.

*

Z akłady B orsiga w Berlinie budują model autobusu, 
poruszanego parą. M otor parowy tego autobusu  posiada 
kocioł wysokiego ciśnienia, opalany ropą. Próby wypadły 
nader zadawalniająoo. M otor odznacza się niedoścignioną 
pr|zy napędzie benzynowtyim .elastycznością i umożliwjia 
rów ną, wolną od w ibracji jazdę. B erlińskie tow arzystw a 
au 'obn  owe r ain tere owały się tą  kon t  ukoją i  w i L d ługim  
czasie pojaw ią się na ulicach B erlina pierw sze pajrowe 
'.autobusy.

*

W Stanach Zjednoczonych z ich m iljonam i samocho­
dów wozy na postojach zajm ują tyle p rzestrzen i na ulicach 
że w yicnT a się kw estja  znalezienia dla nich .jakiegoś oupo-. 
w iedniego miejsca. P róbę rozw iązania tego problem u prze­
prowadzono w Sanduksy, Ohio, gdzie skonstruow ano czte­
ropiętrow ą wieżę, mogącą pomieścić dziesięć samochodów. 
W ieża została zbudowana z żela,zobetonu; na każdem  p ię­
trze sto ją  dwa wozy, 10 p latform  zawieszono w dwóch 
szeregach jedna nad drugą. D w ie platform y znajdują, 
s ię  zawsze na poziomie jezdni. Skoro tylko samochód w je­
chał na platform ę, naciska się guzik , umieszczony u w ejścia 
i p la tform a w raz z wozem, poruszana motorem elek trycz­
nym, wznosi się do góry by dać miejsce następnej. Jtalk 
podaje Biuro Inform acyjne G eneral M otors, niem a o g ran i­
czeń co do wysokości tych Wież. J a k  wykazały dem on­
strac je , 29-piętrowe wieże na 60 samochodów mogą hyc 
skonstruow ane równie łatw o jak  4-piętrowe. Jedyną ró ż ­
nicą będzie silniejszy motor. Dwukonny m otor w ystarcza 
dla ,i ednego samochodu, dla 60 więc trzebaby 120-konnc.go 
Doniosłość tego udoskonalenia ocenimy należycie, gdy u- 
wizględnimy, że 60 samochodów zajmie ty le przestrzeni, co 
dwa. Ma to kolosalne znaczenie dla zatłoczonych autam i 
ulic am erykańskich. Oczywiście, ,,wież posto ju" nie na­
leży identyfikow ać z garażam i, gdyż przeznaczenie ich jest 
zupełnie inne.

KRONIKA AUTOMOBILOWA
FUZJA AUSTRO -DAIM LERA ZE ST E Y R ‘EM.

W raz z aktywami i pasywam i Bodencredit-Anstalt'u p rze­
jął rotszyldowski Kreditanstalt fiir Handel irnd Gewerbe także 
i zakłady samochodowe Steyr. Ponieważ instytucja rotszyl- 
dowska ze swej strony jest właścicielką zakładów  Austro- 
Daimler nastąpiło ze względów oszczędnościowych połącze­
nie tych dwóch fabryk w jedną całość. Bliższe szczegóły 
co do planów produkcji tego nowego przedsiębiorstw a nie 
są dokładnie jeszcze znane. Mówią, że zakłady S teyr 
produkować będą samochody tańsze, a zakłady Au- 
stro-Daimler wyłącznie tylko samochody luksusowe. Gdy­
by tak się spraw y ułożyły, to Auistro-Daimler przejąłby rów ­
nież fabrykację nowego luksusowego modelu 8-mio cylindro­
wego Słey.ra, który niedawno został wypuszczony na rynek 
i według wszelkiego prawdopodobieństwa cieszyć się będzie 
powodzeniem.

ZAKAZ SPR O W A D ZA N IA  AUTOM OBILI UŻYW ANYCH
W  DANJI.
Sprzedaw cy automobili w Danji postanowili niedawno 

zwrócić się do rządu o wydanie zakazu sprowadzania do 
Danji automobili używ anych. Krok ten tłum aczy się faktem 
nagromadzenia się ogromnej ilości używanych wozów am ery­
kańskich u sprzedawców francuskich i angielskich, którzy, nie 
znajdując nabyw ców  u siebie w kraju, s ta ra ją  się tow ar ten 
w yeksportow ać do krajów , nieposiadaiących własnego prze­
mysłu automobilowego*
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1 Kupie samochód Tatra }
lub inny mały typ na chodzie O 

8 Zgłoszenia listowne: Porucznik Skóra, § 
Dąbie, 5 Baon Saperów 654 §
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Samochód
P eugeo t taksówka, limusina, stan do­
skonały, s p r z e d a m  okazyjnie. Dymiński, 

Warszawa, ul. Chmielna nr. 6

nooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc

S a m o c h ó d 935

Ford model 27, po głównym remoncie, w bardzo 
dobrym st-nie, gotowy do jazdy, za 18<-0 z>. 
przy nisk :ej wpłacie, s p r z e d a  Niklasiewicz, 

Pozn ń, Wrocławska 22, 1. piętro.
©ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooó

Taksówkę „Chevrolet”
s p r z e d a m  t a n i o .  Woskobojnikow, 
Warszawka, Długa 31, mieszkanie 47

555

Samochodu
okazyjne także najnowsze modele najkorzyslniej 
s p r z e d a j e  Automobilowe BDro Inż Z. Braun, 
Lwów, ulica Tarnowskiego nr. 7, telefon 74-98 

765

1 fl m n tn iH lI f l i  u*yw- w dobrym stanie za każdą cenę z powo- 
IU mUlUbyitll du likwidacji sprzedam. Okazja dla odsprzed.

989 D ą b r o w s k i  - Toruń,  Micki ewicza 3 J
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PROJEKT PODATKU OD BENZYNY WE FRANCJI.
Kota automobilowe we Francji w ystąpiły z projektem re­

formy podatku od samochodów. Podatek ten obliczany byt 
dotychczas od sity  motorycznej. Otóż projektodaw cy propo­
nują zaprowadzenie podatku od benzyny, argumentując, że 
jest niesłuszne, aby automobil, robiący rocznie 30 do 40 tys. 
km., opłacał taki sam podatek, jak automobil, robiący w tym 
czasie 3 do 4 tys. km.

Podatek od benzyny wym ierzony jest pośrednio w szereg 
wozów niefrancuskieh, które, posiadając motor o niewspół­
miernie dużym litrażu, spalają duże ilości benzyny.

JAK OCENIA SIĘ WARTOŚĆ UŻYWANEGO SAMOCHODU 
W AMERYCE.
W Ameryce wysoko rozw inięty je s t handel starem ! sa­

mochodami. Każdy sprzedaw ca nowych samochodów przy j­
muje od nabyw cy nowego wozu jego stary  samochód za od- 
powiedniem wynagrodzeniem. W  tym celu każdy z handla­
rzy samochodowych posiada na swoje ustugi specjalistę ta- 
ksatora, k tóry  ocenia stare samochody a ponadto związek 
handlarzy samochodowych ustala cennik dla starych samo­
chodów w szystkich możliwych marek, biorąc pod uwagę datę 
kupna, ilość przejechanych kilometrów itp. szczegóły.

Jedno z fachowych automobilowych pism amerykańskich, 
pragnąc zbadać stosunki, panujące w handlu samochodowym 
po krachu giełdowym, wydelegowało swego przedstawiciela 
do kilku miast. Człowiek ten otrzym ał samochód marki 
,yNas.h“, sześciocylindrowy, nabyty  w roku 1927 w fabryce 
za 995 dolarów. Zadaniem jego było zgłaszać się do handla­
rzy różnych marek samochodowych z propozycją nabycia 
nowego wozu pod warunkiem kupna przez handlarza wozu 
starego, owego „Nash‘a“ z roku 1927.

P rzed wyjazdem „Nash" 'został przez fachowca oszacowa­
ny na 300 dolarów, a według t. zw. „niebieskiej książki", czyli 
cennika starych wozów, opracowanego przez związek handla­
rzy, w art był najwyżej 275 dolarów. v

W yw iadowca zgłosił się do przedstawicieli wszystkich 
•marek am erykańskich samochodów. W każdym  wypadku 
opinija taksatora brzmiała 300 do 325 dolarów. Natomiast 
handlarze mimo że taka była opinija swoich taksatorów  ofe­
rowali 350 do 700 dolarów pod warunkiem kupna nowego sa­
mochodu.

Hupmobile ofiarował 450 doi., Wiillys-Overland dawał 500 
doi. przy kupnie nowego W iilys Knight, Dodge proponował 
450 doi., Oldsmobile 400 doi., Oakland i Pontiac tylko 300 doi., 
Chrysler powyżej 450 doi., S tudebaker 600 doi. i gotów był 
dać jeszcze więcej, Nash również 600, Auburn 550 doi., Buick 
375 doi., Gardner 750 dol„ Essex 475 doi. przy kupnie Hudso- 
na a 375 przy kupnie Essexa, Marmon 400 doi., Diana 400 doi.

SPRZEDAŻ AUTOMOBILÓW NA RATY W ROKU 1929.
U la  wzm ożenia sprzedaży autom obilów  w śród  najszer­

szych w arstw  ludności w Ameryce, pow sta ła  sieć spe­
cjalnych instytucyj finansowych, k tórych  celem jest u ła ­
tw ianie sprzedaży samochodów na sp ła ty  ratam i.

Za każdy sprzedany na ra ty  autom obil, handlujący 
autom obilam i, pobierający od nabywcy pewną niew ielką 
sum ę jako pierw szą ra tę  p rzy  nabyw aniu maszyny, o trzy ­
m uje resz tę  należności odrazu gotów ką od tak iej w łaśnie 
in sty tuc ji finansow ej. In sty tuc je  te pobierają naturalnie! 
odpow iedni procent, tak  od kupca sprzedającego autom obile, 
ja k  i  od nabywającego autom obil.

J e ś li nabywaca autom obilu  z jakichkolw iek przyczyn 
p rzesta je  płacić należne ra ty , zazwyczaj traci maszynę 
i  traci Wpłacone przez niego raty.

W  ciągu pierwszych sześciu miesięcy tego roku  przy 
pomocy system u finansow ania sprzedaży maszyn na ra ty , 
sprzedano 1.634.393 autom obile. K am panjo finansow ania 
sprzedaży autom obilów  w ypłaciły w tym  czasie sp rzedają­

cym samochody sumę doi. 760.611.319, nt«ROwm» do sapor tu  
z U. S. Commerce D epartm ent.

O pierając sic n a  powyższych cyfrach, eksperci autom o­
bilow i przypuszczają, że do końca roku będzie sprzedanych 
na ra ty , przy pomocy kom panji finansowych 3.000.000 sa ­
mochodów.

NOWY SPOSÓB FABRYKACJI GAZOLINY.
A utom obiliści w Stanach Zjedn., w krótce będą m ieli 

sposobność kupow ania do swych m otorów sztucznej gazo- 
liny, wyrabianej ze zwykłego w ęgla, jak  wykazuje oznaj­
mienie, ogłoszone przez S tandard  Oil w New Jersey.

Powyższe oznajmienie w yjaw ia zaw artą  ugodę, z n ie­
miecką firm ą, przez k tó rą  p ro d u k t ten zostanie eksporto­
wany. U tw orzona zostanie kom panja łącznie z S tandard  
Oil Go., i I. G. Farbeniindustrie, która będzie fabrykowała 
i rozpowszechniała nowe paliwo motorowe.

Obecnie w Niemczech używ ają okoto 250.000 m etrycz­
nych ton tego opału rocznie. K oszt fabrykow ania sz tucz­
nego opału rów na się praw ie kosztow i produkow ania gar 
zoliny z ropy naftow ej. Podobno sztuczna gazolina ma 
być lepsza dla motorów, nie tw orzy osadu w  cylindrach 
i nie tłucze motorem.

Nowa placówka samochodowa
R ozw ój przem ysłu samochodowego w Polsce zaw dzię­

czamy w ybitniejszym  jednostkom , przeważnie ludziom  roz­
miłowanym w autom obiliźm ie, k tó rzy  pracę sw ą poświęcają 
więcej dla idei rozw oju autom obilizm u w k ra ju , niż dla 
zysków*. Mieliśmy przykład  na pełnej poświęcenia pracy 
hr. Tyszkiewicza, k tó ry  zorganizow ał w ytw órnię samocho­
dów ,,S te ty sz“ . Znam y usiłow ania k ilku  innych k o n s t r u k ­
torów  polskich, k tó rych  twórczy umysł okazał św ietne w y­
n ik i pod względem pomysłów konstrukcyjnych. W szystkie 
te usiłow ania zm ierzają do rozwoju polskiego przem ysłu 
automobilowego, k tó ry , n iestety, w  porów naniu z k rajam i 
zachodniej Europy, p rzedstaw ia się  nader znikomo. To też 
z radością powitać należy wszelkie dalsze poczynania, 
zm ierzające do uniezależnienia się od zagranicy, zwłaszcza, 
gdy chodzi o przybory samochodowe.

W końcu ubiegłego roku, dzięki inicjatyw ie znanego 
na gruncie W ielkopolski konstruk to ra , inż. BohatyreWał 
pow stała w Poznaniu w ytw órn ia akcesoryj samochodowych 
pod firm ą „Rotor, Przem ysł samochodowy, Sp. z ogr. odp .“ 
ul. Dąbrowskiego 78, która rozpoczęła już produkcję wielu 
przyrządów  i przyborów  samochodowych; n iek tó re  z nich 
w edług opatentow anych konstrukcyj inż. Bohatyrew a, k tó ry  
obecnie m a możność zrealizow ania swych cennych i  cieka­
wych pomysłów konstrukcyjnych.

Obok w ytw órni firm a ,,R o to r"  prow adzi wzorowo 
urządzone w arsz ta ty  samochodowe i stację  obsługi, w ypo­
sażoną we w szelkie nowoczesne urządzenia.

Zaznaczyć wypada, że w arszta ty  te dają rękojmię, 
(rzeczywiście fachowej, sprawlnej i um iejętnej obsługi bo­
wiem znajdu ją się pod oso bistern kierow nictw em  inż. Bo­
hatyrew a, jednego z w ybitniejszych fachowców samochodo- 
w|ych.

Z arząd  firm y „ R o to r"  stanow ią inż. M ichał Bohaty- 
rew  i inż. S tanisław  Zdrojew ski. Nowej placówce ży ­
czymy pomyślnego rozwoju.

Państw ow y Bank Rolny ogłasza

PRZETARG
na sprzedaż samochodu „LANCIA" (kareta)

w ruchu w dobrym stanie, oraz dwa sam ochody marki „Ford" tor­
pedo. Termin składania ofert upływa dnia 20 stycznia 1930 r. o go­
dzinie 12-tej w południe.

B liższych  informacyj udziela Inspektorat Gmachów P. B. R„ 
W arszawa, ulica Nowogrodzka 50.
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GAZOWNIE
zechcą zwrócić się do

LLOYDU BYDGOSKIEGO T. A.
który buduje nowe, remontuje i przebudowywa stare

ZBIORNIKI GAZOWE — POJEDYNCZE I TELESKO­
POWE — OCZYSZCZALNIKI.

Buduje i dostarcza:
URZĄDZENIA TRANSPORTOWE DLA WĘGLA 

I KOKSU.
W ÓZKI WSZELKICH TYPÓW  — WIEŻE W YCIĄGO­
W E I DO GASZENIA KOKSU SYST. „KLOENNEGO“ , 
GŁOW ICE — TARCZE OBROTOWE -  D ŹW IGI ITP. 

KONSTRUKCJE ŻELAZNE — ZBIORNIKI. 
REPERUJE:

KOTŁY I MASZYNY PAROWE.

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
Telefon 127

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
Z  A R 2 E Ą O :

Bydgoszcz, Grodzka 28, Telefon 471, 472, 259.
O d d z i a ł a ? :

w Gdańsku w W arszawie
SehSferei 15/18 Port Wiślany, ul. Zam ojskiego 2
TELEFON 274-4f> TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
Poznań: Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
Bydgoszcz: Inż. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
Starogard : Bud.-arch. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23. 
M odlin: Rudolf Wochartz, Nowy Dwór, pod Modlinem, 

ul. Mickiewicza 10. 7327

Sprężyny wszelkiego rodzaju
najtaniej i ulminl
jsBas*®  ssumsum

d o s ta ic z a y irm a :

LEOII E liD EU lli!
W A R S ZA W A

ul.Marszałkowska -53 
Telefon 26 16

Uprzejmie proszę 
o zwrócenie uwagi 
na nową firmę i no­
wy adres.

80s8

AUTOMOBILIŚCS - LOTNICY - MOTOCYKLIŚCI - SPORTSMAN!

WIELKOPOLSKA
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW M E T A L O W Y C H

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2. Teł. 6340

Z g r z e b ła
Szufelki do węgli i śmieci • Blachy 
do placka - Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos - Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

7370 Poznań
Małeckiego 10. Telefon 70-04
Dostarczę w każdej Ilości po przystę­
pnej cenie, za trwałość gwarantuję.

'T9P8I Znak ochronny Nr. 1243

Ważne
dia instalatorów!

Wytwórnia  
siedzeń ustępowych
M. M ic h a la k

S.lRĘBiCKI

WODOCIĄGI PNEUMATYCZNE
ELEKTROPOMPY-HYDROFORY
Dla wysokich domów, gdzie 
woda miejska nie dochodzi, 
oraz ręczne dla domów na 

prowincję, poleca

WARSZAW/A, KOPERNIKA 33.
mmammmmmammmmmmmmmmaamBrvmmmmmmrntBaai

\ o
0

ZNAJDZIECIE W NIM WSZYSTKIE INTERESUJĄCE WAS WIADOMOŚCI i/AKTUALJA
Prenumerata kwartalna 3.50 zł. roczna 14.— zł Konto czekowe w P. K. O. 16 940.
Redakcja I Administracja: Warszawa, ul. Szkolna 8 m 3. Telefon 85-68. 7798

53



M a n d e l i (frxem yst (fiowewoivy
Cc^an Xiviqzfiu JKecfianifióni famodeielnycA na f?olsfz« ZacAodniq 0 0 0 0 0

Sport rowerowy a zdrowie
Wpływ sportu rowerowego na rozwój mięśni, kości, 

płuc i serca. Umiar przy treningu.
Po długim letargu zrozum iała wreszcie ludzkość znaczenie dla 

zdrowia ruchu .i pracy fizycznej na świeżem powietrzu i słońcu. Po­
nieważ większość ludzi nie jest w stanie wybrać sobie zawodu, który 
pozwoliłby na sta le  wykonywanie prac tego rodzaju, dużo m ieszkań­
ców m iast, szczególnie mccno cierpiących na brak ruchu, pracy  czysto 
fizycznej i słońca, zaczęło uprawiać sport.

Sport staw ał się powoli coraz popularniejszym i  zdobywał sobie 
.coraz więcej zwolenników, tak, że wreszcie stal się integralną częścią 
nowoczesnego programu wychowawczego.

O różnych rodzajach sportu jak nip. lekka atletyka, wiosłowanie 
itp. mówić teraz  nie moiżemy, zajmiemy się zato znaczeniem dla na­
szego zdrowia spo-rt-u row erow ego.

Doniedawna jeszcze .o sporcie row erow ym  istniały różne zdania, 
a byli nawet ludzie, k tórzy  przypisywali mu wręcz szkodliwe działa­
nie na organizm, a szczególnie na serce. Taki stosunek nawet pewnej 
grupy lekarzy do sportiu rowerowego powstał z tego powodu, że ob­
serwowali oni i poddawali badaniom nie zwykłych miłośników ro­
weru, lecz różnych zawodowców, którzy, chcąc utrzym ać swe sta­
nowisko w liierarchji różnych rekordów , żądali od organizmu rzeczy 
niemożliwych, przetre-noiwując się do tego stopnia, że zdrowie ich 
(to znaczy w większości wypadków serce) rujnowało się w bardzo 
krótkim czasie. Z chwilą, kiedy lekarze i ogól łudzi, zajmujących się 
zagadnieniami higjeny, zrozum i ał. że takich „asów “ nie można porów ­
nywać ze zwykiemi) miłośnikami sportu rowerowego, nie przesadza- 
jącemi w treningu i nie forsującemi swego organizmu ponad miarę, 
ten niepizyoltyłny stosunek do row eru zniknął.

Rzeczywiście sport row erow y, jak każdy inny sport uprawiany 
na wolnem powietrzu i wym agający od człowieka pewnego stałego 
i względnie umiarkowanego wysiłku fizycznego, nie tylko że nie 
■szkodzi nam, lecz odwrotnie, rozwijając muskuly, pobudzając serce 
do silniejszego działania a zmuszając nasze płuca do; głębokiego od­
dechu, w yw iera na cały  nasz organizm wpływ zbawienny.

Twierdzenie to  stanie się ■zrozumiałem, jeżeli uprzyło-mmmy so­
bie następujące zjawiska, zachodzące w organizmie ludzkim w związku 
ze zdrową pracą fizyczną. A więc najpierw praca taka wzmacnia 
nasze muskuly. Obliczono np., że regularne ćwiczenia, odbywane 
w iprzeciągu 12 tygodni, podnoszą w ytrzym ałość każdego .poszcze­
gólnego mięśnia o 1143 procent. Taki ogromny w zrost wytrzyma-- 
łości w p racy  tłum aczy się tern, że z powodu sta łego  ćwiczenia 
muskuly zaopatrują się w  całą część drobniutkich kanalików, której 
objętość potem zaczyna dalej w zrastać i po  której przepływa krew , 
usuwająca z tkanek zmęczonych pow stałe w  nich substancje trujące. 
Równolegle ze wzmocnieniem m uskulatury idzie też  wzmocnienie 
całego kośćca.

Dawniej tw ierdzono też, że sport row erow y jest z tego powodu 
mało pożyteczny, że rozwija specjalnie tylko muskulaturę nóg, jednak 
bliższe badania wykazały, że wpływ row eru nie jest bynajmniej tak 
jednostronny. Po pierwsze prócz m uskulatury nóg działają też inne 
muskuly, poza tem jazda na row erze wpływ a bardzo  dodatnio na 
płuca. W czasie spoczynku, p rzy  p racy  siedzącej i w czasie normal­
nych zajęć, właściwych mieszkańcom miast, oddech wykorzystuje 
zaledwo 1h  pojemności naszych ptue. Stosunek ten  zmienia się rady­
kalnie w czasie jazdy na rowerze, gdyż wtedy pracują całe płuca 
■i dzięki temu pow ietrze, a z niem razem krew  dochodzi i do tak nie­
bezpiecznych .ze względu na gruźlicę w ierzchołków tpłuc.

Podobne działanie w yw iera normalna jazda row erem  na nasze 
serce, k tóre dzięki spokojnym i stałym  wysiłkom całego ciała od­
byw a też  bardzo zdrow ą i potrzebną mu gimnastykę.

Również zbawienny wpływ- na cały nasz -organizm wywiera 
jazda rowerem z powodu 'powiększenia przem iany -materii oraz dzia­
łania odtłuszczającego.

Rozumie się, że  najważniejszą rzeczą jest przy te-m -wszystkiem. 
aby przy  sporcie row erow ym  nie przesadzać w wysiłkach, nie tre ­
nować nadmiernie { nie na-dwy-rężać -bez koniecznej potrzeby serca, 
bez uprzedniego przygotowalnia się przez celowe ćwiczenia doi bardzo 
wielkich wysiłków. W razie przeprowadzenia treningu dla jakichś 
zawodów należy z tych w łaśnie -powodów poddawać siię bezwzględ­
nie radom  i wskazówkom specjalistów, k tórzy  -dzięki dłu-giej praktyce 
umieją codzienną -dozę pracy odpoiwiedn-io unormować i takim spo­
sobem ochronić nas przed szkodliwym wpływem nadmiernych i  często 
niepotrzebnych i  niecelowych ćwiczeń.

„PATRIA"
Fabryka rowerów i części

Sp. z ogr. odp.
STĘSZEW (Wlkp.) -  Telefon 5

Biura i składnice
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 78a

Telefon Nr. 1025

Poleca jako specjalność:

OBRECZE
BŁOTNIKI
do  ROWERÓW

w p ierw szo rzęd n em  wykonaniu, po 
cenach bezkonkurencyjnych. 

Prosimy żądać ofertę.
83

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp.  s  o .  o .  

POZNAŃ, i w .  Marcin 44.
N ajkorzystn iejsze źródło  zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

S3SSSS w  ROWERACH
dobrych 1 tanich .

CZĘŚCI Z A P A S O W E  I W YM IENNE
sta le  na  składzie.

I fa r l  U f a l H a i i  g d a ń s k  ( d a n z i g )M i l  W d l U d l l  A ltsta ed tisch erG r a b en 21 b
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^ J M A I ^  ZRZESZETflA PRZED SIĘB IO RSTW  RADJOTECHNICZNYCH W  W IELKO POLSCE.
POD REDAKCJA D Y PL LNŻ.-EL. M. RZECKIEGO.__________________ _

Postępy w dziedzinie reklamy świetlnej
N ajwiększa reklam a neonow a w  Polsce. -  Czem jest neon? -  Zastosow anie neonu dla różnych celów

naukow ych i przem ysłow o-handlow ych.
W ielkie zainteresowanie budzi w ykonana ostatn io  w 

W arszaw ie reklam a św ietlna neonowa d la P. K. O., k tó ra  
łpló.d; w zględem  w ielkości przewyższa wszystko czego w 
Polsce dokonano dotychczas w  tej dziedzinie.

R eklam a złożona je st z lite r  w ielkości 80 om. z trzema, 
w ielkiem i literam i o wys. 1,5 m tr. Całość reklam y z a ­
w ierająca się w na.pisie ,,Ubezpieczenia , „Czeki i „O 
,sziczędności“ umieszczono n:a zawieszonej konstrukcji ■że­
laznej stanow iącej równocześnie pomost umożliwiający do­
stęp  do neonu. Jak o  charakterystyczne zaznaczyć należy, 
że reklam a ta  zużywa 4,5 tysiąca w atów  (4,5 k ilow ata), 
oo odpowiada 180 lampom 2,5 watowym.

R eklam a neonowa znajduje coraz szersze zastosowanie 
dla celów skutecznej reklam y, to też liczyć się należy 
z faktem, że z biegiem czasu wyruguje reklamę żarów ­
kowa.

*

Ciekawe inform acje o neonie znajdujem y w dziale 
,,reklam y św ie tlne j11 „G azety Handlowej .

Neon został odkryty  przez S ira  W. R am say‘a w r. 1894. 
N a podstaw ie doświadczeń stw ierdzono, że jest to gaz 
neonoatomoWy i zaliczono go do grupy gazów szlachetnych. 
Gaz ten otrzym uje się  prżez skraplanie pow ietrza i k ilk a ­
krotne destylacje. W  pow ietrzu znajduje się neon w s to ­
sunku 1:100 przyczem jego ciężar atomowy wynosi 20.

D ośw iadczenia robione nad tym  gazem pozwoliły 
stwierdzić, że posiada on zdolność jonizacji, dając przy  tern 
św iatło  koloru  czerwono pomarańczowego, i zużyw ając przy- 
tem  niewiele prądu.

D zię k i tym właściwościom rozpoczęto stosowanie n e .o u  
dla celów reklamowych.

C iągłe postępy w  te j dziedzinie doprowadziły do tego, 
że dziś neon cechują dzięki fascynującym  św iatłom  nietylko 
piękne efekty, lecz pówhież ekonomizacja zużycia prądu, 
a zatem  oszczędność i  szybkość am ortyzacji, w porównaniu 
z innem i sposobami reklam y.

To niskie zużycie p rądu  zawdzięczamy przedewszyst- 
kiem  zdobyczom techniki.

Rozpowszechnienie sw oje zawdzięcza neon ponadto 
dzięki tem u, że św iatło  jego jako gazu szlachetnego, jest 
bardzo czyste i  tnie trac i swej barwy. W ystarczy nadm ie­
nić, że światło- neonowe je st tak  silne, że przebija m głę 
o grubości 1 k ilom etra, je s t widoczne na dziesiątki k ilo ­
m etrów , zw raca uw agę sw ą estetyką i  pięknością i w yw o­
łu je nadzwyczajny w prost e fe k t św ietlny m ity i przyjem ny 
dla w zroku ludzkiego.

To niskie zużycie p rąd u  je st głów ną cechą charak te­
rystyczną neon. D ow odem  tego, że ru rk a  przez k tó rą  
św iatło  przepływ a jest zim na, a zatem  nie w ydzielając 
ciepła, nie traci zbytecznej energji, k tó ra  przy żarówce 
rozchodzi się w przestrzeni.

Światło neonowe znalazło już olbrzym ie zastosowanie 
zagranicą, i dziś zanjdujem y je nietylko w zastosow aniu 
do reklam y, ale rów nież i dla innych celów j. npriz. w s z p i­
talach, albowiem stwierdzono, że z punktu widzenia fizjolo­
gicznego daje maxim um  satysfakcji, nie rażąc chorych. 
Światło neonowe jest bardzo spokojne i może być pod 
względem  siły regularne.

Rów nież znajdujem y neon w zastosow aniu dla lo tn ic­
tw a jako w skaźnik i lądowania, poza, tern dla ruchu ko ło ­
wego przy sygnalizacji, d la  s trza łek  samochodowych itp .

Spotykamy św iatło  neonowe w zastosow aniu jako s tro ­
boskopy do spraw dzenia dobrego działania m otoru, jako 
Irurki bezpieczeństw a przy siln ikach lotniczych dzięki cZemu 
daje możność pilotoWi zorjen t0wamia się jaka część w apa­
racie je s t uszkodzona.

W  Polsce spotykam y rów nież św iatło  neonowe dla ce­
lów obserwacyjnych kartograficznych, a. m. umieszczona 
pionowo na gm achu Telefonów W arszaw skich ru rk a  neo­
nową o długości 15 cmi. i średnicy je s t w d z ia n a  na odle­
głość 40 kim. z Modlina.

W praw dzie k ró tk i ten opis nie wyczerpuje jeszczp 
tern atu , w idać z niego jednak, że św iatło neonowe przynosi 
pieocenione korzyści w rożnych dziedzinach naszego życia 
icodziepnego.
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Zastosowanie szkła kwarcowego
Szkło kwarcowe wyrabiamy dopiero o,d 25 lat na 

skaię  przem ysłową. Produkcja jego rozwinęła się naj­
pierw w A nglji  i Stanach Zjednoczonych Ameryki, a 
później w Niem czech i we Francji. Szkło kwarcowe  
zawiera czystą krzemionkę w ilości 95,5 procent, lub 
więcej.

Istnieją dwa rodzaje szk ła  kwarcowego, które róż­
nią się  tylko wyglądem: jeden, to szk ło  kwarcowe
przezroczyste, które ma wygląd kryształu i dzięki swej 
zdolności ząłam ywania światła może być używane w 
optyce; drugi, to szk ło  kwarcowe matowe o zabarwie­
niu bialo-śnieżnem. Obydwie te odmiany szkła kwar­
cowego różnią się  tylko wyglądem, posiadając jedna­
kowy skład  chemiczny. Szkło matowe zawdzięcza swą  
nieprzezroczystość obecności sporej ilości zawartych w 
sobie baniek powietrza, które nie m ogły  ulotnić się z 
niego skutkiem dużej lepkości krzemionki w stanie  
płynnym.

Stopienie czystej krzemionki wymaga bardzo w y ­
sokiej temperatury, sięgającej do 2 000 st. C., którą 
osiągnąć można jedynie w piecu elektrycznym. Z po- 
.#ód zalet szkła  kwarcowego trzeba wymienić, że jest 
ono dobrym izolatorem elektrycznym, oraz że łatwo  
przepuszcza promienie pozafjołkowe. Mała rozsze­
rzalność oraz duża odporność na uderzenie i zmiany  
temperatury daje pierwszeństwo szk łu  kwarcowemu  
ponad wszelkie inne rodzaje szkła, s łużące  doi wyro­
bów tych przeamiotów, które często muszą stykać się  
z ogniem.

Zapotrzebowanie szk ła  kwarcowego przy budowie  
aparatów laboratoryjnych w chemji i elektrotechnice, 
a także dla fabrykacji przedm iotów użytku codzien­
nego, wzrasta z dniem każdym.
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Największa elektrownia wodna w Polsce zbudowana 
wyłącznie! siłami kra jo wemi

W ostatn ich  dniach g rudnia uruchomiono w  Żurze koto 
Laskow ic na Pom orzu najw iększą w Polsce elektrow nię 
wodną, z dwoma turb inam i o ogólnej inocy 12 tys. koni 
mechanicznych i rocznej produkcji około 14 m iljonów ki- 
lowjatogodzin. R ozdzielnię uruchom ioną w Ż urze na 60 
tys. wolt, zbudowano w Polsce po raz pierw szy pod golem 
niebem  na o tw artem  polu. Prace ziemne p rzedstaw iają 
się tam  bardzo okazale, a  5 m tr. spiętrzenie wody w ytw arza 
ogrom ne sztuczne jezioro, otoczone zewsząd lasami.

W ielki ten zakład został zbudowany wyłącznie pracą 
polskich robotników , inżynierów  i doradców technicznych 
oraz wyłącznie przy pomocy kap ita łów  krajowych. Nowa 
elektrow nia wodna je st w łasnością krajow ej elektrowni! 
w G rodku i stanow i część w ielkiego planu elek tryfikacji 
Pomorza, Poznańskiego i 10 powiatów  b. K rólew stw u przy 
pomocy kap itałów  krajowych. Obeszło się w tym w y­
padku bez llarrim ana.

Stan budowy nowych stacyj radiowych w Polsce
M aszty radjow e w  W arszaw ie, Lw ow ie, W ilnie i Lodzi, wznosi najw iększa fabryka m aszyn i konstruk

cyj żelaznych H. Cegielski S. A. w Poznaniu.
Opracowany swego czasu plan rozszerzenia sieci -pol-

-kich stacyj nadawczych g e s t realizow any przez w ydział 
techniczny „Polskiego R a d ja “ w  bardzo szybkrem tempie. 
W pierwszym  rzędzie, wznoszone są prowizoryczne stacje 
o m ałej mocy w W arsiaw ie  i Lwowie oraz stacja, p rzekaźni­
kowa w Łodzi. Prace przy budowie prowizorycznej m ałej
s tacji w W arszaw ie posunęły się o tyle naprzód, iż stacja
ta  uruchomiona zostanie w drugiej połowie stycznia roku 
bieżącego. S łacja  ta  będzie druga, s tacją  stołeczna, o cha­
rak te rze  w ybitnie lokalnym  i um ożliw i odbiór na antenę, 
w ew nętrzną. A p ara tu ra  tej stacji m ieścić się będzie w 
jednym  z budynków obecnej stacji nadawczej na forcie w 
M okotowie. Nowa m ała stacja  w arszaw ska będzie stacją  
prowizoryczną do czasu uruchom ienia w stolicy 120 kw. 
stacji nadawczej, obecna stacja, o mocy 16 kw. po odpo­
w iedniej rekonstrukcji, stanie się stac ją  lokalną dla W ar­

szawy. Budowa prowizorycznej stacji lwowskiej, po­
czyniła poważne postępy. S tacja ta  o mocy 1 i pól kw. 
mieścić się będzie narazie w  jednym z pawilonów Targów  
W schodnich. A paratu ra  stacji lwowskiej znajduje się. już 
w W arszaw ie i w najbliższym  czasie zostanie przewieziona, 
do L w o 'a  W  (o b 'i lu  [a w i’onu Targów  W schodnich w zno­
szone są dwa maszty antenowe o wysokości 40 m, U rucho­
mienie stacji lwowskiej nastąp i w połowie stycznia p rzy ­
szłego roku. W  połowie roku 1930 Lwów otrzym a sta lą  
Istaeję nadawczą o mocy 16 kw.

Trzeciem niezm iernie ważnem posunięciem „Polskiego 
R ad ja" jest budowa stacji przekaźnikowej w Łodzi, A p a­
ra tu ra  s tacji łódzk iej" znajduje się już w Polsce. Ł ódzka 
s ta c ją  przekaźnikow a mieścić się będzie przy zbiegu ulic 
inżyn iersk ie j i W ołowej, gdzie „P olskie R ad jo" nabyło
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odpow iedn i plac. B u d y n k i d la  now e j s ta c ji są ca łkow ic ie  
i  'ffa o ic j-o n y  Obecnie f irm a  C e g ie lsk i m on tu je  d la  s tac ji 
łó d z k ie j dw ie  w ieże antenowe. U ruchom ien ie  s ta c ji łó d z ­
k ie j nastąp i w  końeri stycznia 1930 roku . P ro jek tow ane  
je s t rów n ież  w zn ies ien ie  s tac ji p rzekaźn ikow e j w  T o ru n iu .

Wymowne cyfry rozwoju radja 
w Ameryce

26 miljonów radiosłuchaczy i 700 stacyj radiowych.
W  ro k u  1930 obchodzić będą 30-lecie swego pow sta  

8iia, p ierw sze T ow a rzys tw a  R ad io fon iczne w  Am eryce , 
m ia no w ic ie : , .Generał E le c tr ic . Com pany“  i  „R a d jo  C o r­
p o ra tio n  o f A m e ric a 1’. Jednem i z p ierw szych s tacy j ra d io ­
fon icznych w  A m eryce, posiadających s tu d ja  i  nadających 
ju ż  w tedy  sta le  p rogram y, b y ły : stacje w  Schenectady,
w  stan ie no w o jo rsk im  k tó re  p racow ały  wówczas n:a fa łach  
Średniej d ługośc i z mocą w  antenie zaledw ie 1 k ilo w a ta .

W  następnym  okresie  ro zw o jo w ym : 1921-22 b y ło  w  
Stanach Z jednoczonych ju ż  oko ło  60 rad jo s ta cv j, ob s łu g u ­
jących p raw ie  65.000 o d b io rn ik ó w  i  oko ło  75,000 aboi- 
nen tów . W  tym  okresie pow sta je  ca ły szereg to w a rzys tw  
rad io fon icznych , stanow ych , reg iona lnych , lo ka ln ych , k o m u ­
na lnych, społecznych, re l ig i jn y c h  i  'p ryw atnych. W  r. 1923 
D e pa rta m en t H a n d lu  i  P rzem ys łu , na czele k tó reg o  s ta l 
obecny P rezydent R e p u b lik i,  H e rb e rt H o ove r, -występuje 
czynnie w  budow ie sieci rad jo fon icznvch  z zam iarem  os ta ­
tecznym  p o kryc ia  n ią  p rzyn a jm n ie j s tanów  północnych i 
wschodnich. 11' ro k u  następnym przem ysł ra d jo w y  am ery­
ka ń s k i śzuka ry n k ó w  z b y tu  i  zna jdu je  je , nasam przód w  
K anadz ie  i  A rg e n ty n ie , następnie w  J a p o n ji i  A u s t ra li i ,  
a w reszcie w  E u ro p ie , m iędzy innem i w  Polsce, gdzie 
R a d jo  C o rpo ra tion  of A m erica  w s p ó łd z ia ła ło  w  budow ie 
w a rszaw sk ie j -R ad iostac ji T ra n sa tla n tyck ie j.

R o k  1926 p rzynos i im ponujące w y n ik i:  czynnych je s t
ju ż  oko ło  530 rad jos tacy j nadawczych w  Stanach Z je d n o ­
czonych p rzy  2.000.000 abonentów. N a  samych ty lk o  fe r ­
mach am erykańsk ich  za insta low ano oko ło  1.000.000 o d b io r­
n ik ó w  rad jow yeh. W  ro ku  tym  p racu je  s ta le , nadając 
w łasne program y 40 rad jo s ta cy j k ró tk o fa lo w y c h , k tó re  
nada ją  na fa lach  m iędzy 50 i  146 m e tró w ; poza, tern je s t 
76 s iln ych  rad jos tacy j nadawczych, a ogółem  oko ło  700 
stacy j różnego typ u  i  specja lności. L iczba  o d b io rn ik ó w  
przekracza w  1927-6.550.000, a Jiczba abonentów  i  t .  zw . 
tiatdjopajęczarzy w ynos i, w  cyfrach o k rą g łych , 26.000.000. 
M a ją te k  w szys tk ich  urządzeń rad jow yeh w  Stanach Z je d n o ­
czonych w ynos i 750.000.000 do la rów , t j .  oko ło  7.000.000.000 
z ło ty c h , a sieć rad io fon iczna  obejm uje p ra w ie  w szys tk ie  
S tąny: od P ó łnocy do P o łudn ia , a w ięc od K anady do 
M e ksyku  i  od W schodu na Zachód —  od A t la n ty k u  do 
Ooeanu Spokojnego.

2 m m  palshitti j l a t ó r t  p im M airo li iiióulti s l t r .
ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK SP. AKC. W W AR­

SZAWIE.
Powyższa fa b ry k a  założona w  1907 r. tru d n iła , się 

początkow o w yrobem  żarów ek z n itk ą  w ęg low ą, a do­
piero po k i łk u  la tach  naby ła  licencję  n a .w y ró b  żarów ek 
z dru tem  prasowanym  sporządzonym  z m e ta lu  „C y rk o n " .

D z ia ła n ia  wojenne w s trz y m a ły  ro z w ó j fa b ry k i.
W kró tce  po zakończeniu w o jn y  zos ta ł zaw arty  u k ła d  

z w ę g ie rską  f irm ą  „V e re in ig te  G liih la m p e n  und E le k tr iz i-  
ta ts  A . G ."  w  U jpeszcie, d z ię k i k tó re m u  p ro du kc ja  fa ­
b ry k i zosta je w znow iona i  postaw iona na nowoczesnym 
poziom ie. W  1927 ro k u  nastąp iło  po rozum ien ia  z is tn ie ją cą  
od paru la t w  W arszaw ie  „S zw a jca rską  S pó łką  E le k ­
tryczną  T ung sram ", k tó ra  zam ierza ła  p rzys tąp ić  do b u ­
dowy. w łasne j fa b ry k i w Polsce. N a  mocy tego po rozu ­
m ien ia  n a s tąp iła  fu z ja  obu f ir m  pod nazwą „Zjednoczona, 
F a b ryka  Żarów ek. S pó łka  A k c y jn a " .  D z ię k i te j fu z j i  
uzyskano możność' wszechstronnego technicznego i  f in a n ­
sowego ro zw o ju , zw łaszcza że, posiadając praw o eksplo!-' 
a ta o ji na jnowszych pa ten tów  i  udoskonaleń, należących do 
„G lu h la m p e n fa b r ik  T u n g s ra m -W e rke " „Z jednoczona fa ­
b ryka  Ż a ró w e k " je s t w  możności p rodukow an ia  żarów ek 
w sze lk iego  rodza ju .

P rod ukc ja  żarów ek „Z jednoczone F a b ry k i Ż a ró w e k ", 
k tó ra  w  la tach 'przedwojennych p rzedstaw ia ła  się bardzo 
jskróm nie, w z ro s ła  w  1925 ro k u  do c y fry  500.000 sz tu k  
[rocznie, w  -1927 ro k u  osiągnęła 700.003 s z tu k , ą  w  1928 
ro k u  p rzekroczy ła  1.000.000 sztuk.

F ab ryka  m ieści się w ra z  z b iu ra m i we w łasne j n ie ru ­
chomości p rzy  u l. N o w o w ie js k ie j 13 w  W arszaw ie  i  za­
tru d n ia  zgó rą  200 ro b o tn ikó w . F ab ryka  posiada w łasne 
o d d z ia ły  w  W iln ie  i  Ł o d z i, a p rze ds taw ic ie ls tw a  we w szys t­
k ic h  w iększych m iastach P o lsk i.

W  p rzyb liże n iu  ok re ś lić  można polską p rodukc ję  ża­
rów ek na 4 m iljo n y  sz tu k  rocznie.

P rod ukc ja  ta  n ie  je s t w  stan ie  pokryć  całości zapo­
trzebow an ia  k ra jow e go , to  też im p o rt ża rów ek zag ran icz­
nych je s t jeszcze bardzo poważny, a w artość jego rośnie 
z ro k u  na rok.

Pon iże j podajem y, na podstaw ie danych G łów nego 
U rzędu S tatystycznego c y fry  im p o rtu  żarów ek do P o lsk i:

R o k W aga W artość
w  kw in ta lach . w  tys. zł.

1924 594 1.246
1925 630 1.316
1926 675 1.980
1927 797 4.485
1928 884 6.148

1929 (styczeń— paźdz ie rn ik ) 897 7.531

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I

KRAWCZYK i
W ZAWIERCIU

Własne biuro w Warszawie ff
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych rrtiastach 

Rzeczypospolite)

ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: \

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: p rz e n o ś n ik i 
(transportery) podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
O K N A  ŻELAZNE
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Należy zaznaczyć, analizując powyższe liczby, że zloty 
z r. 1924 miał wartość 1,72 zt z r. 192.5 i la t na.stępiych.

Zestawienie powyższe obejmuje cyfry importu wszel­
kiego rodzaju żarówek normalnych (próżniowych, gazo-i 
zowanych) oraz żarówek o nitce węglowej, których import 
jest zresztą bardzo nieznaczny.

W imporcie żarówek wymienić należt przedewszystkiem 
te rodzaje żarówek, których produkcja narazie nie jest 
prowhdzona w kraju, gdyż, wymaga specjalnych maszyn. 
Są to 'żarówki projekcyjne,, fotograficzne, światłolecznicze, 
samo diodowe, wystawowe, teatralne, światlodzienne, punk­
towe i t. p.

Zaznaczyć trzeba,, że usiłowania krajowego przemysłu 
żarówek idą w kierunku przystosowania się do wyrobu 
wszelkiego typu żarówek, aby w ten sposób uniezależnić 
się od zagranicznego rynku.

ROZW ÓJ PRZEM YSŁU ŻARÓW EK ELEKTRYCZNYCH  
W  PO LSC E.

i Polski przemysł żarówkowy powstał nietylko nasku- 
jest. obecnie przez 3 fabryki a. m .:
1) Zjednoczona Fabryka Żarówek S.A. (dawniej ,,Cyrkon"),
2) Polska Żarówka Osram S. A.
3) Polskie Zakłady Philips.

Wszystkie te 3 fabryki znajdują się w Warszawie. 
Polski przemysł żarówkowy powstał nietylko nasku- 

j,ek wzrastającego coraz bardziej zapotrzebowania rynku 
krajowego, ale również naskutek walk konkurencyjnych' 
pomiędzy dwoma zagranicznemi producentami żarówek. 
Zaznaczyć bowiem należy, że na mocy Układu kartelowego 
1903 r., rynek Europy Wschodniej należał niemal wyłącznie 
do niemieckiego koncernu ,, Osram ‘

Pierwszym wyłomem umowy koncernowej było zało­
żenie w 1907 r. Tow. Akc. Warszawskiej Fabryki Lamp 
Elektrycznych w W arszawie, następnym natomiast było 
stworzenie w 1922 fabryki żarówek ,,Philips". Nieco 
później powstaje fabryka ,,Osram" mająaa, również na 
celu wytwarzanie żarówek.

Każda z trzech fabryk żarówek w Polsce produkuje 
wszelkie typy żarówek o mocy do 500 kilowatów, tak, 
że tylko specjalne typy żarówek muszą być sprowadzane 
/. zagranicy.

POLSKA ŻARÓW KA „OSRAM " S. A. W W AR SZAW IE.

,,Polska Żarówka Osram, Sp. Akc." powstała, w 1922 
r. W następnym roku została uruchomiona w Pabiani­
cach f abryka żaróiwek eksploatująca, patenty niemieckiej 
firmy Osram Kommanditgeselschaft.

Początkowa produkcja fabryki wynosiła oko’o 400.000 
sztuk rocznie, jednak wzrastając stale osiąga obecnie cyfrę 
z gó|rą 2 miljonów sztuk produkcji rocznej.

Obecnie zarząd spółki zamierza uruchomić hutę szklaną 
w której byłyby wyrabiane baloniki do żarówek. W ten 
sposób uniezależniłaby się fabryka od importu z zagranicy.

K apitał spółki wynosi 1 miljon złotych. Spółka po­
siada w Warszawie, przy Placu Trzech Kitzyży 8 Centralne 
Biuro Sprzedaży, a we wszystkich większych ośrodkach 
Polski własne przedstawicielstwa.

SPÓ ŁK A AKCYJNA „POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS"  
W  W AR SZAW IE.

'  S(póiłka akcyjna ,,Polskie Zakłady Philips S. A ." 
założoną została przez holenderski koncern Philipsa w 1922 
noku. W następnym roku spółka przystąpiła do produkcji 
żarówek, k tórą prowadzi od tej pory we własnych budyn­
kach w W arszawie przy ulicy Karolkowej 36.

Fabryka Philipsa produkuje żarówki elektryczne dwóch 
typów, żarówki próżniowe i gazowane (*/* iwatowe) na 
podstawie patentów stanowiących własność holenderskiego 
koncernu Philipsa.
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel d o  krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki kra|ow e upraszamy, aby aam doaoslty o wszyatkl -b now ościach w zakrosla Ich produkcji. Chętni# stawiam y lamy aasia
bezinteresow nie do usług przamyalu kralowego. P rzy te] sposobności musimy podnieść ‘e® *m“tny ^
llrmy bardzo skw apliw ie korzystała z reklamy w naszem piśmie I często  doaosza nam o ostatnich zdobyczach w labrykacll m aszyn roi 
alczvch to naM przem ysł kralow y nie ma w tym w zglądzie -  zdaw ałoby sl« -  nic do powiedzenia, a przecle i wiadomo, ta  I u nas
ta g a la i przemysłu stale sl« podnosi I w ypuszcza na rynek coraz now e w yroby lub t e i  ulepsza d oty ch cza so w a  W tateresle ro«w o |.
przemysłu krajowego prosimy tabryk. kralowe, by o w szystkich sw oich now ościach n a . w pierwszym, rzedz.e

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWBQO .

Technika w rolnictwie
Pon iżę1] dane s ta ty s ty c z n e  cy tu jem y w edług  desko- 

na łych  w yw odów  dr. H ansa Sim ona w  ostatnim  num erze 
„U<msc'haai“ z 11. 1. for. (Hop. Red.)

Ludzkość nieustannie mnoży się. Są uczeni, któ­
rzy twierdzą, że za 100 lat zabraknie już ziemi dla 
ludzkości, tak samo jak zabraknie, podobno, surowców 
tego rodzaju  jak węgla, olejów ziemnych itd. Ale w ła­
śnie zdobycze ostatnich lat wykazują, że nietylko te 
surowce dadzą się zastąpić nowemi zdobyczami chemji 
i fizyki, ale też produkty  rolne dadzą się syntetycznie 
uzyskać wprost ,,z powietrza", zatem obawa, że za ­
braknie uprawnej roli dla zaspokojenia coraz więk­
szych zastępów żołądków ludzkich, opar tą  jest na dzi­
siejszym stanie rzeczy, a jest przecież pewnem, że 
przy obecnym już stanie postępu wprost przewidzieć 
nie można, jakie zdobycze czekają jeszcze ludzkość.

Pierwszemi oznakami takiego przewrotu są n ieza­
wodnie coraz to nowe zastosowania techniczne w dzie­
dzinie rolnictwa. Doprowadziła do tego nietylko in ten­
syfikacja i racjonalizacja , ale też m eijoryzacja i kolo­
nizacja na usługach rolnictwa.

Niema chyba żadnego gospodarstwa rolnego, któ- 
reby nie zmieniło się dziś pod wpływem technicznych 
zdobyczy, w tym przynajm niej sensie, że nastąpił po­
dział pracy, że szereg rękodzieł i zawodów stanęło do 
usług rolnictwa, zwalniając rolnika z pradaw nych jego 
i jego rodziny zajęć. P rzes ta ł  się rolnik mozolić p ra ­
wie wszystkiem tern, co nie należy bezpośrednio do je­
go pracy, bo przysz ły  mu z pomocą zdobycze z n a j ­
rozmaitszych dziedzin teorji i praktyki. Rolnictwo 
stało się, w następstwie tego, ośrodkiem wyłącznego 
dostarczania żywności na tu ra lne j,  dostarczanej m ia­
stom w myśl współczesnej zasady psychotechnicznej 
i jej hasła  „odpowiedni człowiek na odpowiedniem 
miejscu" dla uzyskania celu drogą jak najszybszą, 
na j tańszą  i najłatw iejszą .

Dzieje tej intensyfikacji, względnie industrja liza- 
cji s ięgają czasów Liebiga, k tóry  w prow adzając sz tu ­
czne nawoizy, u ra tow ał w prost  ludzkość p rzed  dawniej 
niechybnym losem koczownictwa i wędrówki narodów, 
powodowanych ongiś wyjałowieniem ca łych  krajów. 
Późniejsze zdobycze fizyki, biologji, geolog j i, genea- 
logji, a  zwłaszcza chemji rolniczej, doprowadziły  do 
obecnego ca łoksz ta łtu  wiedzy agronomicznej, w której 
łączą się najnow sze poznania botaniczne i zoologiczne, 
dla wydobycia z ziemi jak najlepszych i najwięcej pro­
duktów  rolnych, co już z końcem  19-go wieku dopro­
wadziło do podniesienia wydajności o całe 200 proc,

W  Niemczech, gdzie ta ewolucja odbywała się począt­
kowo najszybciej, warto przytoczyć dla ilustracji s ta ­
tystykę zbiorów w 1880 r. w porównaniu z 1913 r.
Z 1 ha. zebrano w 1880 r. 8 q. żyta, w  1913 r. 19 q., 
pszenicy 12,9 q. —  23,6 q., owsa 11,3 q. 21,9 q„ 
ziemniaków 70,5 q. —  158,6 q.

Ten stan rzeczy zmienił się jeszcze radykalniej 
z chwilą coraz większego zastosowania maszyn rolni­
czych w 20-tym stuleciu, w stosunku do k tórych  rolni­
ctwo odnosiło się z początku dość nieprzychylnie. 
Lata wojny światowej, zm uszające do jak najdale j  
idącej racjonalizacji, zmieniły dawniejsze rękodzieło 
rolnicze dosłownie na  przem ysł i technikę.

Rolnik prawdziwie nowoczesny jest inżynierem 
w dziedzinie świata organicznego.

S ta tystyka świata w ykazu je  n. p. w Niemczech, 
że wartość produktów  mlecznych przewyższa cz tero­
krotnie wartość produkcji zelaza, —1 naodwrót zas, 
s ta tystyka wykazuje, że niemieckie rolnictwo jest ry n ­
kiem zbytu produktów przemysłowych na sumę 4 mil- 
jardów marek. Samych maszyn zakupuje  tam rolni­
ctwo za 825 mil jonów. W artość  nawozów sztucznych 
nabytych przez rolnictwo, wynosi 700 miljonów, p rze ­
mysł budowlany partycypu je  na rynku rolniczym we 
wysokości 500 miljonów.

Zastosowanie techniki w rolnictwie rozpoczyna się 
od samego zasiewu, przechodzi poprzez pielęgnowanie 
go, zwalczanie szkodników roślinnych i zwierzęcych, 
przy zużytkowaniu zarazem  wyrobów technicznych dla 
hodowli względnie produkcji zwierzęcej, tak  odnośnie 
odżywiania jak i higjeny. Coraz więcej zastosowuje 
się we wszystkich tych dziedzinach energję. Zastoso­
wanie -to zmienia najwięcej rolnika na mechanika 
i technika, podczas gdy chemja rolnicza i umiejętne 
techniczne zastosowanie nawozów wym aga od niego 
pełnych kwalifikacyj teoretycznych, a więc uczonego.

O ile chodzi o sam o oddziaływ anie techniki na 
rolnictwo, to odnosi się ono raz do rozwijania i u ła t ­
wiania  istniejących już sposobów pracy  rolniczej, np. 
w dziedzinie hodowli, a drugi raz do dostarczenia ro l­
nikowi zupełnie nowych sposobów pracy. Pod  wpły­
wem tych ulepszeń podniosła się n iesłychanie jakość 
i wydajność nietylko płodów rolnych, ale i hodowla­
nych. W zrosła  wysokoprocentowo w ydajność mleczna 
odnośnie zawartości w n iem  tłuszczu. Krowy, dające 
dziś do 10.000 litrów mleka rocznie, nie należą do rz ad ­
kości. Jeszcze bardziej w pływ ają  bezpośrednie tech ­
niczne wyniki w formie coraz to nowych narzędzi i m a­
szyn rolniczych,
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Technika  budow lana  da je  ro ln ic tw u  specja lne za­
budow ania, chroniące przed  daw nem i ka tas tro fa ln em i 
stratam i, tak  w  inw e n ta rzu  żyw ym  jak  i  spichrzach. 
P raw ie  zupełne w yco fan ie  zw ie rzą t pociągow ych we 
w ie lk iem  ro ln ic tw ie  c z y li t. zw. m echan izacja  i m o to j 
ry z a c ja  ro ln ic tw a  dop ro w ad z iła  do p raw dziw ego  prze­
w ro tu  w  k ie ru n k u  ra c jo n a liz a c ji, wobec coraz kosz tow ­
n ie jsze j p racy  rąk  ludzk ich , także w skutek un ieza leż­
n ien ia  ro ln ic tw a  od ka p rysó w  te j p ra cy  i  m ożności do ­
stosowania się do k a p rysó w  pogody.

Jak  dalece zm echanizow ało  się ro ln ic tw o  np. w 
N iem czech, w yka zu je  porów nan ie  ilośc i poszczegól­
nych maszyn ro ln iczych  1907— 1925 r. W te d y  nie 
b y ło  wogóle jeszcze p ługów  e lek trycznych , a w  1925 r. 
p racow a ło  ich 237, s ieczka rn i 10.283 —  175.949, cen­
try fu g  na m leko 304.595 —  1.419.847, a ilość w arsz ta ­
tó w  p racy, w  k tó ry c h  w ogóle  stosowano m aszyny ro ln i­
cze, pom noży ła  się  w  tym  okresie o 100%, przyczem  
uw zg lędn ić  na leży, że jest to jeszcze stosunkow o po­
w o ln y  rozw ó j w  N iem czech, k tó re  p rz e g ra ły  w ojnę, 
wobec ro z w o ju  żyw io łow ego, ja k i panu je  zw łaszcza w 
A m eryce  i k ra ja c h  anglosaskich. K oń  na ro li należy 
tam  już  do curiosum , a n iem a fe rm y, k tó ra b y  nie m ia ­
ła  tra k to ra  m otorowego. N aw et drobne ro ln ic tw o  
używ a dziś w  c a ły m  świecie s iew n ikó w  i kos ia rek, k tó ­
rych  jeś li n ie  posiada na w łasność, w ypożycza ze s p ó ł­
dz ie ln i. W e W łoszech M usso lin i, p od e jm u jąc  niezbędną 
d la  k ra ju  in te n sy fika c ję  ro ln ic tw a , udzie la  s p e c ja l­
nych  k re d y tó w  d la  nabyw an ia  p łu gó w  m otorow ych. 
P racu je  ich tam  dziś 12 tys ięcy. S k u tk i u w id aczn ia ją  
następu jące c y fry  zb io ró w : w  1910 r. 41 m iljo n ó w  q. 
zbóż, w  1920 r. 38 m ilj.  q., w  1927 r. 53 m il j .  q., 
w  1929 r. 75 m ilj.  q. zbóż. Kanada  posiada ła  w  1928 r. 
610 proc w ięce j maszyn ro ln iczych , n iże li w  1927 r. 
Tak szalony postęp p rzem aw ia  chyba sam za siebie. 
Rządowa s ta tys tyka  p ro d u k c ji zbóż w ykazu je  np. w  
jedne j ty lk o  p ro w in c ji Saskatschewan w  1901 r. 816 
tys ięcy  q., w  1921 r. 51 m ilj.  q., a w  1928 r. 87 m ilj.  q. 
zbóż.

O rgan izacy jn ie  można m aszyny ro ln icze  podz ie lić  
na następu jące g ru p y : narzędzia  i m aszyny d la  w o­
żenia i dźw igan ia  (wozy, dźw ig i, pom py, m iechy), ma­
szyny  do obróbk i ro l i  (p ług i, walce, s iew n ik i, b rony, 
ż n iw ia rk i itp  ), m aszyny podw órzow e (m łocarn ie , m a­
szyny m leczarsk ie  i hodow lane  itp . ).

Poza tern postęp w  k ie ru n k u  zuży tkow an ia  tech­
n ik i d la  ro ln ic tw a  idz ie  da le j w  sensie un ieza leżn ien ia  
ro ln ic tw a  od w p ły w ó w  a tm osfe rycznych, zw łaszcza za- 
pomocą sztucznych opadów, lub n acd w ró t ochrony 
przed nadm ie rnem i opadam i itp . Równocześnie odby­
wa się zastąpienie m o to ryza c ji pa row e j i benzynowej 
e lektrycznośc ią . O dgryw a  ona dom inu jącą  ju ż  ro lę  
jako  ośw ie tlen ie , u m o ż liw ia ją c  upraw ę ro li też w  nocy. 
Poza tern zdobyw a coraz w ażn ie jszą  ro lę  jako  e łek tro - 
ku ltu ra , dz ia ła jąca  na w yda jność  roś linnośc i drogą 
m agne tyzac ji, ogrzew ania  lub  naśw ie tlan ia . E le k try k a  
odg ryw a  też w yb itn ą  ro lę  w  h od ow li ku r, zużytkow ana 
we w ylęgarn iach .

Co dop iero  m ów ić o ca łe j te chno log ji naw ozow ej, 
bez k tó re j ro ln ik  dziś się ju ż  obejść nie może. Cho­
rzów  i M ościce opow iada ją  n am 'P o lako m  o tym  g łó w ­
n ym  w p ły w ie  techn ik i na ro ln ic tw o  n a jw y ra ź n ie j.

Jako  nowość p rzy to czyć  na leży  osta tn ie  zastoso­
wanie, nader ko rzystne , kw asu węglowego jako  naw o­
zu sztucznego, pod  w p ływ e m  któ rego  w yda jność  ogór­
kó w  i p om ido rów  w zrasta  p raw ie  10 -k ro tn ie f' W a ­
rzyw n ic tw o  c iep la rn ia ne  wogóle nie m og łoby istn ieć, 
bez całego sp lo tu  udogodnień i pom ocy technicznych, 
p rzyczem  w  ośrodkach p rze m ys ło w ych  może k o rz y -
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PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu ż n y c h  
Ś c i a n y  gardzielowe. Ś c i a n y  sitowe

oraz wszelkie prace
kotlarskie

wykonuje
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5 FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA 
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i narzędzi rolniczych
Wozy mieszkalne, beczkowozy do walców i pługów 
parowych, wozy robocze, aparaty do toczenia 

cylindrów, maszynki do nitowania kół
DOGODNE WARUNKI! CENY NISKIE!

Fabryka maszyn, w ozów  i odlewnia żelaza

St. MALINOWSKI tIlF 17
ODDZIAŁ POZNAŃ, Pocztow a 30

TELEFON 2826

WIELKI WYBÓR |
maneży parkowych, maszyn



stać z rozm a itych  ubocznych p ro du k tó w , do k tó ry c h  
na leży za liczyć  c iep ło  gazów kom inow ych  itp .

Ja k  z w szystkiego powyższego w idz im y , pom iędzy 
techn iką  a ro ln ic tw e m  is tn ie je  p ra w d z iw a  symbioza, 
w spó łp raca  w  sensie w spółzależności, k tó ra  w  poszcze­
gó lnych  k ra ja c h  zn a jd u je  swój w yraz  w osobnych k u ­
ra to r ia c h  państw ow ych  dla u ła tw ie n ia  tej w spó łpracy.

U  nas w  Polsce, n ieste ty, gdzie  p rzechodz im y s i l­
ny  k ryzys  ro ln iczy , n ie  w skutek ra c jo n a liz a c ji ro ln i­
ctwa, lecz n a tu ra ln e j n a d p ro d u k c ji w spó łpraca  ta da­
leką jest od s tanda rtu  św iatowego, a przecież m usi na ­
s tąp ić  d la  dobra całego k ra ju .

H e n ry k  G rudz ińsk i.

Zagadnienie używania mieszanki 
spirytusowej do celów napędowych 

w rolnictwie
W  początkach styczn ia  r. b. o d b y ła  się w  lo ka lu  

w arszaw skie j Iz b y  P rzem ys łow o -H and low e j posiedze­
nie K o m is ji R a c jo n a liza c ji, na k tó re m  m iędzy innem i 
om awiano zagadnienie rozpow szechnien ia  używ an ia  
m ieszanki sp iry tu sow e j do celów  napędow ych. Po ob­
szernej d ysku s ji K o m is ja  s tw ie rd z iła  konieczność ro z ­
powszechnienia  używ an ia  te j m ieszanki, uw aża jąc to 
zagadnienie za p ie rw szorzędne  d la  ca ło ksz ta łtu  życia  
gospodarczego k ra ju . K o m is ja  w y ra z iła  pogląd, iż  do 
spopu la ryzow an ia  te j m ieszanki p rzyczyn ićb y  się m o­
g ło  znacznie używ an ie  je j na szeroką skałę w  ro ln i­
c tw ie  do s iln ik ó w  spa linow ych .

Ja k  w iadom o używ an ie  te j m ieszanki zw iększyć- 
b y  m ogło  niedostateczne zapasy benzyny. N ieste ty , 
dotychczas czyn iono  p ró by  w yna lez ien ia  p ra k tyczne j 
m ieszanki o pa rte j n ie  na zby t d rog im  sp iry tu s ie  bez­
w odnym , n ie  d a ły  za daw a ln ia jących  rezu lta tó w . Z a ­
s ta na w ia jąc  się nad tą  sp raw ą i w idząc n ieodzowną 
potrzebę zw iększenia  zapasów benzyny oraz z u ż y tk o ­
wania  posiadanego przez nas n adm ia ru  surow ca z iem ­
niaczanego, K o m is ja  R a c jo n a liz a c ji uważa za n iezbęd­
ne, aby prace  nad dalszem  doskonaleniem  i p o p u la ry ­
zacją  m ieszanki sp iry tu sow e j b y ły  p row adzone nadal 
z n iesłabnącą energją.

[Dirilfairinri
Dlaczego nie wysyłasz 

swych listów 
drogą powietrzną?
K o rzys ta ją c  z pocz ty  lo tn icze j,  

oszczędzasz w y d a tk ó w  na te legram y  
i  l is ty  ekspresowe. L is t  lo tn iczy  po  

k i lk u  godzinach p rzyb yw a  na miejsce przeznaczenia, 
a o p ła ty  wynoszą zaledwie podw ó jne  por to  ( l is t  z w y ­
k ł y  50 groszy). Zapewno nie wiesz, że l is ty  lotnicze  
doręczane są adresatom bez żadnych dop ła t,  podobnie  
ja k  te legramy. L is ty  lotn icze można nadawać po 
wszystk ich  urzędach pocztowych, lub wrzucać do spe­
c ja ln ych  skrzynek  pocztowych, rozmieszczonych na 
mieście. Znaczk i lotn icze nabędziesz w  każdym  urzę­
dzie pocz tow ym  i  u każdego rozsprzedawcy.

L is ty  lotn icze w ysy łać  można również do m ie jsco­
wości, k tó re  lńe pos iada ją  połączeń lo tn iczych. W  tym  
w yp a d ku  l is t  idzie na jk ró tszą  drogą częściowo samo­
lotem, częściowo ko le ją  i  po nadejśc iu na miejsce  
przeznaczenia doręczany jes t bez d o p ła t  adresatowi,  
jak  te legram

Młecamle szerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami 
Mocarnie z wałami do itaduej siomy 
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortownikl ziemniaków * * * '  
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie bębnowe do zapędu se-

dtanlcznego stojęce I aa wozack
Sieczkarnie tarczowa 
Kola transmisyjne
Pompy dO gnojówki * rurą stalowi 

I wyjmulęceml wentylami 
SZUfle Ziemne da transportowania ziemi 

wykonają jaka dtugolatalę specjalno#

H P. Mustafę
Fabryka Maszynsp.zo.p.
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aóż do k ip ią  tiatny
na ściółkę

ła n i — praktyczny  — trw a ły
Jedyni producenci 3641

tn tta la  Pługów Parawyth I:,'. fabryka maszyn
Poznań, iw. Wawrzyńca 36. Telefon 6117 I 6950

P ł u g i j e d nos ki bo w e
obsypniKi, brony, Korpusy do pługów i zeby do Dron

poleca jako specjalność

Wt. Czajkowski, Lubawa (Pom.)
F ab ryka  n a rz ą d z i rolniczych
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajoweso przemysłu budowlanego

Fabryki krajowa upraszamy, aby l a n  douoslły o w szystkich nowościach w zakroslo Ich produkcji. Chctnln stawiam y lamy uaozs 
bozlatorasowulo do usług przomysłu krajowego. Przy tej sposobność! musimy podolaść ten smutny fakt, to  podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystała z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji m atorjałdw b i ­
do wlanych, to nasz przem ysł krajowy nie ma w tym względzie « - zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadome, i e  I u nac 
ta ga ła t przemysłu stale się podnosi I wypuszcza na rynek coraz new e w yręby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rezwefs 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajewe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rządzie Informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO".

Budownictwo mieszkaniowe w Niemczech
Co widzimy

Kwestję budownictwa mieszkaniowego w Niem­
czech obszernie omawia w biuletynie M iędzynarodo­
wego Związku W łasności Nieruchomej Miejskiej 
dr. R. Balk. Omawiając spraw ę rozbudowy miast nie­
mieckich, stw ierdził autor, że głód mieszkaniowy w 
Niemczech wogóle nie istnieje. W prawdzie statystyka 
przeprowadzona w r. 1927 wykazała w samych P ru ­
sach 360 000 rodzin ,,poszukujących m ieszkań1'. Odpo­
wiednio do tej statystyki stworzono gigantyczny plan 
rozbudowy, pochłaniający w Niemczech koło 3 miljar 
dy marek niem. rocznie, w tern l r ó m iljarda (więcej 
niż budżet państwowy całej Polski) z funduszów po­
datkowych. W samych Prusach wybudowano w roku 
1927 — 178 375 nowych mieszkań, w roku 1928 — 
190 404. Dr. Bak twierdzi, że statystyka „potrzebują­
cych m ieszkań1'1 jest błędna, a olbrzymi wysiłek narody 
niemieckiego na rozbudowę miast w znacznej mierze 
niecelowy i błędny. Okoliczność, że kogoś umieszczo­
no na liście „poszukujących mieszkań11 nie dowodzi 
wcale, by on napraw dę potrzebował mieszkania. On 
„szuka11 mieszkania, bo chce otrzymać pomieszczenie 
wygodniejsze od posiadanego obecnie i przedewszyst- 
kiem — tańsze. W  normalnych czasach w przew aża­
jącej ilości wypadków zadowoliłby się posiadanem 
obecnie pomieszczeniem, bo ono odpowiada jego sy­
tuacji gospodarczej. A le od szeregu lat pa rtje  lewi­
cowe wychowują ludność w tym kierunku, iż uczą ją 
że każdemu człowiekowi przysługuje prawo do „wła­
snego mieszkania11, przyczem jego położenie gospo­
darcze, wysokość zarobku itd. są to rzeczy, które w 
tym wypadku nie grają roli. Oczywiście przy takiem 
wychowaniu społeczeństwa liczba „poszukujących 
mieszkania11 rośnie i rosnąć będzie w nieskończoność.

Twierdzenie swoje popiera dr. Bak danemi s ta ­
tystycznemu Przed wojną średnia gęstość zaludnienia 
w Niemczech wynosiła prawie 5 osób na jedno mie­
szkanie (nie na izbę); obecnie liczba ta spadła do 3,5 
osób na jedno mieszkanie. W  miastach pruskich śred­
nia gęstość zaludnienia wynosi zaledwie 1,01 osób na 
jedną izbę, przyczem w dzielnicach robotniczych nie 
przekracza ona 1,99 osób na j edną izbę, natom iast vi 
dzielnicach bogatszych spada do 0.57 osób na izbę. W 
kraju, w którym  gęstość zaludnienia mieszkań w sto­
sunku do normalnych przedwojennych czasów spadła 
o 20 proc., nie można mówić o głodzie mieszkaniowym. 
Może być conajwyżej mowa o niewłaściwym i b łęd­
nym rozdziale mieszkań, spowodowanym przez przy­
musowe ustawodawstwo.

Rzeczywiste zapotrzebowanie nowych mieszkań 
w Prusach wynosi około 140 000 mieszkań rocznie, 
zatem  buduje się około 45 000 mieszkań rocznie za 
wiele. A  Niemcy, przygniecione na szereg pokoleń cię­
żarem trak tatu  wersalskiego, nie mogą i nie powinny

w Polsce?
pozwalać sobie na żadne luksusy, gdyż tylko wytężo­
na praca, rozumne współdziałanie z innemi narodami 
i jak najdalej posunięta oszczędność może Niemcy 
uratować przed zupełną katastrofą...

To ostatnie wyrażenie jest zrozumiałem w ustach 
niemieckiego obywatela, który solidaryzuje się z ogól- 
nem dążeniem ugrupowań politycznych, dążących do 
osiągnięcia obniżenia sum reparacyjnych przez s ta ­
wianie Niemiec przed oczyma świata w jak najuboż­
szych szatach... Tworzenie sztucznego głodu mieszka­
niowego, łożenie kapitałów w budowle luksusowe, 
mniej produktywne, idzie oczywiście z tą tendencją 
w parze.

Sytuacja w Polsce, w porównaniu do sytuacji w 
Niemczech, jest zupełnie odmienna. M niejsza jest u 
nas konsumcja mieszkań, bo ludność jest uboższa i 
cierpi — przynajmniej w niektórych miejscach ■;— rze­
czywisty, nie pozorny głód mieszkaniowy. Jasnem  jest, 
że naśladowanie wzorów niemieckich w rozwiązywa­
niu naszej kwestji mieszkaniowej, kwestji rozbudowy 
miast połączone być musi z wielką ostrożnością.

W ciągu ostatnich 4-ch lat z pomocą Komitetu 
Rozbudowy m. W arszawy zbudowano w stolicy zaled­
wie 16 tys. izb mieszkalnych. Pożyczki, udzielone na 
ten cel z Banku Gospodarstwa Krajowego wynosiły: 
w 1925 r. — 11 706 000 zł, w 1926 r. — 9 259 000 zł, 
w 1927 r. — 42 452 000 zł i w 1928 r. — 27 805 000 zł, 
razem 90 222 000 zł.

Ze zestawień Komitetu Rozbudowy wynika, że 
ruch budowlany z funduszów prywatnych nie przekra­
cza kilkuset izb rocznie, że zatem i nadal budownictwo 
mieszkalne bez długotermiowych kredytów rozwijać 
się nie będzie.

Pryw atną akcję budowlaną paraliżuje drożyzna 
placów. Przed rokiem jeszcze zapotrzebowanie na te­
reny w spółdzielni, instytucyj społecznych i nauko­
wych, oraz osób prywatnych wynosiły pod budowle 
zwarte 60 ha i pod budowle luźne 63 ha, co przyniosło­
by około 16 tys. izb mieszkalnych.

Ażeby zaspokoić powyższe żądania, niezbędnem 
jest przejęcie terenów państwowych, położonych w 
obrębie wielkiej W arszawy.

Poza pierwotnemi kredytam i w 1928 r., Komitet 
Rozbudowy posiadał w ewidencji nierozpatrzonych 
jeszcze podań spółdzielni na sumę 13,5 milj. zł, p ry ­
watnych miejskich na sumę 6 178 tys. zł i prywatnych 
zamiejskich na sumę 1 626 tys. zł. Gdyby Komitet za­
spokoił całkowicie zapotrzebowanie terenowo i k re­
dytowo, to  przyrost izb wyniósłby 131 041 izb, co wy­
magałoby około 172 milj. zł kredytu. W t^m szczęśli­
wym wypadku przyrost izb wynosiłby zaledwie 75 
proc. niezbędnej ilości mieszkań, jaką należy budować 
corocznie, ażeby przeprowadzić sanację mieszkaniową.



Sytuacja na niemieckim rynku drzewnym
, Licytacje drzewne w P rusach  Wschodnich, na 

Pomorzu Niemieckiem i w Meklemburgii w począt­
kach  sezonu zbytu na drewno surowe w ykazują słabe 
ożywienie. Transakcy j dokonano bardzo mało. Znacz­
ne zapasy  spowodowały dość silny spadek cen, który 
zahamowany został dopiero pod koniec grudnia.

Na rynku wschodnio-niemieckim poszukiwany jest 
grubszy m ate r ja ł  odziomkowy od 5/3“ wzwyż, którego 
zapasy  są bardzo nieznaczne. Ceny na ten m ate r ja ł  
wynoszą 110— 120 RM. loco wagon s tac ja  za ładow a­
nia. Zapasy  cieńszego m ate r ja łu  odziomkowego są  
ciągłe jeszcze znaczne, wobec czego niema pow ażniej­
szych widoków na zbycie go. Podaż pierwszorzędnego 
polskiego m ate r ja łu  odziomkowego osłabła; silna jest 
jeszcze ciągle podaż .gorszego m aterja łu . Stan ten od­
bić się m usiał na zmniejszeniu importu d rew na pol­
skiego. Zapotrzebowanie na m ate r ja ł  s tolarski jest 
słabe. Fabryk i mebli posiadają  znaczne zapasy i wo­
bec tego zaopa tru ją  się jedynie od wypadku do wy-

Przemysł drzewny
Czeskosłowaciki przemysł drzewny natrafia  na 

coraz większe trudności zbytu. Z tego powodu zauw a­
żyć tam  można w tej gałęzi produkcji silną tendencję 
do kartelizacji.  N ajw iększe trudności zbytu zazna­
czyły  się przedewszystkiem w przemyśle meblowym. 
Wobec tego fabryka mebli mieszk. i biurowych Cze­
chosłowackiego Związku Przemysłowców w ystąpiła  
z inicjatywą karte lizacji tej gałęzi przemysłu. Zbyt 
wytworów tego przem ysłu  został oddany towarzystwu 
z siedzibą w Pradze, które utworzyło przedstaw iciel­
stwa w szeregu miast zagranicznych, stanowiących 
ośrodki ważniejszych rynków zbytu. Karte l  ma na  celu 
na najbliższy okres przedewszystkiem eksport, przy 
pomocy którego dążyć będzie do zrekompensowania 
zacieśniających się możliwości zbytu na rynku  we­
wnętrznym. R ealizacja  tego planu natrafia  narazie na 
trudności finansowe. K arte l  dąży do zorganizowania 
akcji eksportowej przedewszystkiem  pod finansowym 
kątem  widzenia. Tą drogą karte l ma nadzie ję  wzmóc 
eksport, k tóry  w r. 1929 obniżył się znacznie w po­
równaniu z poprzednim  rokiem.

W  grudniu doszedł ostatecznie do skutku  p ro jek ­
towany od dłuższego czasu karte l parkieciarni. Prócz 
utworzenia centralnego biura sprzedaży  ma on na celu 
kontyngentowanie produkcji. Do organizacji tej weszło 
21 fabryk czechosłowackich. Stanowią one poważną 
siłę nietylko na kra jow ym  rynku  drzewnym. Jed n ą  z 
najw ażniejszych przyczyn, sk łan ia jącą  producentów 
czeskich do zawarcia kartelu, była konkurencja  pol­
ska  i jugosłowiańska. Im port fryz i parkie tów  jest b a r ­
dzo znaczny i miał w ciągu ubiegłego roku s ta łą  te n ­
dencję wzrostową.

Obecnie toczą się per trak tac je  o utworzenie k a r ­
telu 9 czeskosłowackich fabryk dykt i farm erów . Ini­
cjatywę do tych per trak tacy j s tw orzył wzrost p rz y ­
wozu dykt i fornierów do Czechosłowacji.

Fabryki mebli giętych nie zostały  wprawdzie skar- 
telizowane. Stanowisko zak ładów  Thonet-Mundus, s ta ­
nowiących odgałęzienie znanej firmy m iędzynarodo­
wej z siedzibą w Zurichu, jest jednak na tyle decydu­
jące, że już od dłuższego czasu można było mówić o 
jednolitości polityki handlowej czeskiego przem ysłu 
mebli giętych. Ostatnio zaw arte  zostało porozumienie 
z najpow ażniejszem  z pozostałych przedsiębiorstw, a 
mianowicie z firmą D. G. Fischl, dotyczące polityki

padku. Ceny m ają  tendencję spadkową. Jedyn ie  tylko 
pierwszorzędne bloki poszukiwane są  w znaczniejszych 
ilościach przy cenach utrzym ujących  się na dotych­
czasowym poziomie. Znaczne jest zapotrzebowanie na 
d rew no  do wyrobu wagonów, wobec dużych obstalun- 
ków na wagony, poczynionych przez koleje  państw o­
we. Ceny u trzym ują  się jednak na dotychczasowym 
niskim poziomie.

Sytuacja  niemieckiego przem ysłu  drzewnego 
przetwórczego jest naogół niepomyślna. Oprócz p rze­
mysłu meblowego wszelkiego rodzaju, na b rak  zamó­
wień cierpią również parkieciarnie, fabryki skrzynek, 
zabawek, instrumentów muzycznych. W arunk i p ła tn o ­
ści uległy ogólnemu pogorszeniu. Zbyt m ater ja łu  
drzewnego dla przem ysłu  przetwórczego na tra f ia  wo­
bec tego na poważne trudności.

W obec szybkiego zmniejszenia się ruchu budowla­
nego zapotrzebowanie na  budulec bardzo silnie osłabło,

w Czechosłowacji
cen. Porozumienie to jest podyktowane trudnościami 
zbytu  na rynkach  zewnętrznych, gdzie przem ysł cze- 
skosłowacki spotyka się przedewszystkiem  z konku­
rencją  przem ysłu  polskiego. W spółzawodnictwo to 
daje  się najsilniej odczuwać na rynkach: angielskim 
i amerykańskim. W  końcu ubiegłego roku przem ysł 
czeskosłowacki wystąpił z inicjatywą porozumienia się 
z przem ysłem  polskim. Rozmowy w sprawie tego poro­
zumienia o wielkiem znaczeniu gospodarczem dla oby­
dwóch k ra jów  nie doprowadziły  nąrazie do rezultatów.

Cement, uiapno
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
ceglowe, dachówki, papy dachowe zwykle 
J specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro­
by szamotowe Kulmiza I Radeburskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, A'arbolineum, płyn Izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESU", m aterjały do izolacji, cegły 1 da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkief dęjjbowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT", siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
Inne artykuły w zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości (T3»
1603

Stefan Pełczyński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III* Dworzec Towarowy, tel. 5605
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Cement bauxytowy w technice 
budowlanej

W ostatnich czasach znajduje w Polsce coraz szer­
sze zastosowanie znany dotychczas z literatury ce­
ment glinowy, nazywany także cementem bauxyto­
wy m. Cement ten stosowany w Polsce od roku, a pro­
dukowany zagranicą, zwłaszcza we Francji od czasu 
ostatniej wojny, posiada niezmierne ciekawe właści­
wości, pozwalające na prowadzenie robót budowla­
nych w znacznie szybszem tempie i wśród takich wa­
runków, w których zwyczajny cement portlandzki tyl­
ko w ciasnych granicach i bez zamierzonego skutku 
stosowany być może.

Cement bauxytowy produkowany jest we Francji 
pod nazwą „Ciment fondu", lub „Ciment electrofondu" 
i cieszy się zagranicą szerokiem rozpowszechnieniem 
zarówno wśród budownictwa prywatnego, jak również 
państwowego. Właściwościami tego cementu są: w iel­
ka energja i szybkość twardnienia, wysoka wytrzym a­
łość na ciśnienie, odporność na działanie wód kw aś­
nych, zdolność normalnego wiązania nawet przy bar­
dzo niskich tem peraturach, zupełna stałość objętości 
i możność magazynowania przez dłuższy czas bez 
obawy zepsucia lub pogorszenia własności.

Najważniejszą zaletą cementu bauxytowego jest 
bezsprzecznie nadzwyczajna energja twardnienia, 
dzięki której cement ten już po 24 godzinach osiąga 
taką samą wytrzymałość jak cement portlandzki do­
piero po 28 dniach. Przez to sta je  się on bardzo po­
żyteczny przy stosowaniu pilnych robót, rozwiązując 
jednocześnie kwestję przyspieszenia tempa pracy i za ­
pewniając całkowite bezpieczeństwo objektów budo­
wlanych.

Poza tern cement glinowy, będąc odpornym na 
wszelkiego rodzaju wody kwaśne, wody morskie itp., 
daje możność prowadzenia wszelkich budowli wod­
nych, wiertniczych, fabryk kwasu siarkowego itd. Cie­
kawą też jest możność prowadzenia budowli przy sto­
sowaniu cementu bauxytowego nawet przy tem pera­
turze 12 stopni poniżej zera, oraz w dni deszczowe, 
gdyż dzięki składowi chemicznemu wytwarza on przy 
wiązaniu 70 stopni ciepła przez co w sposób naturalny 
neutralizuje niską tem eperaturę.

W praktyce cement bauxytowy daje liczne korzy­
ści, jak to: szybkie usuwanie form przy wyrobach be­
tonowych, znaczną redukcję stosunku mieszaniny, 
możność stosowania mniejszych przekrojów, zaoszczę­
dza na uzbrojeniu, zmniejsza ciężar ru r i innych wy­
robów betonowych, zwiększa spójność itp.

Stosowanie cementu bauxytowego nadaje się w 
szczególności przy wykonywaniu robót bardzo pilnych 
i nie cierpiących zwłoki, jak: budowa i napraw a mo­
stów, bruków i dróg betonowych, wykonywanie spiesz­
nych robót fundamentowych i stropowych, przyczem 
wobec jego wysokowartościowych cech w twardnieniu 
i wysokiego stopnia odporności na ciśnienie, daje moż­
ność zaoszczędzania tak na oszalowaniu, jak też na 
samym m aterjale, stosując cieńsze ściany.

Cement glinowy znajduje również zastosowanie 
przy budowie zbiorników na kwasy, wież odprowadza­
jących kwaśne wody, kanalizacji i rur odpływowych 
dla wód agresywnych itp. W ypada tu ponadto dodać, 
że cement bauxytowy jest z powodzeniem stosowany 
we Francji przy budowie tuneli i podjazdów kolejo­
wych, a to wobec odporności cementu tego na działa­
nie kwasu siarkowego i siarczanów, wydzielanych z 
dymu parowozów,. Buduje się również doły ogniskowe 
pod lokomotywy, tudzież wykony wa się z niego posadz­
ki dla lampiarni, warsztatów, hal peronowych i paro­
wo so wai.

N a g r o d z o n y  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M ” n a  W y t t a w l a  
B u d o w l a n a ]  VI T a r g d w  W s c h o d n i c h  w a  L w o w l a  1 8 2 6  r.

HYDROFUGE CASTOR
l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l i l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l * ^ " " ^  1  W  M m

ZABEZPIECZA OD

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie W O D Y  we w szyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerw o arów, murów, 
k a n a ł ó w ,  basenów , t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  f a s a d ,  szczytów  i fun­

damentów
H y d r o f u g s  „C A S TO R "  dodaje s ię  do zaprawy cementowej

W LONDYNI E p rzy  p łaco  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
największa z istniejących KOLEI 
podziemna zosta ła  u s z c z e l n i o n a

hydrolBije CflSTOREM
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedał: w W arszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95.
W K ra k o w i* : Biuro „CASTOR”, ul. Klęparz 5, Tel. 218 
w K a to w ic a c h :  inź. K. W retowski, Oen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W P o z n a n iu :  Tow. Akc. „M aterjał Budowlany” Seweryna M iellyńsk lejo  23. 

Tel. 29-76 1 38-74.

Możnaby tu bardzo wiele mówić o tym cemencie, 
trudno byłoby jednak pomieścić to w krótkim  a rty ­
kule. W każdym bądź razie stosowanie cementu bauxy­
towego w dziesiejszych czasach ze względu na stale 
zwiększający się postęp w technice i budownictwie, 
jest nader wskazane. Szkoda tylko, że musimy cement 
ten importować, a jego produkcja w Polsce byłaby 
bardzo trudną i nierentowną, wobec braku odpowied­
niego surowca w postaci m inerału bauxytu. („Gaz. 
Handl.“)

Sposób budowania domów kulistych
Pomysł domu kulistego pochodzi od niemieckiego 

profesora Birkenstocka, a -po raz pierwszy został zbu­
dowany w Dreźnie na wystawie „Miasto techniczne".

K onstrukcja żelaznego domu kulistego składa się 
z 8 słupów nośnych, związanych zapomocą pierścieni 
na wysokości poszczególnych pięter w ramę o prze­
kroju ośmiokątnym.

Trzy górne piętra posiadają w suficie okrągłe 
otwory, tworząc w całości rodzaj szybu, w który wcho­
dzi winda i łączy ze sobą poszczególne piętra. Oprócz 
windy połączenie piątr jest zapewnione zapomocą 
schodów. Poszczególne piętra są podzielone każde na 
16 przedziałów zapomocą ścian, zbiegających się pro­
mieniowo do środka.

Zalety techniczne, ekonomiczne i higjeniczne do­
mu kulistego wypływają z jego kształtu, kula jest bo­
wiem ciałem geometrycznem, które w porównaniu do 
swej przestrzeli użytecznej posiada najm niejszą po­
wierzchnię, co pociąga za sobą duże oszczędności ma­
ter jału budowlanego i wpływa na taniość konstrukcji. 
Światło słoneczne może przenikać w najdalsze zakątki 
doom. Dom kulisty roki wrażenie woale koraywtao



Nieco o smole
Zastosowanie w budownictwie.

Sm oła zna jdu je  się w  na turze  jako sm ółow iec c zy li 
asfalt, w ydobyw aną jest sztucznie z ropy na ftow ej po odde­
s ty lo w a n iu  n a fty , p rzy  fa b ry k a c ji te rpe n tyny , a na jw ięce j 
p rzy  suchej de s ty lac ji drzewa, to r fu  lu b  w ęg la  kam iennego. 
F ab ryka c ja  sm oły nazywa się pędzeniem.

Sucha desty lac ja  odbywa się przez ogrzewanie w  p ;e- 
cach bez dostępu pow ie trza . O grzew a się od do łu  w  ta k im  
piecu w ęgie l czy drzewo, wydobyw ające się p rzy tem  gazy 
odprowadza boe^nemi ru ra m i a pozostaje m azista  sm oła, 
k tó rą  poddaje się jeszcze de s ty lac ji c z y li przekroplem iu. 
Czystą smolę p rze k rap la  się jeszcze raz, a w ted y  sta je  się 
itw ta d ą  i  s tan ow i 1. zw. smołę szewcką.

Zastosowanie sm o ły  je s t w ie lo ra k ie : zmieszana z p ia ­
sk iem  s łu ży  ja ko  m a te r ja ł na cho dn ik i, czysta zaś do pokry - 
wjapia dachów, a ja ko  nie  przepuszczająca wcale w ody 
s łu ż y  przedewSzystkiem do uszczeln ian ia r u r  i naczyń p rze ­
prowadzających wodę, oraz do smarowania, w sze lk ich  na- 
fezyń i  rzeczy drew n ianych, dla^zabezpieczenia ich przed w i l ­
gocią czy zbu tw ien iem , co ma w ie lk ie  zastosowanie, zw łasz­
cza na s ta tkach  i  łodz iach. Poza tern sm oła s łuży  dio 
w y ro b u  fa rb , o le jk ó w  pachnących, la k ie ró w , n a fta lin y , t. 
zw. kw asu  karbo low ego, różnego rodza ju  sm arów  itp .

P roduk tem  sm oły, o trzym yw a nym  przy  suchej desty­
la c ji drzewa, jest dziegieć, p ły ń  sm olis ty  b runa tny, giętki, 
lże jszy od w ody i sraloly, o specja lnym  zapachu. U żyw a się 
go do sm arowania skór. do w y ro b u  skór juchtow ych.

WIADOMOŚCI DROBNE
SPRAWA TRANZYTU DRZEWA ROSYJSKIEGO PRZEZ

POLSKĘ.
Zrzeczenie w ła ś c ic ie li lasów  w ys tą p iło  do .Rządu z me­

m oria łe m , w  k tó ry m  domaga się w prow adzen ia  do nowej 
ta ry fy ,  m ającej obow iązyw ać od s tyczn ia  1930 m iędzy 
P o lską i S ow ie tam i, szeregu zm ian. O bow iązująca do­
tychczas ta ry fa  tranzy to w a  ma, z b y t n iską  s taw kę  p rzew o­
zową, przez co drzewo rosy jsk ie  i  ta k  ju ż  w y ją tk o w o  tan ie  
przez dum pingow ą p o lity k ę  S ow ie tów , tern skutecznej może 
kon ku ro w a ć  z drzewem  polakiem . Poza tern M in . K o m u ­
n ik a c ji zmuszone je s t oddawać w agony na przew óz drzewa, 
rosy jsk ieg o  przez Polskę na ry n k i zagraniczne. W  ten 
sposób kosztem  tra n s p o rtó w  k ra jo w y c h  faw oryzow ane są 
tra n s p o rty  sow ieckie . Sprawa ta b y ła  rów n ież  przedm io- 
te|m d y s k u s ji pa odbytem  ub ieg łego tygo dn ia  posiedzeniu' 
D oradczego K o m ite tu  D rzewnego p rzy  P aństw ow ym  In ­
s ty tu c ie  F .ksportow ym .

PRZYMUŚOWA DRZEWNA ORGANIZACJA FACHOWA
W AUSTRJI.
R ząd a u s tr ia c k i p o w o ła ł do życia organ izację  fachową 

„Landesgenossenschaft der oberosterre ich ischen Sigewerke.“ , 
k tó ra  m a na celu rac jona lizac ję  au s triack iego  p rzem ysłu  
drzewjnego i do k tó re j m ilszą należeć przeds ięb io rs tw a 
drzeWine G ó rne j A u s t r j i ,  p rzerab ia jące rocznie m in im um  
100 m s drew na ta rtego . Z w o ln io ne  są od w stąp ien ia  do 
te j o rg a n iz a c ji: 1) p rzeds ięb io rs tw a p rze tw arza jące rocz­
n ie  d la  ce lów  hand low ych  m n ie j, n iż  100 m 3 drzewa ta r ­
te g o ; 2) p rzeds ięb io rs tw a  pracujące s ta łe  na obcy rachunek 
(L o h n s c h n it t ) ; 3) p rzeds ięb io rs tw a leśne, zaopatru jące się 
w  surow iec na w łasnych  obszarach leśnych bez w zg lędu  na 
to , czy drzewo ta r te  zna jd u je  z b y t w  obrocie h a n d lo w y m ; 4) 
p rze ds ięb io rs tw a  o zdolności p rze tw órcze j powyżej 100 m 3 
drzew a ta rteg o  d la  celów  hand low ych rocznie, k tó re  jednak 
w iększość surowca sprow adza ją  z w łasnych obszarów leś- 
■y*h.

Do wyrobu płyt frotoarowych*

Mydmaliczna pasa obrotowa 
>IMPERAT0R< I

aparatem do wsłrzasaniaihydraulianymwybijaczem.
Proszę zadać katalogu Nr 43 jak  również 
druków  tyczących pras dla jedno i k ilko— 
barwnych p ły t cementowych i fe razzO .

D ?  G A S P A R Y & C O / M a r k r a n s t w d t ,  ko lo  l ip s k a .  
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Motorowa pompa
do brudnej wody
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Przedstawiciel na Wielkopolsko i Pomorze
Adam Krysiewicz
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I Z rynku m ateriałów  budowlanych, 
m etali i w yrobów  metalowych. „sam
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9V SPÓŁKA AKCYJNA
MUNSTERMANN

K A T O W I C E
Tal. 11 I 577 Adr. laL SAM 
O dlawnla ła la z a  I b ro n n i 
P ib ry k a  m aszyn I a rm atur

Cląłklearm atury dla
przewodów parowych, w od­
nych, gazowych, naftowych 
I to : zasuw y I zaw ory, że­
lazne I stalow e. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
I hydrantowe, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne I wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty  
naw iertnlcze, kształtki 11. d.

Bronzy fosforowa
I tpecjalne w odlewach
każdego rodzaju .............

Bronzy kuto c
w sztabach o wytrzymało- 
idach t i  do 100

R eprezentacja na W ielk op olsk ę I P om orze:

Wlad. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47
na K o n g re só w k ę : 7273

Paw eł Jasiński, W arszaw a, Żórawia 9. Telefon 191-71

M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E .
W arszawa, 11. 1. O rien tacy jn e  ceny m ateria łów  budow lanych 

w edług „P rzeg ląd u  B udow lanego", loco w agon: C egła zw yczajna  
palona 1000 sz-tuk 90, żw ir rzeczny  m.3 25. w apno palone 100 kg. 6.35. 
cem ent w beczkach za 100 kg. 11.60, w w orkach 10.80, gips m urarski 
za 100 kg. 7, p iasek m.3 9, belki żelazńe (cena zasadnicza) 100 leg. 54. 
żelazo do żelbetu  (cena zasadn icza) 100 kg. 49 ,. tafelki te r. posadź, 
białe n i.2 21.30, g lazurow ane 24, d rzew a kant. topow atie za  m.3 100, 
rzn ięte  130, deski i bale 130, ła ty  140, deski s to larsk ie  sosnow 'e za 
m.a 180, dęibowe 260, klepka d ęb o w a 13; loco sk ład ; B lacha cynko-wa 
1O0 kg. 172, papa nr. 000 za m.a loco w ag. 0.95, dachów ka karpiów ka 
1000 sz t. loco w agon 160, sm oła gazow a p reparow ana za 100 kg. loco 
skład 42, asfa lt izo lacy jny  za 100 kg. loco skład 13. M a teria ły  m ala r­
skie loco sk ład : Ton za 1 kg. 0.07, m ydło szare  1.55, pokost 2.90, 
te rp en ty n a  zw yczajna 1.50, klej kostny  2.80, skórny 3.85, k red a  p ła­
w iona 0.15, biel cynkow a 2L lak ier b ia ły  k ra jo w y  6, loco w agon, 
kafle kw adr, polew ane za szt. 0.55, t. zw . „berliń sk ie"  1.90, d rzw i 
piec. herm . żelaz. lane nr. 14 kom plet loco skład 30, że lazo  do kuchni 
na w agę za kg. 0.60, szk ło  laigrowe 2 mm. za m.2 loco sk ład  6.25, kiit 
pokostow y  za kg. 1.20. C eny bez zm iany.

Poznań, 11. 1. Zw iązek Poznańsk ich  Cegielni, Sp. z o. o., notu je  
za 1000 szt. loco cegieln ia: cegłę iłow ą 65, dziu raw kę 72.50, „Kleina 
F o e rs te ra "  120, „W estfa la "  12-stka 270, „W estfa la  15-stka 290, p ły ty  
ścienne 195, dach ó w k a  150. k liny  duże  275, kliny k ró tk ie  250, g ąs io ry  
1200, d reny  1% ca. 77, 2 ca. 105, 3 ca. 190, 4 ca. 300, 5 ca. 450, 6 ca. 
620, 7 c a . 1000 i 8 ca. 1400. F ab ry k a  W y ro b ó w  C eram icznych  Kro- 
to szy n -P rzy siek a , S. A., notu je z #  1000 sztuk loco w agon fr. faibr. 
cegłę tonów kę 70— 85, d achów kę karpiów kę 130— 150, k link iery  bu­
dow lane od 125 175, k link iery  kw aso-odporne 350, sączki \%  ca. 
od 7 0 - 80, sączki 2 ca. od 100— 110, 3 ca. od 180—200, 4 ca. od 
280—300, 5 c a li od 460—500, 6 ca. od 650— 700, 7 ca. od 1000— 1200. 
8 cali od 1500—,1700. Z apotrzebow anie  b a rd zo  m ałe.

R Y N K O W E  C EN Y  M A T E R J A L Ó W  B U D O W L A ­
N Y C H  W  W A R S Z A W IE .

(D etaliczne, loco  p lac budow y.)
C egła z ł 100.00— 120.00 za 100 szt.
W apno suche zt 0.065—0.07 za 1 kg.
W apnę lasow ane zł 50—60 za 1 ,m.3.
Cem ent zł 25 za b. 180 kg.
(rjps zł 0.13 za 1 kg.

.M aty  trzc in o w e  z ł  0.60—10.75 za 1 m.2.
Drut do trzcinow ania zł 1.30 za 1 kg.
G w oździe do  trzc in o w an ia  zł 1.50 za 1 kg.

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E .
Katowice, 11. 1. S urów ka odlew nicza H uty  P,o,koju nr. 1 Friedens- 

liiitte P . O. S.). o raz G órnośląskich  Z jednoczonych Hut K rólew skiej 
i L au ry  —  rep re zen tac ja : T o w a rz y s tw o  dla S p rzed aży  Surów ki Ż elaz­
nej, Sp. z ogr. odp: w W arszaw ie , S ienna II. cena za tonę 220 zł 
loco stac ja  w y sy ła jąca .

K atowice. U . 1. Ceny za 1 kg. loco skład  K a to w ice : b lacha 
m iedziana 4.85, m osiężna 3.60. d ru t m iedziany 4.70, m osiężny 4.30. 
p rę ty  m iedziane 4.45, m osiężne 3.60, m etale s ta re : m iedź 3—3.10. 
bronz 2 2.20. ołów 0.90— 1.00, cynk 0.80. Z apotrzebow anie um iar­
kow ane.

W arszawa. 11. 1. C en tra lne  B iuro P olskich  F ab ryk  G w oździ i 
D rutu w  W arszaw ie , K ró lew ska 25, n o tu je  następu jące  cen y  za 
100 kg. loco stac ja  o db io rcza: gw oździe zł 65. dru t ocynkow any  
zł 97, d ru ty  inne zł 80. D opłata  za w ym iar i  gatunek  w edług  specja l­
nych cenników . Od p o w y ższy ch  cen  zasadn iczych  udzielają się ra ­
b a ty :  na gw oździe i d ru ty  ocynkow ane do 5 proc. Na d ru ty  inne 
10 proc. R abaty  są zależne od Mości i specyfikacji to w aru . Za 100 kg. 
franco w agon stac ja  nadaw cza. D rut ko lczasty  cza rn y : cena zasadn i­
cza zt 80, dop łata  zł 30, razem  110 zł, o cynkow any : cena zasadnicza 
zł 97, dop ła ta  zł 40, razem  137 zł. W razie żądan ia d rutu  ko lczastego  
o określonej w adze  na kocio łku , dop łata  w ynosi za rozw ażen ie  zł 10 
/.a 100 kg. C eny pow yższe rozum ieją się b ru t to  za netto , co znaczy, 
że w aga liczy  się łącznie z koziołkam i, za d ru ty  k o lczas te  norm alne, 
tij. o ś red n icy  ,2.5 m tp. z pęczkam i o 4-oh kolcach, rnzm ieszczonem i 
w odstępach  60—70 mm.

W arszawa, 11. 1. 'N otow ania surów ki m etalow ej za 1 tonę franco  
w agon hu ta : S tarach o w ick a  nr. 0 220 zł., nr. I 215 zł., nr. 2
210 zł.

D R Z E W O .
W arszawa, 11. 1. Na rynku drzew a opalow ego M iejskie Z akła­

dy notują za to n ę  w zł franco w agon st. W ileńska lub franco  składy 
m iejskie. D rzew o  I gat. (piek.) sosnow e 62 II gaf. —, szczapow e 
o lszow e 59. brzozow e 59, d ębow e 65, rąbane sosnow e 74. P ry w a tn i 
h u rtow n icy  notu ją  franco  W ileńska za tonę: sosnow e I gatunek  p ie­
karsk ie  70, tw ard e  dębow e 55. Ś redn i frach t od tony w ynosi U zł.. 
podatek  m ag istrack i 3 zł od tony.

B ydgoszcz, U . 1. C eny hurtow e loco B ydgoszcz za l m ir. kw. 
P a rk ie ty  ek sp o rto w e 6.6 sh. P a rk ie ty  k ra jow e I kil. zł 13, II kł. 11, 
p ark ie ty  k ra jo w e I ki. w raz  z położeniem  i t .  j. robocizną) z ł  16.50—47, 
If kl. 14.50— 15. w ra z  po łożeniem . Ze w zględu na ogólną ciężką s y ­
tuację gospodarczą  i b rak  k red y tó w  budow lanych, tendencja  na par- 
w ie ty  słaba. B rak popy tu .

B ydgoszcz, 11. 1. Ceny detaliczne. Deski sosnow e odziom. cal. 
3 4. 4 4. 5/. 6/4 zł 180—200 za m.3, bale sosn. odz. cal. 2,21/2. 3 z ł 
200 za m.3. D eski i bale H zł 160 za m .3. D eski podłog. hbhl. szpunt. 
zł 200— 250 za ni.3, d rzew o  budów 1.: belk i podłog. w ykaz, zt 150 za m .3. 
kantów ki zt 130 za m.3, deski szalów ki zł 100 za m .'\  drzew o hu­
kow e zt 150, o lchow e, b rzo zo w e zł 160 za ni.3, deski dębow e zł 
26(1—1280 za tli.3, bale dęb. zł 280— 300 za im.3, bale grabow e zł 190 
za m.s, d rzew o topolow e i lipowe zł .190—200 za m .3.

W ilno, 11- 1. Na rynku  d rz e w a  ta r te g o  panuje zupełna stagnacja . 
Z 8-miu ta r tak ó w  w ileńskich, trzy  stan ę ły  z pow odu braku zam ów ień, 
resz ta  zm niejszy ła  p rodukcję  do 30— 40 proc. N otow ano: deski
sosnow e czy s te  120 zł. za m etr3, pó łczyste  1 gat. 90, II gat. 60, la ty  
110— 115, kan tów ka do 20 cm. grubości 115— 120, od 20 cm. grubości 
125— 130. b a le  120— 125, k loce  60—70. deski s to larsk ie  w szystk ich  
g rubości: dębow e 200—-240, k lonow e 200— 240, jesionow e 200— 240,
grabow e 300 350, b rzozow e 135— 140. olszow e 125— 130.

T R A N S A K C J E  D R Z E W N E .
F irm a S osna-D ąb, W arszaw a, sp rzed a ła  b o n ie  ł^arłin, G dańsk, 

około 3.000 m .3 bloków  dęb o w y ch  z f tśó w  O rdynacji Zam ojskiej po­
cenie za m.3 grub. 30—r-40 cm . sh. 63, za' m .3 grub. 40— 50 cm. sh. 83 
franco w agon st. Z w ierzyn iec . B loki te są  b. dotarej jakości. Firtmu 
E. Coch, W ilno, sp rzeda ła  około. 2.000 m .3 b loków  sosnow ych  firm ie 
1. Gołdlberger, G dańsk, p o  cenie sh. 46 franco  w agon st. załad. Z arząd  
lasó-w tir. Jakóiba P o to ck ieg o . B rzeżany , sp rzeda ł około 20.000 sztuk 
dębów  na pni-u firm om  K. C ukier, W arszaw a, i  S . G oldberger, G dańsk, 
za cenę 150.000 dolarów . O rdynacja  D aw idgródecka ks. K. R adzi­
w iłła sp rzed a ła  firm ie A stryńsk i, E isenstad ł i G rodzieński około 20.000 
sz tuk olchy na pnłu na  p rzestrzen i 220 ha. za cen ę  Ł. 10.000. Firm u 
Union C en tra l des Bois sp rzed a ła  firm ie Tel. S. A.. W arszaw a około 
4.000 m.3 sosny  okręgłej grub, od 25 cm , po cenie za m .3 franco  w ag. 
Z w ierzyn iec zt. 42.

Z Ł O T Y  W  DNIU II  S T Y C Z N IA  1930 R O K U .
G dańsk przekaz  57.59—57.73, go tów ka 57.62—57.76, Benlin p rze­

kaz na W arszaw ę 46.575—47.075, na P o znań  46.85— 47.05, na K ato­
w ice 46.85—47.05, go tów ka grube 46.70-—47.10. Londyn przeku-z 43.39,



Przetargi * Submisie ♦ Licytacje
Narząd K asy Em erytalnej ogłasza niniejszem

WYNIK KONKURSU
na p ro jek t domów robotniczych przy ul. R o ln e j—Łanowej

w Poznaniu.
Sąd konkursow y przyznał dnia 2 stycznia 1930 r. wy­

znaczone nagrody następującym  projektom :
Pierw szą nagrodę w wysokości 3.500 zł projektowi 

,,zielony k rzyż“ au torzy : architekci S tanisław  K irk in  i J e ­
rzy Tuszow ski z Poznania.

D ru g ą  nagrodę w wysokości 2.500 zł. projektow i 
„czerwiotoe ko ło", au to rzy : E ugeniusz i Zygm unt P io ­
trow scy z W arszawy.

Trzecią nagrodę w wysokości 1.500 zł projektowi ,,S". 
au to rzy : dnż. architekci S tan isław  Odyn.iec-Dobrowols.kii 
oraz S tanisław  M urzyński z W arszawy.

Ponadto postanowiono zakupić p ro jek t „C el" —- a u ­
torzy inż. architekci Je rzy  G elbard, Rom an Sigalin, G rze­
gorz S igalin  i W itold  W oyniewioz z W arszaw y, oraz p ro ­
je k t ,,P raca", autorzy: arch itekci Je rzy  Tuszow ski i Sta, 
nisław  K irk in  z Poznania.

• N ienagrodzone p ro jek ty  uprasza się odbierać w biurze 
Zarządu K asy Em erytalnej w Poznaniu, ul. W ierzbięciee 
nr. 6, do 16 stycznia 1930.

— v—

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D n ia  16 stycznia 1930 r., o godz. 12, sprzedam  za go­

tów kę najwięcej dającem u w S ierosław iu, pow. poznański, 
s tac ja  kol. Palędzie:

lokomobilę stojącą w kom plecie m arki R ustan-Proctor, 
pow ierzchnia ogrzew alna 6/7, żniw iarkę, dołownik, g ru ­
ber, m łynek do sa le try , siew nik do saletry, owiewacz 
do zboża i trzyskibowiec.
Obejrzeć można 15 min. przed przetargiem . Z biórka 

przed sołectwem w Sierosław iu, pow. Pozn.
Palacz, kom ornik obwodowy.

PRZETARG.
M inisterstw o K om unikacji zaw iadam ia, o p rze targ u  

ofertow ym  k tó ry  odbędzie się. dnia 28. 1. 1930 r. o godz. 
11-tej na sprzedaż s ta re j miedzi.

Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone są  w ,,M onitorze 
P o lsk im " N)r. 4, z d. 7. 1. i w ,,Gazecie P o lsk ie j"  N r. 
il z d, 4. 1. b . r.

PRZETARG.
Egipskie M inisterstw o S karbu ogłosiło na dzień 17 

lutego 1930 p rze targ  na dostawę artyku łów  biurowych, 
mianowicie: m ateria łów  piśmiennych, a tram en tu , gum. ksiąg 
handlowych, maszyn do pisania i liczenia, ołów ków , piór, 
taśm  do:maszyn, nożyczek itd . Szczegółowy spis przedm io- 
tów  p rze targu  w raz z w arunkam i znajduje się w Państw . 
In st. Eksp.

Stow arzyszenie Przem ysłowców  i K upców  Drzewnych 
Państw a Polskiego w W arszawie, Niecała, 3 

poszukuje Dyrektora,
posiadającego odpowiednie kw alifikacje. Oferty z opisem 
dotychczasowej działalności i  żądanem  w ynagrodzeniem  pro 
simy składać w listach  poleoonyoli do B iura Stow arzyszenia.

PRZETARG.
K om itet L ikwidacyjny Państw ow ych Zakładów  G ra­

ficznych Min. S karbu (W arszaw a, Al. Jerozolim ska 91 ) 

ogłasza na dzień 23 stycznia 1930 r., o godz. 17-ej p rze targ  
ofertow y i ustny na sprzedaż ap a ra tu  do szwejsow ania 
z zaworem i manom etrem , tokark i do m etalu, w ierta rk i 
stołow ej motorowej, w ierta rk i z uchwatem , heb lark i zwy­
czajnej, cyrkularki do drzewa na drewn. stole, pras do 
belowania ścinek, sieczkarni, ap a ra tu  do odkurzania i m a­
teria łów  działu elektrotechnicznego. — Przedm ioty wysta 
wionę na p rze targ  oglądać można w składzie PZG . Al. 
Jerozolim ska 91. — Tnformaeyj udziela K om itet L ikw ida­
cyjny, tel. 48-49 godz. 11—-15.

PRZETARG.
Urząd W ojew ódzki, D yrekcja R obót Publicznych w 

K rakow ie rozpisuje niniejszem  publiczny p rze targ  ustny na 
dzień 30 stycznia 1930 w Państw ow em  K ierow nictw ie, 
budowy baraków  w Oświęcimiu do k tórego , w myśl rozpo- 
rzą/łzen ia M inisterstw a R obót Publicznych w A arszaw ic 
z dnia 24. 11. 1926 L. IX-Z-3170/26, dopuszcza do wzięcia 
udziału  w p rze targu  wyłącznie Pow iaty, M agistraty , Gminy 
oraz Insty tucje  filan trop ijne  i hum anitarne celem sprzeda­
nia: *

D  inw entarza elektrotechnicznego, znajdującego się w b a ­
raku  N r. 21,

2) inw entarza budowlanego, znajdującego się w szopach 
i na placu obok szop, na terenie IV. M agazynu T yt.,

3) inw entarza budowlanego, znajdującego się w baraku  
N r. 48,

4) inw entarza pożarowego, znajdującego się w baraku 
N r. 79.

5) inw entarza instalacyjnego znajdującego się w piwnicy 
Z ak ładu  kąpielowego,

6) inw entarza elektrotechnicznego, znajdującego się w 
garażu  prowiz. elektrow ni,

7) inw entarza poszpitalnego.
D okładny  spis przedm iotów  przeglądać można w D y­

rek c ji R obó t Publicznych w K rakow ie w godzinach u rzę­
dowych od godziny 10— 11 (drzw i N r. 14), zaś przedm ioty 
przed przetargiem w Państwowem Kierownictwie Budowy 
Baraków  w Oświęcimiu.
Z a  W ojewodę: inż. H enryk D udek , Dyr. R obó t Publiczn.

F A B R Y K A  K R A T  
i O K I E N  K U T Y C H

[ f l w . M a i S k a .
środa  — tel. 127
dostarcza jak o  specjalność:

OKNA ż e l.-k u te , każdego 
rodzaju  i w ie lkości dla fa­
bryk, m ieszkań i chlew ów , 
oraz w szelką konstrukcję 

żelazną, dla budow li

Cenniki na żądanie
B i e s
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Przełam przymusowy!
W poniedz., dnia 20. stycznia 1930 r, o godz. 
11-tej w Poznaniu przy ul. Przemysłowej 26 

I sprzedam najwięcej dającemu za natychmia- 
, stówą zapłatą, ewentualnie może nastąpić za­

płata za porozumieniem się z wierzycielem 
pewnemi papierami wartościowemi:

lo k o n o u ilt  zaptdowa 36 k o i.,  silnik elektryczny, 
tokarkę czołow a, 8 tokarek larm  ilnych, tokarkę 
rewolwerowe, 7 wiertarek do m elalo, heklorki i Sbo- 
plogl do m etalu, eryzarki. maszyny do gwintow ania
1 rowkowania, nrasy ekscentryczne, walcownie klatk, 
s z l i f i e r k i ,  o ilot m e M c z o y ,  ogniska kuzienne.

kowadła i narzędzia, 43 imadeł Ślusarskich,
2 warsztaty stolarskie z kompletem narzędzi, 
piłę cyrkularkę, tokarkę do drzewa, w iertarkę 
do drzewa, aparat do spawania autogen., 82 mtr 
transmisji, heblarki i piły taśmowe do drzewa.

Obejrzeć można godzinę przed przetargiem.

8403 Krawczyk, kom. sadowy, Dąbrówki 14

OGŁOSZENIE.
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W ilnie 

ogłasza na dzień 28 stycznia 1930 roku p rze targ  publiczny 
na, roczną dostawę wyrobów fajansowych (misek, um yw alek1 
i pisuarów  wagonowych).

Bliższych inform acyj udziela W ydział Zasobów D y ­
rekcji w W ilnie, Słowackiego 2, I I I  piętro, pokój 38.

KONKURS
n a  dostawę kas ogniotrw ałych, stalow o - pancernych

D yrekcja Poczt i Telegrafów  we Lwowie rozpisuje 
konkurs na dostaw ę 50 sztuk  kas ogniotrw ałych, opance­
rzonych ze w szystkich stron  tw ardem i płytam i stalow em i 
i granitow ym  żelbetonem , lakierow anych zew nątrz i w e­
w nątrz, o w ym iarach : wysokość 100Xszerokość 66><głębo- 
kość 63 ctm. z treserem  w ewnętrznym , z podstaw ą stano ­
w iącą w raz z kasą jednolitą  całość i osobną drew nianą 
nasadą o łącznej wadze około 525 klg. K asy te m ają być 
zaopatrzone w specjalne zamki system u ,,P ro te k to r"  o o k rą ­
głych stalow ych zasuwach i kluczach w dwu garn itu rach  
z podwójnem uzębieniem.

O ferty pisemne w zam kniętej kopercie należy wnosić 
do O ddziału 3-go D yrekcji Poczt i Telegrafów  we Lwowie 
głów ny gmach pocztowy ul. Słowackiego w term inie do 
dnia 31 stycznia 1930 r. o godz. 12-a w południe.

D o  oferty  ma być dołączony k w it głów nej K asy Urzędu 
Pocztowego Lw ów 1 p a  kw otę odpow iadającą 5 proc.łącznej 
ceny ofertow ej ty tu łem  przepisowego wadjurn, oferty bez 
powyższego kw itu  nie będą rozpatryw ane.

D yrekcja  Poczt i T elegrafów  zastrzega sobie zupełną 
swtobodę w wyborze i' zatw ierdzeniu  zgłoszonych ofert 
bez w zględu na podane oeny względnie unieważnienie ńi- 
biejszego i rozpisanie nowego konkursu.

P raass: w. z. Laidler m. p., NatweLnik W ydatala.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
M agistrat król. stoi. m iasta Lwowa ogłasza pzewtał. 

na. wykonanie sprzętów  szkolnych (umeblowania! w szkole 
im. M. Magdaleny.

Form ularze -ofertowe i inform acje otrzym ać możn 
w godzinach od II 13 w W ydziale I II . od dnia ogłoszeniu 
przetargu  (R atusz I II . p. drzw i N r. 115), Term in sk ła ­
dania ofert, naznacza się n a  dzień 16 stycznia 1930 r. o godz. 
12, o k tó rej to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

D o oferty  należy dołączyć k w it na złożone w K asie 
M iejskiej wadjum  w wysokości 5 proc. sumy oferowanej:1 

O ferty bez w adjum  nie będą brane pod uwagę.
D r. Tadeusz Obmiński w. r. 

zast. K om isarza Rządu p. o. Prezydenta m iasta .

OGŁOSZENIE.
Śląski l 'rząd W ojew ódzki W ydział R obót Publicz­

nych ogłasza na posadę inżyniera-referenta, dla spraw po­
miarowych

KONKURS.
W ym agane są następujące w arunki: 

la) przynależność państw owa polska,
h) egzamin dyplomowy politechniki polskiej, albo rów no­

rzędne s tu d ja  zagraniczne,
,c) posiadanie upraw nień mierniczego przysięgłego w myśl 

ustawy o mierniczych przysięgłych z dnia 15 lipea 1925., 
d) p rak tyka zawodowa, szczególnie w dziale uzupe łn ia ją­

cych | mmi ar o w i nowych zdjęć poligonowotachymetrvez- 
nych,

<e) znajomość jeżyka polskiego w  słowie i piśmie,
Przy równorzędnych kw alifikacjach kandydaci mogący 

wlykazae się p rak tyką na terenie b. zaboru pruskiego 
i austriackiego w części śląskiej, ew entualnie znajomością 
odpowiednich ustaw  i instrukeyj k a tas t r a 1 n o - po m i a r0 w y cl i 
w tych dzielnicach będą mieć pierwszeństwo.

D o p o sa d y  przyw iązane są pobory w edług umowy 
Podania z dołączeniem uw ierzytelnionych dokum entów 

należy składać w Śląskim Urzędzie W ojew ódzkim  — W y­
dzia ł R obot Publicznych w  K atow icach do dnia, 31 
stycznia 1930 r.

W ojewoda: w. z. Żuraw ski, m. p., wicewojewoda.

PRZETARG.
R ada P ortu  odda w drodze publicznego prze targu  praco

i dostawy przy budowie nadbrzeża kolejowego długości 243 
m tr. nad M artw ą W isłą , przy drodze Broschkischer W eg 
powjyżej gimacfiu Poczty Polskiej. Szczegółowe w arunki 
p rze targu  będą ogłoszone począwszy od dnia 27 g rudnia 
1929 r. w B iurze Technicznem R ady P ortu  w dni p o ­
wszednie od godziny 8— 12 lub można je otrzym ać za opłata, 
25 guldenów  od K asy G łów nej R ady P o rtu  w G dańsku 
N eugarten  28/29.

• Term in p rze targu  we czw artek dnia 30 stycznia 1930 
roku  o godz 10 tej przed południem.

P rzydzia ł nastąpi w ciągu czterech tygodni.
R ada P ortu  i D ró g  W odnych w Gdańsku.

1̂ -

BLASZANE KARTKI ADRESOWE
W Y D R U K O W A N Ą  F I R M Ą  W Y S Y Ł A J Ą C E G O  

. Ż Ą D A J C I E  O F E R T Y

FABRYKA WYR0B0W METALOWYCH 

OPAKOWAŃ BLASZANYCH

„ D E C O R U M "
S O S N O W I E CTEU ?7



PRZETARG.
j t t i* s t *  C łdyni rozp isu ją aimejsajHu. ju h ł i# * * /  

p rze ta rg  o fe rto w y  pisemny na koncesję na budową i  eksp lo ­
atację gazow ni w  G dyn i.

O fe rty  w ype łn ione  ściśle w e d łu g  sporządzonego przez 
M a g is tra t p ro je k tu  um ow y koncesyjnej m ają być wniesione 
lub przesłane w  zalakowanych kopertach  z nap isem :

, .o fe rtą  do p rze ta rg u  na koncesję na budowę, i  eksp lo ­
atację gazow ni w  G d yn i “  

do m a g is tra tu  miasta. G dyn i, p o k ó j nr. 33 do dn ia  20-go 
s tyczn ia  1930 r. do godz iny 10-tej rano, w  k tó ry m  to czasie 
nastąpi o tw arc ie  o fe rt.

D o  o fe rty  w in ie n  być dołączony k w i t  na złożone 
w G łó w n e j K as ie  M ie js k ie j w  G dyn i w a d iom  w  wysokości 
z ł 10.000.

P ro je k t um ow y koncesyjne j można nabyć w  godzinach 
urzędowych |w M ag is trac ie  m iasta G dyn i, pokó j nr. 33, 
po cenie z ł 10. i

M a g is tra t zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  
o fe ren ta , w zg lędn ie  nieprzy,jęcia żadnej z o fe rt.

P rezydent M iasta .

PRZETARG
W  d n iu  30 s tyczn ia  1930 r. o godz. 10-ej rano w  W y s z ­

kow ie  p rzy koszarce drogow ej na 52 k im . d ro g i państw o­
w e j R a d zym in — W yszków  odbędzie się lic y ta c ja  żelaza 
'użytkow ego prostego w ilo śc i 72.216 k lg . oraz szmelcu 
100.075 k g , w  postaci belek różnego k a lib ru , pozostałych 
ze zniszczonego m ostu  żelaznego.

Powyższe żelazo zna jdu je  się p rzy moście szosowym 
w W yszkow ie .

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy z ło tych  18.838.40 
za, całość.

L ic y ta n c i w in n i w  te rm in ie  do dn ia  27 s tyczn ia  1930 
r. nadesłać o fe rty  w  zapieczętowanych kopertach do P o­
w ia tow ego Z arządu D rogow ego  w R adzym in ie  z n a p i­
sem , ,O fe rta  na kupno że laza", do łączając k w i t  K asy 
S karbow ej na wp łacenie w ad jum  w  wysokości 10 proc. 
sum y ofe row ane j (na rachunek W o jew ody W arszaw skiego 
budże t dochodowy M in . R ob. P u b l.) .

U trz y m u ją c y  się nabywca w in ie n  w c iągu 14 dn i od 
dn ia  l ic y ta c ji wnieść c a łk o w itą  za licy tow aną k w o tę  do 
Kasy S karbow ej na w yże j w skazany ratchimek i  p rzedsta­
w ić  k w i t  Z a rząd ow i D ro go w em u , gdzie o trzym a zezw o­
len ie  na zebranie wspom nianego żelaza, k tó re  w inno być 
w yw iez ione  z p lacu w  c iągu 6 m iesięcy, licząc od dn ia  
o trzym an ia  zezwolenia.

W  razie n iedo trzym an ia  te rm in u  w yw ie z ie n ia  żelaza,, 
nabywca tra c i prawo do niego, zaś W adium  przechodzi na 
rzecz S karbu Państwa.

B liższych  in fo rm a cy j udz ie la  Z arząd  D ro g o w y  w b iu rze  
w godzinach urzędowych.

K ie ro w n ik  Z arządu  D ro g o w e g o : (—-) In ż . S. Świda.

OGŁOSZENIE.
l ic y ta c ji na sprzedaż p rze s to jó w  dębowych w  lasie chrześci­

ja ń s k ie j gm in y  m iasta  B e łza  p. i  stacja, *w m ie jscu.
Tym czasowy Zarząd po w ia to w y  w  S oka lu  sprzeda za- 

pomocą o fe rt p isem nych następującą ilość drew na dębo­
wego na p n iu  w lesie chrześc ijańsk ie j gm iny  m iasta Bełza 
poczta i  s tac ja  w  m ie jscu : \ ą

1. w  oddziale 45 oko ło 675.882 m3 masy, pochodzącej
242 d rz e w ;

2. w  oddzia le 46 oko ło 733.633 m 3 masy, pochodzącej
367 d rz e w ;

O w  oddziale 47 oko ło 819.580 m3 masy, pochodzącej
430 d rz e w ;

4. w  oddzia le 56 oko ło 437.289 m 3 masy, pochodzącej
*  213 d rza w ;

5. w  oddzia le 57 oko ło  436.231 m3 masy, pochodzącej 
z 203 drzew.

Razem 1.445 sz tu k  dębów, o szacowanej i  na sprzedaż 
w ystaw ione j masie, drew na 3.152.615 m8. —  Przedm iotem  
sprzedaży na pn iu je s t ty lk o  drzewo w raz  z ko rą  1.455 s z t .  
dębów od ziem i aż do 30 cm. średnicy b •■•/. k o ry  w  cień­
szym  końcu.

O fe rty  pisemne w zalakowanych i  opieczętowanych 
kopertach z podaniem oferow anej ceny kupna w  d o la ­
rach St. Z. A . P. należy wnieść do Tym czasowego Z a ­
rząd u  pow ia tow ego w  S oka lu  na jp óźn ie j do dn ia  21 s tycz­
n ia  1930 r. do godz. 11-tej przed po łudn iem  —  poczein n a ­
s tą p i o tw a rc ie  w obecności ew entua ln ie  p rzyb y łych  o fe ­

ren tó w .
W  ofercie  należy w yra źn ie  podać, że o fe re n tow i są 

znane w a ru n k i sprzedaży tegoż drewna i  że im  się' w  zu- 
,pełności poddaje.

W a ru n k i te  są do p rze jrzen ia  w  Tym czasow ym  Z a ­
rząd z ie  po w ia tow ym  w  S oka lu , w  M ag is trac ie  m iasta 
B e łza  lu b -Z a rz ą d z ie  lasów  Z ie lona, poczta i  s tac ja  Bele 

P rzewodniczący W y d z ia łu  P ow ia tow ego:
Stahosta P o w ia to w y : ( — ) O lszew ski m. p.

OBWIESZCZENIE.
D y re k c ja  T ow a rzys tw a  K red y tow e go  m. K a lisza  na 

zasadzie § 96 U staw y T ow a rzys tw a  podaje do w iadom ości, 
że z powmdu spe łz łe j p ie rw sze j l ic y ta c ji,  n ieruchom ość Ikr. 
409 B  przy u lic y  P isko rzew ie  w  K a lis z u  wyznaczona zo­
s ta ła  za zaległe ra ty  od pożyczki T ow a rzys tw a  na po­
w tó rn ą  przym usow ą i  ostateczną sprzedaż, k tó ra  odbędzie 
się w ka n ce la r ii N o ta rju sza  Aleksandra, R udzk iego  w K a ­
lis z u  w  dn iu  4 k w ie tn ia  1930 r. o godz in ie  11-tej przed! 
po łudn iem .

N itu m o rz o u a  częśc pożyczki T ow a rzys tw a  obciążającej 
tę. nieruchom ość w ynos i 100.000 z ł, oprócz za leg łych ra t 
k a r i  kosz tów  licy ta cy jnych .

L ic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y 120.000 z l. W ad jum  
w sum ie 20.000 z ł. w inno  być złożone w  g o tow iźn ie

W a ru n k i licy ta cy jne , obow iązujące nabywcę wym ienione 
są w  zbiorze ob jaśnień, złożonych przez D y re k c ję  do 
ks ię g i h ipo teczne j n ieruchom ości N r. 40913. h ip . w  K a lis z u  
p rzy  w n ies ien iu  ostrzeżenia o 'sprzedaży w  p ierw szym  te i - 
misi*.
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PRZETARG.
Na sprzedaż 2456.53 m a; drewna użytkowego w d łu ­

życach z N adleśnictw a Lublin odbędzie się dnia 20 stycznia 
1030 r., o godz. 12 w lokalu  D yrekcji Lasów Państwowych 
u Radom iu przy ul. Żeromskiego 53.

Informacyj udziela D yrekcja L. P. w Radom iu oraz 
Nadleśnictwo przy st. kdl. Świdnik.

D yrekcja Lasów Państwowych w Radomiu.

DOSTAWA RUR WODOCIĄGOWYCH.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych żeliwnych ru r 

i k sz ta łtek  wodociągowych według- polskich norm o łącznej 
u adze około 252.000 kg. nastąpi w drodze publicznej roz- 
praHvy ofertow ej a t o :

1) 27 szt. p rostek  kielichowych D  =  200 mm dług 
1000 m.

2) 653 szt. prostek  kielichowych D  250 mm dług 
5 000 m.

3) 4 szt. krzyw ek kielichowych D== 250 mm. 45°.
4) 1 szt. zwężka kielichow a D X d  =  250X200 mm.
5) 2 szt, tró jn ików  kielichowych D X d  — 200X150 mm.
6L2 szt, tró jn ików  kielichowych D X d  =  250X150 mm.
7) 1 szt. korków  kielichowych D  =  200 mm.
Bliższe szczegóły powziąć można z form ularza o ferto ­

wego, k tó ry  wydaje D yrekcja  O. K. P. w Stanisław ow ie 
lub przesyła pocztą za nadesłaniem  należytości na port-o.

O fertę spisaną na przeznaczonym do tego form ularzu, 
opieczętow aną w kopercie firm ow ej, włożyć do drugiej 
koperty bez firm y z napisem , ,O ferta na dostawę m a te ria ­
łów wodociągowych" zapieczętować i wnieść do Prezydjum  
D yrekcji Okręgowej K olei Państw ow ych w Stanisław ow ie 
najpóźniej do 20 stycznia 1930 do godziny 12-tej przed1 
jtołudniem.

Celem zabezpieczenia zobowiązań ofertow ych, należy 
złożyć w raz z wniesieniem  oferty  w K asie D yrekeyjnej 
w Stanisławowie wadjum w wysoikości 2 iproc. wartości c ie ­
rp w any cli m aterja łow , k tó re  będzie zwrócone po zakoń­
czeniu rozpraw y ofertow ej, w zględnie po podpisaniu l i ­

niowy.
K w it w zględnie dowód na złożone wadjuim należy

dołączyć do oferty.
M razie cofnięcia oferty  w czasie rozpraw y ofertowej 

jak  rówjnież w w ypadku odmowy potw ierdzenia umowy 
po przyjęciu złożonej oferty, w adjum  przepada na rzecz 
Skarbu kolejowego.

Ceny należy podać franko wagon jednej ze stacyj' pol­
skich kolei państwowych w złotych bez uzależnienia od 
jakichkolw iek czynników.

Podane w ofercie ilości pod pozycją 1, 2 i 3 m ogą
być przez D yrekcję w m iarę potrzeby o 10 proc. podwyż­
szone lub zmniejszone.

D ostaw a w szystkich m ateria l ów pożądana, je s t do 20 
marca 1930.

O ileby dostaw a nie m ogła nastąpić do 20 maroa, 1930 
należy w ofercie podać ostateczny term in dostawy.

Każdy oferent może być obecnym osobiście lub przez 
pełnomocnika przy komisyjnem o tw arciu  ofert, k tó re  n a ­
stąpi dnia 21 stycznia 1930 o godzinie 101 2 przed południem 
w gmachu D yrekcji O. K.

O ferta  może opiewać na cala rozpisaną ilość lub tylko 
na część.

Podpisana D yrekcją zastrzega sobie prawo przyjęcia 
oferty  bądźto na ca łą  ilość oferowanego m ateria łu  bąó 
tylko na część tego, niemniej zastrzega sobie prawo zupeł­
nego odrzucenia o ferty  lub też unieważnienia rozpisania 
p rze targu  bez podania powodów.

D yrekcji p rzysługuje prawo wyboru dostawcy bez 
względu na cenę.

Oferenci zostają w słowie przez przeciąg 4 tygodni 
i są  obowiązani złożyć - kaucję w wysokości 5 proc. w artości 
przyznanej' dostawy.

Oferty wniesione po term inie lub takie, k tó re  nie odpo­
w iadają waruńkom  niniejszego rozpisania nie będą u- 
względnione.

P rzy  rożnych ofertach mają prawo pierwszeństwa
firm y, k tó re  popierają pracę Polskiemu K om ite tu  N orm ali­
zacyjnego. ‘

Oferenci pragnący korzystać z powyższego pierw szeń­
stw a w inni złożyć w raz z ofertą, zaświadczenie Polskiego* 
K om itetu Norm alizacyjnego o popieraniu jego prac.

STARY 
PAPIER GAZETOWY

(rfy^odniki)
około 100 centnarów do sprzedania.
Zgłoszenia uprasza się do administracji 
„KUPCA“, Poznań, W ielka 10 pod nr 666

D U Ż Y

PIEC ŻELAZNY
ozdobny, jak nowy, odpowiedni na 
wielką salę, do sprzedania za 400  zł

Z g ło s z e n ia  do administracji niniej­
szego pisma pod nr. 150.

H a  m 8418
f f1 pompę ośrodkowa 4

kilka godzin używana, korzystnie do oddania

Centrala Maszyn, Wągrowiec

Mamy do natychm iastowego sprzedania:

Kompletnie urządzony GROBCUG z FORGELEGfl 
Lokomobile G ittlera H. P. 25  w dobrym stan ie ,
obecnie czynną. Warunki sprzedaży do om ówienia w e firmie:

Fabryka Gwoździ i Drutu „CLAVUS"
L eon B ą d izd ró w  - W ło c ła w ek  8144

nyDiesla le i .  6, 7 ,1 5  u 25 PS, Lokomobile Lanza 
2 8 , 3 6 , 4 2 ,  PS. Gatry 850 i 450  mm do sprzedania  
E pp, G órllch A Co, S tu tthof-O xg . 8094

ifel



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
©OOOOOGOOOOG o o o o o o o o o g g g

OK A Z J A !
Mamy do oddania natychmiast ze składu naszego w Pozna­
niu  używane, lecz gruntownie wyremontowane (z gwarancją)

Lokomobile
i-

3.

4.
5.
6.
7.
8 . 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.

19.
20. 
21 . 
2 2 .
23.
24.
25.
26.

Lanz, Mannheim, nr. 35604, 10 atm., r. b. 1914, ca 10 
K. M. nom.
Marshall Sons, nr. 28830, 6 atm., r. b. 1897, ca 10 
K. M. nom
Cegielski, Poznań, nr, 566, 10 atm., r. b. 1905, ca 10 
K. M. nom.
Flóther, nr. 1080, 7 atm., r. b. 1898, ca 10 K. M. nom. 
Garrett Smith, nr. 7210, 8 atm., r. b. 1906,ca 10 KM. nom. 
Niebaum & Gutenberg, 7 atm., r. b. 1903, ca 8 KM. nom. 
G uttler & Co., nr. 351, 7 atm., r. b. 1901, ca 12 KM . nom. 
Epple & Buxbaum, nr. 748, 6 atm., r. b. 1895, ca 8 KM. 
Ransomes, nr. 11726, 6 atm., r. b. 1898, ca 12 K. M.

Lokom obile
niewyremontowane (bez gwarancji)

R. W olf, nr. 989, 7 atm.. r. b. 1882.
Garret Smith, nr. 5258, 7 atm., r b. 1904.
Badenia, nr. 1521, 6 atm., r. b. ISO-1.
Turner, nr. 1016, 5 atm., r. b. 1882.
Clayton Shiittlerworth, nr 20982, 4 atm., r. b. 1885. 
FOrster, nr. 1194, 5 atm., r. b. 1884.
Garreth, nr. 664, 4 atm., r. b. 1874.
Robey, nr. 7854, 4 atm., r. b. 1883.
M. K ir, Allamnastutak, przemysłowa stacjon. nr. 1961, 
r. b. 1896, 12 atm., pow. ogrzew. 46,604 m2, ca 100 KM.
Młocarnie m otorowe i p<iro«e

gruntownie wyremontowane, z gwarancją do natychmiasto­
wego użytku.

F lother Q. A. 3. nr. 2591, 58 X  23”
Lanz, Mannheim, nr. 4770, 60 X  24”
Lanz, Mannheim, H. K., 60 X  22”
Lanz, Mannheim, 60 X  24”
Paxmann, nr. 2450, 66 X  24”
Standardwerk W. Schulze, Hannover, 70 X  16”
Ruston Proctor, nr. 18540, 66 X  24”
Bomforda, nr. 11576, 60 X  24”

N i e w y r e m o n t o w a n e
27. Marshall, nr. 8865, 60 X  24”
28. Standardwerk W. Schulze, Hannover, marki L. M. 6 

nr. 1868, 66 X  18”
Maszyny parowe

29. leżąca Twerdy B ielitz, 8 KM.
30. leżąca Alborn-Hildesheim, 8 KM.
31. leżąca Schoenemann u. Co., 20 KM .
32. leżąca Laass u. Co., 35 KM.
33. stojąca 4—5 KM., fabrykat nieznany. 8396

Traktory
34. 1 Deerlng 30 P. S.
35. 1 Fordson.
36. 1 Hansa Lloyd, ca 40 KM.
37. Lanz, Mannheim, Grossbulldogi oraz różne pługi przy­

czepne do traktorów.
Motory

38. Banachet, benzynowe 1,5 KM.
39. Paul, Landsberg, 6 KM., benzolowy przewoźny.
40. Paulus, ca 8 KM.
41. Łódź motorowa, 10— 12 osób, benzynowa.

Prasy do słomy
42 Schulz, Magdeburg, na sznurek.
43. Lanz Mannheim, na drut.
Oprócz tego mamy do oddania korzystnie z naszych składów 
r6 łn e  kotły, pom py m edian., prasy do to rfu , 

maszyny cegleln lane itd .

NITSCHE i S -ka
i) Fabryka M a s zy n ,  Pozn ań , K o le jo w a  1 -3 .  Te ł. 6043,6044,6906

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOO

| Centryfugi 300 Itr.
O znanego fabrykatu bardzo korzystnie mam do od-
O dania w tej wielkości, chcąc w ie lk ie  zapasy opróżnić
ó  Leon Studziński, Składy Maszyn Rolniczych
g  8388 Kościerzyna-Pom. Tel. 67
o
0OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGOGGGOOOOQ

Elektrownia
kompletnie urządzona
na prąd zmienny 220/380 volt, składająca się z I lokom obili 
Lanz 300 MK., 1 lokom obili W olf 150 MK., 3 generatorów Ganz 
po 100 KVA, nowoczesnej tablicy rozdzielczej, transmisji, pasów 
oraz 10 kilometr, pięcioprzewodowej miedzianej sieci rozdziel­
czej do sprzedania z powodu likw idacji. 8392

Wiadomość: Lublin, P ankow ski, ul. Szopena 5.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOQQOOOOOOGOOOOOOOOOO

M A S Z Y N A
f - m r  „ P u l v e r i s a t o r " ,  C o ,  W ie d e ń  mało używana 
(jak nowa), nadająca się do mielenia zboża, do śrutowania, 

do m ielenia kości i wszelkich innych t. p. materjałów
ok azji nie — tanio do sprzedania  

Zgłoszenia do f-my St. O aw orzew ski, Odolanów
(W lkp), Skład żelaza, Rynek 51 

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

Mam korzystnie na sprzedał
5046 mb. toru kolejkowego, 60 cm. rozpiętości, zmon­

towanego na żelaznych i drewnianych ramach,
13 kompletów (26 pojedynczych) wózków leśnych żelaznych 

z żelaznemi ramami,
16 kompletów (32 pojedynczych) wózków leśnych z drew- 

nianemi ramami,
12 wózków pojedynczych placowych z drewnianemi ramami. 
Wszystko w bardzo dobrym stanie. Łaskawe oferty do adm. 

„Rynku Mat. i Masz.“  pod nr. 8369I
]@®B5
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Korzystnie na sprzedaż
1 lokomobila „F loe ther” , rok budowy 1912, 16 K. M. 
w  bardzo dobrym stanie, 1 młocarnia parowa „Ruston- 
Proktor”  54 cali, bęben na łożyskach kulk., 1 młocarnia 
parowa „M arschall" 60 cali, bęben na łożyskach kulko­
wych w  bardzo dobrym stanie, 1 elewator do słomy 
„M arschall”  wysokość 9 mtr., 2 traktory „Fordson” , do 
tychże dwa pługi „Sacka”  i dwa pługi „O live r” , wszystko 
w  dobrym stanie. -  Zgłoszenia przyjm uje i powyższe 
8412 oglądać można w  firm ie :

St. kaźmierski i Ska, Leszno

a
E
E
Eaaaa

ul. KoScfańska 64 Telefon Leszno 241

Stal szwajcarską
narzędziową w ilości 250 kg. sprzedamy 

okazyjnie, bardzo korzystnie
Zgłoszenia do „P a r”  A l. Marcinkowskiego 11 pod nr. 2,13

71
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Maszyna do wiercenia i
(Bohrmascbine) używana do zapędu motorowego wzgl. §
ręcznego, wysokość 65 cm. z a ra z  n a  s p r z e d a ż . O
ponieważ jest zbyteczna. Zgłoszenia do administracji G

„Rynku M etalowego i Maszynowego11 pod nr. 8394

© O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O G O O O O O O O O O O O O O O

Kompletne u rządzenie  stolarni
mechanicznej, lokomobila 25/30 KM., oiaz wszystkie maszyny 
do obróbki drzewa wraz z przystawkami i transmisją, wszystko 
prawie nowe, w zupełnie dobrym stanie o k a z y jn ie  z po­
wodu likwidacji s p r z e d a m . Zgłoszenia pod „Stolarnia me­
chaniczna* do B iu r a  o g ło s z e ń  F . M a tte r , K r a k ó w .

H y n ek  8 .  8406
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Maszyna parowa
używana 60 — 72 P. S. leżąca, 1 - cylindrowa 

do sprzedania 8417

Fr. W iebusch ,  R u d a k ,  pow. Toruń |
(GGOCGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGG

Poważne biuro agenturowe poszukuje

przedstawicielstwa na łódź
w  b r a n ż y  ż e la z n e j .  Pierwszorzędne referencje Tow. 
Akcyjnych. Zgłoszenia do administracji „Rynku M etalowego 

i Maszynowego* dla Ł ó d ź  nr. 8386.

Poszukuje sie wspólnika
z kapitałem 15—20 tysięcy zł. dla przedsiębiorstwa handlowego 
maszyn rolniczych z dobrą i zaprowadzoną klijentelą w Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Pierwszeństwo mają: młodszy kupiec 
z doświadczeniem w branży iub rolnik ze znajomością języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie. Oterty uprasza się 
do administracji niniejszego pisma pod nr. 8401 8401

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGOOOOOOOOOGO0

Mistrz ceglarski
dzielny w swym zawodzie poszukuje Od 
I -go  kwietnia p o s a d y  lub prędzej 
Ł askaw e zgłoszenia do administracji „Rynku  
Metalowego i Maszynowego" pod nr. 8398. 

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGG

f
Starszy pan ,sądow nie  z a p rz y s ię ż o n y  rew izo r k s ią g , j

poleca się Szan. Kupiectwu i Przemysłowi “

do wszelkich prac Duchaiieryinych j
do kontroli ksiąg, zestawienia bilansów po cenach ji 
bardzo przystępnych. Zapewnia sumienną pracę. •>
Z g ło sz e n ia  u p ra s z a  s ię  do  ad m in . n in ie jszego  pism a pod n r . 3 0 0 . j

I K U P N A I
O G O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O O G O O O  
G  G
o  Poszukujemy natychmiast

golwanizadora
Zgłoszenia pisemne wraz z warunkami do 

KÓSTLER i S-ka, fabryka harmonijek  
Kraków, ul. Lwowska nr 36 8387
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K a p i ę

używane lecz w dobrym stanie, podać cenę. Zgłoszenia: 
I tlly i i M lH H tn t. 756

I S tare  płyty akumulatorowe, szlam, !
i wszelkie  stare mett le

■
’ kupuje

I T. Bielawski, Poznań, i
% Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062 j

Poszukuję tokarki nożnej pociągowej
długość toczenia 800 mm.

M. A. S c h m a j u k ,  Z b a r a ż  (M a ło po l sk a )  8413

= Prasą hydrauliczną =,
iii
5  siln4> skoku przynajmniej 450 mm, o ile możności dwu- “  
U l słupkową z przejściem pomiędzy słupkami około 600 mm I I I  
“  lub więcej, z akumulatorem lub bez kupi 8404 “

HI Inż. Czesław G ottschalk , Poznali,  U ica  Spokojna 12 | | |

J ' Poszukuje sie kupna
kilkaset metrów szyn 6 5 - Ru  mm. wys. 
włącznie gwoździ, śrub, łubek pp. w nor­
malnych długościach Takowe mogą być  
używane, lecz jeszcze w zdatnym do użytku  
stanie. Oferty uprasza się nadesłać do .Par" 
Poznań. Al. Marcinkowskiego 11 pod nr.

Kupię całkowite urządzenie

gorzelni rolniczej.
Oferty z odpisem i z ceną, łącznie Z r kotłem i bez kotła i 
z warunkami zapłaty kierować p ro szę : Zarząd majątku 
S a m o k l ę s k i ,  p o c z t a  k a m l i n w ,  koło Lubartowa.
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„R. M et.11 W A R U N K I D L A  IN S E R E N T Ó W  I A B O N E N T Ó W .
CENY OGŁOSZEŃ: V. sfr. 150 zł, 14 str. 80 zł, % str. 45 zł, ‘/o str. 25 zł, Vie str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%. na II. 
i IV. str. 50%. na I I I .  str. 30% dopłaty. — A rtykuły opisow e z dopłata 100 /o. —  D ostarczenie kliszy autypij z w y­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obow iązują p ow yższe ceny w  guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się w markach niemieckich. W  wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń I za­
płaty jest Poznań; w kw estiach spornych miarodajny jest Sad Grodzki (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sadow ej, nadzoru sadow ego lub konkursu przyznane rabaty upadaia. Konto czekow e P . K. O. w Poznaniu Nr. )6.


